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TYSIĄCE WRACAJĄ DO PRACY
ZYDZI ORGANIZUJĄ SIĘ DO 

BOJKOTU NIEMIEC.
S form ow ali L igę Ś w ia to w ą  w  L on d ynie.

Londyn, 29. lipca. - • Organi­
zacja światowej żydowskiej fe­
deracji ekonomicznej, sformo­
wanej na niedawnym zjeździe 
w Amsterdamie, została tu wczo 
raj uskuteczniona z sir Rober­
tem Mondem jako przewodni­
czącym.

Postanowiono odbyć w paź­
dzierniku zjazd w Londynie i 
zaprosić delegacje z całego świa 
ta do wzięcia udziału.

Oznajmiono, że jednem z głó­
wnych zadań i celów tej grupy 
jest rozwinięcie planu bojkotu 
Niemiec, wysuniętego na zjeź­
dzie w Amsterdamie.

Samuel Untermyer , znany 
adwókat z New Yorku, który o- 
degrał główną rolę w organizo­
waniu ruchu, zakończył tu swo­
ją misję i wyjeżdża do New 
Yorku w poniedziałek.

Sir Robert Mond jest wybit­
nym przemysłowcem, uczonym 
i przywódcą obywatelskim. — 
Jest on członkiem całego szere­
gu towarzystw naukowych, ofi­
cerem Legji Honorowej i auto- >

Chamberlain Opiera Się 
Polityce Inflacji.

O d rzuca  R ów n ież  P la n y  R ob ot P u b liczn ych .
Londyn, 29. lipca. — Kanc­

lerz skarbu angielskiego Nevil- 
!e Chamberlain zmroził wczoraj 
nadzieje wielbicieli Prezydenta 
Roosevelta w Izbie Gmin dając 
wyraźnie do zrozumienia, że 
rząd angielski nie pójdzie za po­
lityką amerykańską w kwestji 
pieniądza lub robót publicz­
nych.

Ku wielkiej konsternacji in- 
flacjonistów, Chamberlain o- 
świadczyl, że niedawne fiasko 
ze stabilizacji pieniądza amery­
kańskiego było tylko chwilowe. 
Dopóki nie nadejdzie właściwy 
moment stabilizacji — dodał — 
funt szterlingów nie będzie 
sprzężony ani ze złotem, ani z 
dolarem, ale pójdzie niezależną 
drogą.

W kwestj i robót publicznych, 
Chamberlain podtrzymał w zu­
pełności Waltera Runcimana, 
prezesa Board of Trade, który 
oświadczył dwa tygodnie temu, 
że Anglja zadecydowała, iż po­
lityka robót publicznych na 
wielką skalę byłaby kosztowna 
i próżna. Zapewnił on swoich 
krytyków, że gabinet był jed­

JA P O N JA  O SK ARŻA STANY ZJEDNOCZONE 
0 IN TR Y G TW C H IN A C H .

Ś led z i P iln ie  “ E k sp a n zję”  A m eryk ań sk ą .

Shanghaj, 29. lipca. — Prasa 
hińska odparła wczoraj z obu- 
zeniem zarzuty japońskie, ja- 
:oby flota Stanów Zjednoczo- 
ych uzyskała koncesję na za­
rżenie bazy morskiej w zato- 
e Tungsham, blisko Amoy, w 
rowincji Fukien, blisko japoń- 
kiej wyspy Formosy.
Wzamian za koncesję, Japoń- 

zycy zarzucili, amerykańskie 
dadze morskie robią 19-ej ar- 
lji chińskiej, która teraz kon- 
roluje prowincję, prezent z 
wóch nurów, sześciu ciężkich 
amolotów do rzucania bomb i 
5 dział przeciwlotniczych.
Zarzuty, które wzięły począ- 

5k w Tok jo i były wydrukowa- 
e w tutejszych pismach-japoń- 
kich, dodawały, że interesy a­

rem kilku rozpraw naukowych. 
Posiada rozległe wpływy i po­
zyskanie go na prezesa Ligi boj 
kotu niemieckiego uważa się za 
duży atut dla Żydów.

Berlin, 29. lipca. — Tajna po­
licja skonfiskowała wczoraj 
wszystkie kop je czerwcowego 
wydania miesięcznika American 
Red Book, jakie można było 
znaleźć w Prusach. Akcję po­
wzięto z powodu artykułu o 
Niemcach pióra Corneliusa Van 
derbilta młodszego. Powiedzia­
no ,że artykuł „jest obrach owa- 
ny na postawienie w niebezpie­
czeństwo bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego.”

Wiedeń, 29. lipca. — „The 
Weltblatt,” gazeta chrześcijań-' 
ska, która w zeszłym tygodniu 
zażądała silnej antyżydowskiej 
akcji w Austrji, wznowiła swo­
ją kampanję o „wyklarowanie” 
problemu żydowskiego. Gazeta 
podkreśla, że rozwiązanie tego 
problemu musi być oparte na 
sprawiedliwości, a nie na gwał­
cie.

nomyślny w swojem stanowi­
sku i sankcjonowałby tylko ta­
kie projekty, któreby się oka­
zały praktycznemi i korzystne­
mu

Nawiązując do polityki ame­
rykańskiej, p. Chamberlain po­
wiedział, że rząd angielski nie 
ma żadnej „dyktatorskiej wła­
dzy” do podwyższania cen, ale 
liczy na podwyżkę cen i zwięk­
szenie w ten sposób dochodu ro­
botników.

Pomiędzy członkami Izby sen 
tyment dla p. Roosevelta był 
wyraźnie chłodniejszy niż przed 
dwoma tygodniami, podczas 
pierwszej debaty nad tą  spra­
wą. Było to przed krachem gieł­
dowym w New Yorku. Wielu 
konserwatystów wyrażało wczo 
raj otwarcie wątpliwości co do 
eksperymentu amerykańskie­
go. Jeden, reprezentujący prze­
mysłowców, powiedział, że wi­
dzi Wielkie niebezpieczeństwo 
dla angielskiego przemysłu w 
polityce Roosevelta, która mo­
że sprowadzić dumping nadwyż­
ki produktów fabryk amerykań 
skich zagranicę.

merykańskie rozwijają wojsko­
we aerodromy w Amoy, Guczow 
i innych punktach na wybrze­
żu Fukien.

Zarzucono również, że amery 
kańskie interesy pożyczają rzą­
dowi chińskiemu kilka miljo- 
nów dolarów na budowę kolei 
łączącej Changhow i Lungyen 
w prowincji Fukien.

Pisma japońskie mówią, że 
ministerstwa wojny i spraw za­
granicznych śledzą pilnie eks- 
panzję działalności amerykań­
skich w Chinach, osobliwie o- 
statnią 50-miljonową pożyczkę 
na zakupno pszenicy i bawełny 
amerykańskiej, podobnie jak i 
faktyczny monopol amerykań­
ski w rozwoju cywilnej i woj­
skowej awjacji w Chinach.

Żyde Małego 
i Wielkiego Świata

Polacy w Michigan będą mie­
li swojegoi reprezentanta w 
stanowym Komitecie Dorad­
czym Robót Publicznych. Jest 
nim ob. Leon J. Nowicki, stano­
wy komisarz drenów, mianowa­
ny na to stanowisko przez Pre­
zydenta Roosevelta.-M. je.•łr ie -a*

Witając zagranicznych sze­
fów policji przybyłych na mię­
dzynarodowy kongres policyj­
ny, maiyor Kelly powiedział: 
„Radziłbym panom nosić kulo- 
chronne kamizelki. My ich nie 
nosimy, chcielibyśmy jednak 
być pewni, że nasi goście są 
bezpieczni.” — Żart żartem, ale 
kulochronne kamizelki przyda­
łyby się bardziej tutejszej po­
licji, niż gościom z zagranicy,

Wiedeński Burgtheater wy­
stawi w niedalekiej przyszłości 
drugą sztukę Mussoliniego p. t. 
„Śmierć Cezara”. Pierwsza sztu 
ka dyktatora Włoch nosiła ty­
tuł „100 dni”, a jej centralną 
figurą był Napoleon. Drugi dra­
mat historyczny przedstawi o- 
statnie dni Cezara, którego Mus 
solini uważa za drugą najwięk­
szą figurę historyczną. — Na
poi eon, Cezar, a potem___
Mussolini ?

£ # $
Jedna z najwykwintniejszych 

potraw chińskich nosi nazwę 
„walka smoka z tygrysem”. 
Przyrządza się ją z węża i lisa, 
a w braku tego ostatniego, z 
kota. — A gdzie jest walka 
smoka z tygrysem? Zapewne 
w żołądku spożywcy.

* «=
Równocześnie z oczekiwanem 

zniesieniem prohibicji, rząd za­
mierza znacznie podwyższyć po­
datek federalny od mocnych
trunków. Grupa liberałów w 
Kongresie proponuje podwyższe­
nie starego podatku $1.10 do $4 
od galona wódki, oraz propor­
cjonalną podwyżkę cła od zagra­
nicznych trunków. Skarb miał­
by z tego około $350,000,000 do­
chodu rocznie. — Lepiej niech 
weźmie skarb, niż te miljony 
miałaby nadal tonąć w kiesze­
niach butlegerow.

K A L E N D A R Z Y K  |

Dziś, sobota, 29go lipca: — 
ŚŚ. Marty p. i Beatrycy.

*
Jutro, niedziela, 30go lipca: 

— Św. Abdona M.
Ósma Niedziela po Zielonych 

Świątkach.
Ewangelja: „O Niesprawie­

dliwym Szafarzu.”
*

Pojutrze, poniedziałek, 31go 
lipca: — Św. Ignacego z Loyoli.

|  Z Biura Meteorologicznego ;;

Wschód słońca o godz. 5:40. 
Zachód słońca o godz. 8:12.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pogoda oraz goręcej. 
W niedzielę wzmagające się za­
chmurzenie, możliwy deszcz. U- 
miarkowany, południowy wiatr 
w sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj w południe 
85 stopni, najniższa wczoraj o 
godzinie 5tej rano 69 stopni.

P R Z Y J A C I E L E ”  H I T L E R A .

30,000 Żydów ze wszystkich dzielnic Londynu, reprezentujących wrszystkie klasy, maszerują w gigantycznym 
pochodzie do Hyde Park, gdzie odbył się wiec masowy w proteście przeciw prześladowaniu Żydów przez rząd H it­
lera. (Klisza Int. News)

H arrison  Zam ianow any Z ostał K olektorem  
Podatków  W ew nętrznych.

Z am ianow ał Go P rezydent R oosevelt na M iejsce  
V an M etera.

Carter H. Harrison, który 
pięciokrotnie był burmistrzem 
miasta Chicago, wczoraj zamia­
nowany został na drugi urząd 
federalny. Po dwudziestu latach 
usunięcia się z życia polityczne, 
go wraca Harrison teraz aby 
objąć urząd federalnego kolek­
tora podatku wewnętrznego na 
jaki to urząd został zamianowa­
ny wczoaraj przez Prezydenta 
Roosevelta za staraniem Senato 
ra James Hamiltona Lewisa.- 
Harrison ubiegłej środy zamia­
nowany był także przez Sekre­
tarza spraw wewnętrznych Ic- 
kesa członkiem Komitetu dorad 
czego przy wydziale robót pu­
blicznych.

Obejmując urząd kolektora 
podatkowego p. Harrison będzie 
następcą p. Van Meltera, który 
od 18 miesięcy urząd ten spra­
wuje dzięki zamianowaniu go 
przez Prezydenta Hoovera za 
staraniem byłego kasjera po­
wiatowego, Jerzego F. Hardin- 
ga. Pan Harrison nie sprawo­
wał żadnego urzędu publiczne­
go od roku 1915, kiedy ukoń­
czył piąty termin jako bur-, 
mistrz miasta Chicago. Liczy 
on obecnie lat 73, a jest jednym 
z tych, którzy w ostatniej kam 
panji silnie poparli kandydatu­
rę Prezydenta Roosevelta w sta 
nie Illinois.

Powrót do życia politycznego 
wyprowadził na widownię tak­
że starych kolegów p. Harriso- 
na, z których Edward F. Dun- 
ne, eks-gubernator stanu Illi­
nois dzisiaj sprawuje urząd ad­
wokata Komisji Wyborczej i 
William L. 0 ’Connell jest prze- 
jemcą kilku zamkniętych ban­
ków.

Zamianowanie Harrisona na 
ten tak ważny urząd federalny 
wykazuje jak silne wpływy u 
Prezydenta posiada Senator Ja- 
mes Hamilton Lewis. Liderzy 
partji demokratycznej na urząd 
kolektora podatku wewnętrzne­
go wysunęli Senatora stanowe­
go Richley V. Grahama, zięcia 
zmarkego burmistrza Antonie­
go Cermaka.

Lewis, który stał silnie przy 
Roosevelcie podczas kampanji 
i na krajowej konwencji demo­
kratycznej jednak wykazał, że 
jest silniejszym w polityce od 
samego Cermaka.

V. Y. Dallman, redaktor w 
Springfield wczoraj zamianowa 
ny został kolektorem podatku 
wewnętrznego na południowy

stan Illinois. Jest on liderem 
sympatyków Lewis’a w tej czę­
ści stanu.
. Co wynika z zamianowania 

na Urzędy takich jak Harrison, 
Dunne i O’Conneil trudno w ko­
lach politycznych przewidzieć. 
Stara ta fakcja demokratyczna 
nie posiada żadnych urzędni­
ków powiatowych lub miej­
skich prócz doradcy korporacji 
Williama H. Sextona, który ten 
urząd sprawował gdy Harrison 
był burmistrzem.

Najsilniejszym sprzymierzeń 
cem Lewis’a w stanie jest au­
dytor stanowy Barrett. Takim 
się stał, gdy został wybrany ka­
sjerem stanowym w roku 1930, 
kiedy to pokonał w wyborach 
M. C. Zachariasa, bankiera chi- 
cagoskiego, którego popierała 
Organizacja Demokratyczna.— 
Barrett zaś prowadził w stanie 
kampanję razem z Lewisem i 
wygrał.

Usunięcie z urzędu Van Me­
tera daje teraz wielu dużo do

Nie Wolno Obcinać Pensje 
Sędziów Municypalnych.

Sędzia wyższy Piotr H. 
Schwaba wczoraj wydal zakaz 
zabraniając tern samem urzę­
dnikom miejskim obcinania pen 
syj w roku bieżącym sędziów 
municypalnych jak też pensji 
ich szefa. O zakaz ten wystarał 
się sędzia Jan H. Lyle.

Uczyniono to w myśli zmu­
szenia miasta do wypłacenia sę­
dziom pensyj w całości — 
$15,000 rocznie szefowi Son- 
steby, a po $10,000' każdemu 
zasiadającemu na ławie sę­
dziowskiej — do czasu a ż  suma 
wyznaczona w budżecie się wy­
czerpie. Radni miasta uchwala­
jąc budżet na rok bieżący po­
stanowili obciąć pensje za 78 
dni wszystkim sędziom miej­
skim i w tej myśli wyasygno­
wali pewną sumę, która dzisiaj 

st o $78,750 mniejsza aniżeli
pełne pensje wynoszą.

Suma wyznaczona na pensje 
dla sędziów miejskich wyczer­
pie się już dnia 15go paździer­
nika, chyba, że na ten cel prze­
lane będą pieniądze z innego 
funduszu.

W roku ubiegłym sędziowie 
przyjęli obcięcie ich pensji za

myślenia. Pytają się Demokraci 
jeden drugiego ,czy też w krót­
kim czasie oni nie zajmą in­
nych urzędów federalnych, ja­
kie do tej pory znajdują się w 
rękach Republikanów w Chica­
go. Marszałek federalny H. C. 
W, Łaubenheimer. kolelęfcor rfa 
portowego Antoni Czarnecki i 
adwokat federalny Green są Re 
publikanami. Krążą pogłoski, 
że Green pozostanie na swoim 
urzędzie do czasu aż zakończy 
sprawę z Insullem i innymi.

Ostra zwyżka liczby samo­
bójstw w kraju od roku 1929 
spowodowała cały szereg kom­
pani j asekuracyjnych do prze­
dłużenia klauzul „samobój­
czych” w polisach z roku do 
dwóch lat. W roku 1929 dzie 
więć ielkich kompanij asekura­
cyjnych wypłaciło $6,602,965 
na 2,235 polis, a w 1931 cyfra 
ta podskoczyła do $13,974,282 
na 33,351 polisach. Innemi sło- 
wy, przeciętna suma wypłaco- 
na w wypadkach śmierci samo­
bójczej więcej niż podwoiła się 
pomiędzy 1929 a 1931.

48 dni, gdy inni urzędnicy 
miejscy obcięte mieli pensje za 
78 dni, co też przyjęli w roku 
bieżącym.

Po tej zniżce aldermani zade­
cydowali, że nie powinno się ro­
bić wyboru i wszyscy, pobiera­
jący pensje z kasy miejskiej 
muszą się zgodzić na obcięcie 
pensji za 78 dni w tym roku.

Wzięto także pod uwagę fakt, 
że sędziowie municypalni mają 
prawo za sobą, które zezwala 
im na wyznaczenie liczby pra­
cowników sądowych i ich pen­
syj, jak również prawo wyraź­
nie podające, że urzędnikom 
wybieralnym pensyj obcinać nie 
wolno. Ale to samo prawo sto­
suje się do burmistrza, alder- 
manów i innych urzędników, 
którzy samowolnie w tym roku 
na obcięcie ich pensyj się zgo­
dzili.

Wyrok wydany przez sę­
dziego Schwabę został zakwe- 
stjonowany i Leonowi Hom- 
steinowi polecono wnieść apela­
cję. Homstein jest pierwszym 
asystentem doradcy korporacji 
Sexton^

PRACODAWCY DOBIERAJĄ 
LUDZI, PODNOSZĄ PŁACE.

A pel P rezy d en ta  R o o sey e lta  O d n osi S k utek .
Field and Co. i WrigleyPracodawcy chicagoscy (za­

częli wczoraj podpisywać zobo­
wiązania rozesłane z Washing­
tona w związku z nadzwyczaj­
ną kampanją Prezydenta Roo- 
sev“Jta, obliczoną na podniesie­
nie płac, stworzenie zatrudnie­
nia, zwiększenie siły nabyw­
czej i ożywienia handlu i prze­
mysłu.

Listonosze doręczyli 50,000 
pracodawców w mieście kop je 
jednostajńych przepisów prze­
mysłowych w kopertach Białe­
go Domu, z towarzyszącym a- 
pelem od Prezydenta Roosevel- 
ta, aby szybko podpisali ugodę 
przewidującą skrócenie godzin 
pracy i przyjęcie minimum ska­
li płac.

W południe, pierwsze podpi- 
sanó zobowiązania zaczęły nad­
chodzić do biur F. L. Robertsa, 
manażera okręgowego dept. 
handlu, który kieruje „zaciąga­
mi” pracodawców w Illinois, Io­
wa i Wisconsin. Niektórzy pra­
codawcy odsyłali podpisane u- 
gody specjalnymi posłańcami. 
Inni słali je pocztą. Pierwsze i

shałl 
Co.

Dokonany przegląd pokazu­
je, że tysiące lu<rzi zaczynają 
wracać w Chicago do pracy w 
niemal każdej gałęzi przemy­
słu. Skracanie goidzin pracy w 
tygodniu otwiera coraz więcej 
miejsca dla nowych pracobior­
ców.

Biura pośrednictwa pracy w 
mieście doniosły o wzmożonym 
popycie na dodatkowych robot­
ników. W związku z tem ocze­
kuje się ostrego spadku w licz­
bie osób na liście ratunkowej.

Pewne fabryki dodały po 
1,000 i więcej ludzi do swoich 
list wypłaty w zeszłym tygo­
dniu i w dalszym ciągu rozsze­
rzają zatrudnienie. To samo ro­
bią mniejsze warsztaty prze­
mysłowe i firmy handlowe. Nie­
które firmy podniosły już pla­
ce robotników dostosowywując 
je do nowych przepisów.

Tu i tam, w calem mieście, 
flagi z „Niebieskim Orłem”, 
symbolem nowego ataku na de­
presję, pojawiły się na fabry­
kach i domach handlowych,

podpisane zobowiązania otrzy-1 które już przyjęły nowe prze- 
mano oficjalnie od firm Mar-1 pisy.

H orner M obilizuje Siły Do 
W ojny z Poryw aczam i.

W alk a  do U k o ń czen ia  —  M ów i U rzęd n ik om  P raw a.
Springfield, 111., 29. lipca. —

Pod przewodnictwem gub. Hor- 
nera, wszystkie czynniki wyko­
nywania prawa w Illinois zgo­
dziły się rozwinąć intensywną 
walkę w celu położenia końca 
zbrodniom porwania w grani­
cach stanu.

Na wczorajszej konferencji 
w sali zebrań gmachu Centen- 
nial było 500 urzędników pra­
wa. Byli wśród nich prokurato­
rzy stanowi, szeryfowie, szefo­
wie policji ze wszystkich czę­
ści stanu, przedstawiciele poli­
cji stanowej, reprezentant pro- 
względną wojnę z niemi i przed, 
stawiciel federalnego biura 
śledczego.

Przyjęli oni oklaskami mowę 
gubernatora, który w mocnych, 
dosadnych terminach potępił 
szajki porywaczy, ogłosił bez­
względną wojn z nięmi i przed­
stawił program zespolenia 
wszystkich możliwych sił do 
„walki do ukończenia” z ban­
dytyzmem.

SIEDMIU OSKARŻONYCH RAKIETERÓW  
USZŁO ZA GRANICE STANU.

W Illin o is  R obi S ię  D la  N ich  Za G orąco.
Conaj mniej siedmiu z 24-ch 

domniemanych konspiratorów 
rakieterskich, wymienionych w 
akcie oskarżenia zwróconym w 
czwartek przez „Grand Jury” 
powiatu Cook, widocznie uszło 
poza granice stanu Illinois i, 
jak można przypuszczać, będą 
się opierali wydaniu ich tutej­
szym władzom.

Oznajmił wczoraj o tem pod­
prokurator stanowy T. D. Hea- 
ly, pracujący razem ze specjal­
nym prokuratorem E. J. Rabe- 
rem w śledztwie rakieterskiem. 
Powiedział on, że wszyscy pod- 
sądni, którzy się ulotnili, są a- 
gentami lub urzędnikami unij 
zawodowych wmieszanych w 
rzekomą konspirację rakieter- 
ską.

Czystym rezultatem zebra­
nia stanowego było stworzenie 
stanowego biura centralnego, 
które będzie działało ze Spring­
field. Na czele biura stanie ko­
mitet, którego organizację po­
wierzono T. P. Sullivanowi, su- 
perintendentowi stanowego biu_ 
ra identyfikacji kryminalistów 
i M. L. Taylorowi, czynnemu 
naczelnikowi policji stanowej.

Nakreślono już plany stwo­
rzenia prostego a szybkiego sy­
stemu alarmowego do mobilizo­
wania policji w całym stanie w 
w y p a d k a ch poważniejszych 
zbrodni.

Melvin H. Puryis, główny 
specjalny agent federalnego 
biura inwestygacji w Chicago, 
obiecał pełną współpracę rządu 
krajowego w ściganiu i pocią­
ganiu do odpowiedzialności 
kryminalistów wszelkiego ty­
pu, osobliwie rozzuchwalonych 
w ostatnich czasy szajek, pory­
wających ludzi dla okupu.

Jeżeli zbiegli podsądni odda­
dzą się władzom poza granicami 
Illinois i będą zwalczali wyda­
nie ich władzom tutejszym, we- 
zmą widocznie za wzór wybit­
niejszego podsądnego, adwoka­
ta Arona Sapirę z New Yorku, 
który — p. HeaJLy powiedział — 
aresztowany w swojej kancela- 
rji jako zbieg i stawiony przed 
sędzią w New Yorku, zaprze­
czył całemu oskarżeniu i o- 
świadczył, że zaapeluje do gub. 
Hornera i gub. Lehmana w N. 
Yorku o przeszkodzenie jego 
wydaniu. Przez swojego adwo­
kata, Sapiro uzyskał dwa tygo­
dnie zwłoki i prolongatę kaucji 
$1,500, nałożoną przy jego a- 
resztowaniu.
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Czy Znacie Panie Historję Lustra?
Posiadając trochę fantazji, 

możemy sobie wyobrazić życie 
na księżycu, luib bez powietrza, 
wody etc., ale bez lustra, zwła­
szcza jeśli chodzi o kobietę to 
trudno. A jednak nie zawsze i- 
stniało i jak każda rzecz, ma 
swoją historję.

Żył sobie pewien młodzieniec 
bogaty, który już wszystkie cu­
da świata zwiedził, widział i 
wszystkie rozkosze ziemskie 
przeżył, a jednak miał wrażenie, 
że czegoś jeszcze mu brakuje, 
ażeby czył się zupełnie szczęśli­
wy. Pewnego dnia na przecha­
dzce znalazł się nad stawem i 
w jego zwierciedle ujrzał po raz 
pierwszy swój obraz. Zachwyt 
jego był wielki i poprostu za­
kochał się w sobie samym. Mło­
dzieniec ten nazywał się Nar­
cyz. On to symbolizuje tych 
ludzi, którzy z siebie są zado­
woleni i siebie bardzo kochają.

Przez wiele lat ludzie rozmy­
ślali nad tern, jak i z czego zro­
bić lustro, któreby nie było z 
wody, by je można nosić z so­
bą. Wykopaliska świadczą o 
tern, że już Egipcjanie posiadali 
lustra. W święto Izydy lustra­
mi okrążali swych bogów. U- 
marłym dawali małe lustra do 
trumny, ażyby w wędrówce 
przyszłego życia mieli je przy 
sobie. Widzimy z tego, że lustro 
było uważane za niezbiędne tak 
dla żywych, jak i dla umarłych. 
Lustra te sporządzone były z 
metali, jak złoto, srebro, rączka 
zaś bywała artystycznie ozdo­
biona.

W średniowieczu, tj. w cza­
sie, kiedy istniały pracownie 
alchemików i kuchnie czarow­
nic, po raz pierwszy czyniono 
próby ze szkłem. A mianowi­
cie: kule szklane napełniano o- 
łowiem lub cynkiem. Lustra te 
jednak okazały się złe, bo nie­

dokładnie oddawały obraz tak, 
że znów powrócono do metali. 
Okło roku 1000 znani byli a- 
rabscy kowale, którzy ze srebra 
i stali sporządzali lustra. Jesz­
cze nie było mowy o lustrach 
ściennych, kiedy już kobiety 
posiadały lustra małe, noszone 
jak skarb drogocenny w ręka­
wie,pończosze, na piersiach, a 
nawet w książce do modlitwy.

W roku 1688 pewien opat 
francuski wynalazł sposób la­
nia szkła lustrzanego i dopiero 
wtedy stało się ono przedmio­
tem dekoracyjnym. Rozkwit 
lustra przypada na czas Roko­
ko. Odtąd spełnia ono coraz 
większą rolę i ważniejsze zada­
nie. Umieszczane w salonach i 
salach jedalnych oddaje blask 
tysiąca świec i stwarza iluzję 
nieskończoności. Lustro znalaz­
ło również zastosowanie w me­
dycynie, bo wiernie oddaje o- 
braz cząsteczek ciała ludzkiego, 
niedostrzegalnych golem okiem.

Ale nietylko technika zajmo­
wała się lustrem; było w niem 
coś tajemniczego, co pobudza­
ło fantazję ludzką. Legendy lu­
dowe mówią, że w lustrze nie­
kiedy i przyszłość można zoba­
czyć. W przeciągu wielu lat 
zmienił się sposób wyrabiania 
lustra i różne znalazło ono za­
stosowanie. Jego stosunek jed­
nak do ludzi pozostał ten sam. 
Niektórzy tęsknią za niem. Są 
tacy, którzy go nienawidzą. Dla 
ludzi posiadających zmysł kry­
tyczny, jest ono najszczerszym 
przyjacielem, inne patrzą w nie 
przez różowe okulary. Czasem 
sprawia radość, czasem ból.— 
Ale lustro pozostaje zawsze tyl­
ko zimną taflą szklaną, bez ser­
ca i uczucia. Cała jego filozo- 
fja leży w pewnem powiedze­
niu hiszpańskiem: „Ja to odda- 
ję tobie, co ty mnie dajesz.”

Wspaniałe Przyjęcie Na Cześć Pani 
Zdziennickiej-Bergerowej.

Pani H. Sambor, wice-prezes- 
ka Związku Polek urządziła, 
bardzo piękne przyjęcie na 
cześć pani Zofji Zdziennickiej- 
Bergerowej, sławnej kompozy- 
torki, znawczyni starych instru 
mentów a wirtuozki na cytrze. 
Przyjęcie to odbyło się w rezy­
dencji pani Sambor w Indiana 
Harbor, na które zostało zapro­
szone dobrane grono towarzys­
kie, w skład którego wchodziły 
następujące panie: sędzina Ja­
recka, Jadwiga Smułska, Wik- 
torja Banaszyńska, Franciszka 
Kościńska, Mitanowa, żona pro­
fesora z Cambridge Springs, 
drowa -Wanda Dulak, Raczyń­
ska, Zdzisława Piątkiewicz, El­
żbieta Nyka, drowa Franciszka 
Górna i Helena Sambor, gospo­
dyni domu.

Najpierw podano bardzo

smacznie przyrządzoną kolację, 
podczas której panie prowadzi­
ły ożywioną rozmowę, porusza­
jąc wszelkie sprawy dotyczące 
Polski, jak również i Ameryki. 
Po obiedzie panie przeniosły 
się do pięknego ogrodu pani 
Sambor w celu ochłodzenia się 
i zaczerpnięcia świeżego powie­
trza. Następnie zebrane grono 
towarzyskie zasiadło do stóli— 
ków rozpaczy nająć wesołą grę 
karcianą. Przy każdym stoliku 
rozgrywano fanty, które zosta­
ły zdobyte* przez następujące 
panie; drową Dulak, sędzinę 
Jarecką, Kościńska i Nykową.

Słowem wieczór ten uczestni­
czące panie spędziły wesoło i 
miło na wspólnej zabawie i 
zajmującej biesiadzie towarzy­
skiej.

Alumnki Akademji Najświętszej Rodziny 
Gościły w Chicago.

Panna Marja Bober, nauczy­
cielka z Tcrryyille, Connecticut 
gościła w Chicago przez ostat­
nie dwa tygodnie. Przyjechała 
ona specjalnie na zjazd alum- 
nek, który się odbył w Akade­
mii Najśw. Rodziny i na Wy­
stawę Światową. Podczas swe­
go pobytu w Chicago panna 
Bober zamieszkiwała u pp. Ko­
steckich pnr. 3419 N. Spring- 
field ave. Pana Bober odwiedzi­
ła wszystkie swe przyjaciółki 
jak: panią Marję Fabiańską- 
Stagowską z Gary, Ind., panią 
Gebartowską z córkami, dr. Flo 
rencję Małachowską-Larkow— 
ską, pannę Wandę Bednarską, 
doktorstwa, Słupnickich, pannę 
Alicję Walczyk, pannę Walerję 
Ściglewską jak również czci­

godną Mateczkę Bazylę w Szpi­
talu Sióstr Nazaretanek i wiele 
innych.
W tym samym czasie gościła w

Chicago również panna Dorota 
Beger z Detroit, Mich., która 
podczas swego pobytu w Chica­
go zamieszkiwała u pp. Kę­
dzierskich pnr. 53*57 Montrose 
ave. Panna Beger była również 
zajętą zwiedzaniem Wystawy 
Światowej i odwiedzeniem 
swych przyjaciółek. Wracając 
do Detroit panna Beger zabra­
ła ze sobą bardzo miłe wraże­
nie, ze zjazdu alumnek, wysta­
wionego spektaklu na Polu Żoł­
nierza w Dniu Polskim oraz z 
bankietu urządzonego przez 
zjazd lekarzy, dentystów i ad­
wokatów.

N ie Zam ykajcie S ię  w Domu.

Przyprawy Kuchenne ZeA
Świata Roślinnego.

Czy Rak Jest Dziedzicznym, Czy Nie Jest?

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI 
IECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
1200 X. A SH LAND A V E. Na 3 P ię tr z ę  - Pokftj 306 TEL. BR U N SW IC K  7209 

G odziny od 2— 6 i 7— 9 w ieczór . W  środy  w ieczorem  i ś w ię ta  zam knięto . 
T e le fo n  rezy d en cji H u m b old t 8591.

SUKIENKA NA WSZELKIE 
OKAZJE.

Modelko 621.
Nabyć można w wielkościach 12, 14, 

16, 18, 20 lal, 36, 38 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 3 W jarda 
39 calowej materji, także jarda 39 
calowej kontrastowej materji.

BARDZO WYGODNY FARTUSZEK.
Annę Adams Modelko 2629.

Zamówić można tylko na wielkość 
małą, średnią i wielką. Na wielkość 
małą potrzeba 1% jarda 36 calowej 
materji i 9ś jarda kontrastowej ma­
terji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15e) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać imię i nazwisko, adres, num er fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na  a d re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divl- 
eton S treet, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem  modełkiem DW ADZIEŚCIA 
P IĘ Ć  CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
d e lk a  rozsy łam y na żądanie za n ad esłan iem  15 
cen tów  w  srebrze lub znaczk ach  pocztow ych  i 
w yp ełn ien iem  pon iższego kuponu.

PRO SZĘ O N A D E SŁ A N IE  MODELKA

N r.
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Jest wiele powodów, dla któ­
rych żona nie powinna zamykać 
się w swoich czterech ścianach 
i wiecznie zajmować się tylko 
ciasnemi sprawami codziennie 
się powtarzającemi. — Jedną z 
tych przyczyn omawialiśmy nie 
dawno, a mianowicie bywanie 
poza domem dodaj e umysłowi 
kobiety świeżości i umożliwia 
rozmowę z wracającym do do­
mu mężem, jeszcze o czemś in- 
nem, niż o tem, że Zosia popla­
miła kajet, a piesek pogryzł 
Jaśkowi rzemyk i ciocia miała 
straszny sen.

W szczególności tam, gdzie 
interes męża wymaga obcowa­
nia z ludźmi i utrzymywania 
dobrych towarzyskich stosun­
ków, wzbranianie się żony w u- 
trzymywaniu tych potrzebnych 
stosunków -— jak to często by­
wa — jest wprost szkodliwe dla 
karjery męża, a co zatem idzie 
dla dobrobytu domu. Znam ta­
kie mężatki ,które uważają so­
bie za świętą obronę okopów 
domu, że nie wpuszczają do nie­
go przyjaciół i znajomych mę­
ża. Jeżeli mąż musi—dla swo­
ich interesów — podejmować 
kogoś, niech sobie idzie z nim 
do hotelu na obiad, albo do 
szynku na piwo. Ale dom! tej 
świętości, zacisza życia domo­
wego nie odda na targ...

Takie zapatrywanie jest wy­
godne i zaoszczędza gospodyni 
trudów, połączonych z podej­
mowaniem gości; ale jest ono 
szkodliwe z kilku względów.— 
Przedewszystkiem nie odpowia­
da interesom męża, a więc i 
wspólnym interesom żony. Nie 
jest to to samo, czy się ważne­
go gościa z innej miejscowości, 
albo klienta lub dostawcę—za­
leżnie od charakteru interesu 
męża — przyjmuje obiadem 
choćby w najlepszym hotelu, 
czy też podejmuje go się w do­
mu. Jest w tem pewnego rodzą- 
ju zaszczycenie gościa, pewne 
zbliżenie, że go się prosi do 
swego prywatnego domu. Jest 
w tem szczypta serdeczności i 
poufałości, właśnie ta szczypta, 
o którą walczy pani domu, bro­
niąc obcym wstępu do zamku 
swego ogniska domowego-. Lecz 
ustępstwo w tym względzie 
przynieść może wiele dobrego, 
a nic złego.

Rzecz jasna, że kiedy pani 
domu zgłosi się na przyjęcie 
gościa męża w domu, musi to 
zrobić w sposób przyjemny, a 
nie przymusowy, zdradzający, 
że gość jest przez męża narzu­
cony, że lepiej zostałby sobie w 
łifftęlu, szynku lub gdziekol­

wiek indziej, „bo u nas nie jest 
restauracja...” Widziałam już i 
takie przyjęcia, z zadąsaną mi­
ną i skrzywionym nosem. Były 
one dla męża kosztowniejsze, 
niż najdroższy obiad w najdroż­
szym hotelu. Pani domu śmiała 
się do rozpuku, że taki kawał u- 
rządziła mężowi. „Wyleczyła go 
raz na zawsze” — chwaliła się. 
Mąż stracił przez to okazję, ja­
ka się zdarza raz w życiu, i na­
sza mądra pani pokutowała za 
swoje fochy długie lata.

Nietylko jednak interes pie­
niężny lub materjalny nakazuje 
nam utrzymywanie stosunków 
z ludźmi. Ma ono tak samo war­
tość jako środek rozszerzania 
naszych zainteresowań i do­
świadczeń. Małżonkowie, którzy 
ciągle są tylko ze sobą, zatra­
cają zainteresowanie dla świata 
i zacieśniają umysł i wzrok w 
ograniczonem kółku spraw co­
dziennych, z reguły tych sa­
mych. Nasamprzód jałowieje 
ich rozmowa, a potem jałowieje 
i ich myśl.

Z dwojga złego lepiej już wy­
chodzą na swym sposobie życia 
ci, którzy za wiele bawią poza 
domem, niż ci, którzy od pracy 
biegną do domu, a z domu na- 
zad do pracy. Tamci przynaj-

Pokarmy nasze składają się 
z dwóch zasadniczych grup: 
mięsnej i roślinnej, przyczem 
obserwujemy w ostatnich cza­
sach duże przesunięcie na ko­
rzyść grupy roślinnej. Coraz 
więcej wśród nas zwolenników 
żywienia się wyłącznie roślina­
mi, coraz więcej jaroszów!

Oprócz podstawowych pokar­
mów roślinnych, których do­
starczają zboża, jarzyny i owo­
ce, mamy w użyciu kilkanaście 
roślin, które dla swego bardzo 
wybitnego smaku i zapachu 
służą tylko jako dodatki ku­
chenne, gdyż mała zaledwie ich 
dawka, wmieszana do jakiejś 
potrawy, podnosi wybitnie jej 
smak.

Wydelikacone podniebienie 
współczesnego człowieka zredu­
kowało nadmiar tak zwanych 
ogólnie „korzeni”, używanych 
ongiś w , olbrzymich ilościach 
dla wzmocnienia smaku mięs 
i pieczywa. Kuchnia polska 
zwłaszcza, w przeciwieńswie do 
angielskiej czy węgierskiej, o- 
peruje nader umiejętnie dobo­
rem i ilością dodatków kuchen­
nych, co przy innych jej zale­
tach wymaga specjalnego za­
znaczenia. Umiejętność przy­
prawiania potraw odpowiednie- 
mi dodatkami kuchennemi jest 
cenną zaletą każdej gospodyni.

Pamiętać też należy, że grza­
ne wino lub miód z korzeniami 
są doskonałym środkiem lecz­
niczym, rozgrzewającym, przy 
zaziębieniach.

Dodatki kuchenne ze świata 
roślinnego, to przeważnie su­
szone owoce, korzenie, czy też 
liście roślin krajowych lub eg­
zotycznych. Znajdują się w ka- 
żdem gospodarstwie domowem, 
choć nie każda z pań domu zna 
ich pochodzenie i sposób przy­
stosowania do użytku handlo­
wego.

K m inek to roślina dwuletnia, 
rosnąca u nas nawet dziko po 
łąkach. Różnorakie zastosowa­
ne kminku w kuchni do chleba, 
pieczystego, kapusty, sera i do 
pieczenia wieprzowiny, dobrze 
jest znane wszystkim gospody-

mniej odbierają jakieś wraże­
nia, mają o czem mówić, nad 
czem się zastanowić albo i u- 
śmiać. Oni żyją, ich umysł ma 
świeży pokarm. Ci drudzy po­
wiedzieli sobie już wszystko i 
już tylko wspólnie się nudzą.

Z czasem te nudy przerywa 
coś jednak. Przerywa je kłótnia. 
To jest jedyny barwny kwiat, 
jaki wyrasta często na tem ba­
gienku spokojnego życia w do­
mu i tylko w domu.

A tego nie byłoby, gdyby to 
podniecenie, jakie daje choćby 
kłótnia, było zastąpione czemś 
innem zajmującem. Sama lek­
tura, choćby dobrych książek, 
jakkolwiek nader potrzebna i 
pożyteczna, nie może zastąpić 
tego ożywienia ducha, jakie 
nam daje zetknięcie się z ży- 
wem życiem.

I dla siebie i dla męża domu 
— pani domu powinna uważać 
dom za część świata, a nie za 
cały świat.

KAPELUSZE OZDOBIONE STOKROTKAMI.

Żaden kapelusz nie obramuje tak pięknie i dodatnio twarzyczki kobie­
cej jak kapelusz o szerokim rondzie. Ten kapelusz jest z białej szorstkiej 
słomy ozdobiony girlandą pięknych stokrotek który' się nadaje przeważnie 
do zabaw ogrodowych.

niom. Duże’ zastosowanie ma 
on także w fabrykacji wódek 
(kminkówka), oraz w farma­
kolog ji, jako lotny olejek. 
Uprawia się go na wielką skalę 
w Niemczech, w Holandji i An- 
glji. W Polsce uprawia się 
kminku stosunkowo mało.

Także i popularna czarnusz­
ka, mająca duże zastosowane w 
pieczywie ciast, mogłaby dać 
pokaźne dochody przy racjonal­
nej hodowli. *

Anyż, roślina roczna, powsze­
chna jest w domowem gospo­
darstwie, jako też przy fabry­
kacji wódek i w lecznictwie.

Szafran służy do nadania pie­
czywu drożdżowemu łagodnego 
koloru żółtego. W dawnej Pol­
sce słynne też były „baby sza­
franowe”.

Papryka pochodzi z Meksy­
ku, skąd sprowadzoną została 
przez Hiszpanów do Europy, 
rozprzestrzeniając się w niej 
stopniowo. Na Węgrzech przy­
jęła się papryka do tego stop­
nia, że stała się narodową przy­
prawą. W Polsce udaje się do­
brze, wymaga stanowiska sło­
necznego i ciepłego.

Rośliny używkowe z krajów 
kolonialnych stanowią osobny 
dział wśród tak zwanych „ko­
rzeni”. To wanilja, cynamon, 
gałka muszkatołowa, imbir, 
pieprz, kapary i pistacje.

Strączki wanilji znajdują po­
wszechne zastosowanie, jako 
niezwykle aromatyczny doda­
tek do ciast i legumin. Strączki 
im dłuższe i ciemniejsze, tem 
gatunek wanilji lepszy. Pocho­
dzi z Meksyku, Brazylji i Jawy. 
W Ameryce jest w powszech- 
nem użyciu gotowy już eks­
trakt waniljony, w płynie.

Pieprz dodaje się w znacz­
nych ilościach do różnych po­
traw, do wędlin i do marynat 
cały w ziarnkach, lub mielony. 
Pochodzi z archipelagu Malaj- 
skiego, obecnie uprawia się go 
w okolicach zwrotnikowych. 
Jest to krzew pnący do dziesię­
ciu stóp wysoki. Czerwone ja ­
gody wielkości grochu, zebrane 
niedojrzałe i wysuszone, dają 
pieprz czarny.

Cynamonowiec rośnie dziko 
na Cejlonie, hodowany jest w 
krajach międzyzwrotnikowych. 
Sproszkowana kora, zwana cy­
namonem, o przyjemnej woni i 
smaku, służy jako dodatek do 
ciast i legumin.

Gałka muszkat ulowa jest ró­
wnież dość często używaną 
przyprawą do ciast. Są to na- 
sionka wydobyte z owoców 
muszkatułowca, pochodzącego 
z wysp Mołuckich i uprawiane 
często w okolicach zwrotniko­
wych.

Imbir pochodzi z Indyj 
Wschodnich, oraz z archipela­
gu Malajskiego. Kłącze imbiru 
odznacza się smakiem ostrym, 
szczypiącym i wonią aromaty­
czną, dzięki zawartości żywicy 
i olejku eterycznego. Zastoso­
wanie znajduje często w połą­
czeniu z innemi korzeniami.

Bobkowe liście tak często u- 
żywane do potraw, to nic inne­
go, tylko wysuszone listki drze­
wa laurowego, rosnącego nad 
brzegami morza Śródziemnego, 
a tu i ówdzie po domach hodo­
wanego we wazonach.

Kapary są to nierozwinięte 
pąćzki kwiatowe rośliny, ro­
snącej na skalnych wybrzeżach 
morza Śródziemnego. Używa 
się ich jako zaprawy do mary­
nat i jako dodatek do różnych 
potraw. Specyficzny, ostry i 
pikantny smak kaparków spra­
wia, że są specjalnym przysma­
kiem. Pączki zbiera się, gdy 
dojdą do wielkości grochu, o- 
czywiście nierozwinięte. Po zer­
waniu podsusza się je nieco w 
cieniu, wsypuje do beczek i za­
lewa niewielką ilością octu z 
pewną ilością soli rozpuszczo­
nej, poczem odsyła do miejsca, 
gdzie się je dopiero marynuje. 
Przygotowywaniem kaparów 
specjalnie zajmuje się Francja.

Orzeszki Pistacyj—to owoce 
niewielkiego drzewka, rosnące­
go w południowo - zachodniej 
części Azji i na wybrzeżu mo­
rza Śródziemnego. Orzeszki te 
są o dość twardej skorupce, dłu­
gie do trzech ćwierci cala, po­
dłużne, w kolorze jaskrawo zie­
lonym, o zapachu i smaku zbli­
żonym do migdałów słodkich. 
Spożywa się je w stanie suro­
wym albo smażone w cukrze i 
jako przyprawa do potraw.

Do New Yorku przybyła do­
któr N. Zawadska, sławna ro­
syjska uczona z zakresu chi­
rurg j i i genetyki z Instytutu 
Curie uniwersytetu paryskie­
go, która wygłosiła w New 
Yorku odczyt o jej badaniach 
nad chorobą raka. Doktór Za­
wadska oświadczyła, że czyni 
doświadczenia na myszach i in­
nych stworzeniach, które mają 
stwierdzić, czy prawo Mendela 
o dziedziczności stosuje się tak­
że i do choroby raka, czy też 
nie ma z nią nic do czynienia. 
Gdyby okazało się, że prawo 
dziedziczności, czy też pewna 
skłonność przekazywania na­
stępnym pokoleniom tej choro­
by stosuje się i do raka można- 
by przepowiadać, a z tego wy­
nika, że i w znacznej mierze 
możnaby jej zapobiegać.

Na podstawie dotychczaso­
wych wyników badań doktora 
Zawadskiej możnaby wniosko­
wać, że choroba raka ma ten­
dencję cofającego się wstecz 
działania dziedziczności (re- 
cessive charakter”), czyli, że 
nie działa „dominująco”. Zna­
czy to, że gdy jedno z dwoj­
ga rodziców miało lub ma ra­
ka, ich dzieci nie odziedziczą 
tej choroby, podczas gdy jed­
no na każdych czworo wnuków 
będzie podlegać niebezpieczeń­
stwu rozwinięcia się choroby 
raka.

L I S T .
W szafirowej tonął świat pogodzie 
Rzeka falą iskrzyła się szklaną,
Gdym do Ciebie trzciną rozszeptaną 
List pisała na srebrzystej wodzie.

Nieruchomy stał w słońcu łan żytni, 
Sennie kwitła słodka woń łąkowa.
W moim liście drżały ciche słowa,
I płacz jakiś... przedziwnie błękitny

M. Grocholska.

Obserwacje doktora Zaważ}- 
skiej każą jej przypuszczać, że 
pewien rodzaj biernej dzie­
dziczności do choroby raka w 
trzeciem pokoleniu nie jest 
przekazaniem samej choroby, 
ale skłonności do niej, która 
wymaga dodatkowych zewnę­
trznych czynników dla jej po­
jawienia się i rozwinięcia. Czem 
są właściwie te czynniki, które 
bierną skłonność do raka za­
mieniają w aktywną działal­
ność tej strasznej choroby, nie 
zostało jeszcze stwierdzone — 
powiedziała doktór Zawadska, 
lecz oświadczyła, że jej dalsze 
badania nad rakiem będą zwró­
cone w tym właśnie kierunku.

Obiad Na Jutro.
Zupa ogórkowa.

Pieczeń wołowa nadziew ana 
grzybam i.
K arto fle .

Sm aczna ja rzy n a . 
L egum ina z ryżu  i jabłek .

Kawa.
*

Zupa Ogórkowa.
Ugotować rosół z jarzyn i 

kości, wlać do niego kwasu o- 
górkowego i jeden lub dwa o- 
górki do smaku obrane ze skó­
ry. Po ugotowaniu rosół prze­
cedzić, zaprawić śmietaną, ogó­
rek zaś pokrajać w plasterki. 
Zupę podać z grzankami łub 
kartoflami.

*
Pieczeń W ołowa N adziew ana 

G rzybam i.
Dwa funty rozbefu zbić, na- 

solić i na ostrym ogniu obra­
mienie. Potem wyjąwszy pie­
czeń ponakrawać ukośnie do­
syć głęboko i przełożyć świeży­
mi grzybami, które poszatko- 
wane wpierw udusić w maśle 
z cebulą. Tak przygotowaną pie 
czeń ułożyć na brytwannie, do­
dać masła a podlawszy kwaśną 
śmietanę piec polewając ją czę­
sto, Następnie wydać do stołu.

Sm aczna Jarzy n a .
Kilka surowych obranych 

ćwikłowych buraków i parę o- 
branych winnych jabłek, utrzeć 
na tarce, włożyć w rynkę, pod­
lać trochę wody, wlać parę ły­
żek masła, osolić, wlać trochę 
octu, wsypać cukru i dusić-na 
wolnym ogniu przez godzinę. 
Skoro będą miękkie, dodać 
śmietany rozbitej z mąką i 
wydać.

*
L egum ina z R yżu i Jabłek .
Odparzyć pół funta ryżu i u- 

gotować w wodzie, następnie 
dodać masła, a na ostatek zaś 
wsypać ćwierć funta cukru i 
dobrze wymieszać. Obrać ośm 
winkowatych jabłek i wydrą­
żyć w środku tak, aby wykra- 
jać wszystkie ziarnka, poczem 
włożyć je w rądelek, zalać ma­
łą ilością wody i ugotować, ale 
nie do miękkości, lecz tylko na 
pól. Poczem wydrążenia w jabł­
kach napełnić konfiturami lub 
rodzenkami z cukrem i cynamo. 
nem. Wysmarować rądelek lub 
formę masłem, wsypać na dno 
warstwę ryżu, na ryż ułożyć 
przygotowane jabłka, przykryć 
resztą ryżu, posypać trochę cu­
krem i cynamonem i wstawić 
w średnio gorący piec na pól 
godziny. Zamiast wydrążania 
można jabłka obrać, pokrajać 
w plasterki na surowo i następ 
nie ułożyć pomiędzy ryżem, 
przesypując cukrem i cynamo­
nem z dodatkiem rodzenków i 
masła. Proporcja powyższa jest 
na sześć osób.

Pieczenie Chleba 
Białego i Ciemnego.

Mąkę na chleb, pszenną czy 
żytnią, należy używać tylko zu­
pełnie sucą i kilkakrotnie prze­
sianą, aby nie było w niej żad­
nych grudek. Tak samo zupeł­
nie świeże i w najlepszym ga­
tunku powinny być wszystkie 
dodatki do ciasta, jak masło, 
względnie inne tłuszcze, a jeże­
li do rozczynu używa się mle­
ko, to należy go dobrze pod­
grzać, ale nie dopuścić do zago­
towania. Drożdże powinny być 
zupełnie świeżutkie, przed do­
daniem do ciasta rozpuszczone.

* ■
Chleb b iały  pszenny.

Jeden kawałek drożdży, 
filiżanki letniej wody, dwie fi­
liżanki mleka, dwie łyżki cuk­
ru, dwie i pół łyżeczki soli, łyż­
kę masła, ośm filiżanek mąki, 
łyżkę tłuszczu. Namoczyć droż­
dże w letniej wodzie. Zagoto­
wać mleko, dodać do niego ma­
sło, cukier i sól, gdy wszystko 
przestygnie dodać rozmoczone 
drożdże, wymieszać razem do­
kładnie, następnie dodać mąki 
i mieszać na dosyć gęste ciasto, 
tak długo, aż ciasto zacznie od- 
stawać od ręki, co jest dowo­
dem należytego wyrobienia. — 
Wysmarować tuszczem naczy­
nia do pieczenia i wkładać w nie 
ładnie uformowane bochenki, 
nie większe jak do czwartej 
części formy posmarować z 
wierzchu roztopionem masłem, 
nakryć i postawić w ciepłem 
miejscu by ciasto urosło, zwięk 
szając się w dwójnasób, następ­
nie wstawić do gorącego pieca 
o temperaturze 450 stopni na 
15 minut, poczem zmniejszyć 
ogień do 375 stopni i piec 40 
minut dłużej.

Chleb razow y pszenny.
Zagotować filiżankę mleka 

dodając łyżeczkę masła i pól 
łyżeczki cukru i soli. Gdy mle­
ko ostygnie, dodać kawałek 
drożdży, rozmoczonych po­
przednio w ćwierć filiżance wo­
dy letniej, rozrobić wszystko 
razem, dodać pszennej ciemnej 
mąki tyle, by ciasto było dość 
gęste, lecz nie mieszać tylko po­
stawić w ciepłem miejscu, by 
ciasto podrosło. Gdy powiększy 
się w dwójnasób wyrobić do­
brze, uformować bochenek i 
włożyć do formy. Gdy znów 
podrośnie wstawić do pieca go­
rącego na pół godziny.

Z byt N erw ow a.
“Moja matka była zbyt ner­

wowa”, pisze pani W. Kiehl, z 
Milwaukee, Wis. “Nie miała o- 
na apetytu i nie mogła spać. 
Dałam jej butelkę Dra. Piotra 
Gomozo i obecnie śpi ona twar­
do, ciesząc się dobrym apety­
tem.” Działając skutecznie na 
trawienie i wydzielanie, ten po­
wszechnie znany preparat zio­
łowy pomaga do budowy dobre­
go organizmu; jest on sprzeda­
wany jedynie przez agentów 
miejscowych, mianowanych 
przez firmę Dr. Peter Fahrney 
and Sons Co., 2501 Washington 
Blvd., Chicago, 111. (Ogł.)

RADA PRAKTYCZNA.

Stary stół od kart z nogami skró 
conemi do dwunastu cali jest bardzr 
wygodny a przytem wyświadcza o- 
gromnę przysługę podczas jedzenia 
przeważnie na piknikach, oświadczyła 
pewna kobieta.
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Tow. Dobroczynności p. w. 
św. Wincentego a Paulo będzie 
miało posiedzenie w przyszły po 
niedziałek, t. j. dnia 31go lipca 
o godzinie 7 :30 wieczorem w 
sali zwykłych posiedzeń. Wszy­
scy członkowie są proszeni o 
stawienie się, aby przywitać no 
wego kapelana. Komitet Wiej­
skiego Wesela zbierze się w po­
niedziałek o godz. 8ej wieczo­
rem na wielkiej sali.

*
Cała okolica Bridgeport cie­

szy się bardzo z okazji przyby­
cia J. E. X. Biskupa Stanisława 
Bony, biskupa z Grand Island, 
Nebraska. Biskup Bona przyje­
chał zwiedzić wystawę świa­
tową i zarazem odwiedził brata 
X. Prałata T. P. Bonę i rodzi­
nę, i tak samo swych przyja­
ciół. Cała paraf ja życzy J. E. 
jak najdłuższego i najszczęśliw 
szego pobytu.

*
W ubiegły wtorek odbył się 

pogrzeb ś. p. Zofji Decker, sio­
stry X. Antoniego Zielińskiego, 
proboszcza z Christopher, 111.— 
Eksportacji zwłok z domu do­
konali, jej brat X. Antoni Zie­
liński i X. Henryk Pobutkie- 
wicz. Msza św. solenna odpra­
wiona była przez X. Antoniego 
Zielińskiego w asyście X. Hen­
ryka Pobutkiewicza i X. Edwar 
da Radwańskiego. Po skończo­
nych ceremonjach w kościele, 
udano się na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego, gdzie 
nad grobem przemówił X. An­
toni Zieliński. Pogrzebem zaj­
mował się p. Wład. Pomierski.*

W zeszłą środę wieczorem za­
kończyła się dziewięciodniowa 
nowenna do św. Anny. Nabo­
żeństwo nowenny ukoronowane 
zostało uroczystą procesją, w 
której wzięli udział ministran­
ci i dzieci w bieli. Kazania gło­
szone były przez miejscowych 
księży.

Ubiegłej niedzieli w domu pp. 
Jana i Stefanji Gumińskich, od­
była się zabawa z okazji chrztu 
ich synka, któremu imiona da­
no Robert Jan. Rodzicami chrze 
stnymi byli Franciszek Kutnar-
ski i Irena Stebner.

*
W przyszły piątek przypada 

pierwszy piątek miesiąca. Spo­

wiedzi św. słuchać będą księża 
w czwartek po południu i wie­
czorem, a w piątek rano, o go­
dzinie 5:30 odprawiona będzie 
Msza św. dla tych, którzy mu­
szą udać się do pracy. Wieczo­
rem zaś odprawdona będzie „Go
dżina Święta” o godz. 7 :30.*

Zokazji Polskiego Tygodnia 
Gościnności pokazała się także 
dzielnica Bridgeport przez za­
kupienie pięknego rydwanu. — 
Rydwan przedstawiał obraz
„Wiejskiego wesela” w Polsce. 

*
W środę rano, o godz. Hej 

odbył się pogrzeb ś. p. Marjan- 
ny Dolańskiej liczącej lat 18. 
Zmarła była członkinią Tow. 
Dziewic Różańcowych, to też 
członkinie Dziewic Różańco­
wych niosły zwłoki ś. p. Marji. 
Po wyprowadzeniu zwłok z do­
mu żałoby odprawiona została 
w kościele Msza św., którą od­
prawił X. Henryk Pobutkie- 
wicz, podczas której odśpiewa­
ła „Ave Maria” p. Katarzyna 
Harzyńska a „Nie opuszczaj 
nas’ 'odśpiewała p. T. Schuetz. 
Po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki zawiezio­
no na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego. Pogrzebem 
zajmował się p. Wład. Pomier­
ski.

*
W krótkiej przyszłości t. j. 

w listopadzie rozpocznie się w 
naszej parafji misja pod kie­
rownictwem misjonarzy diece­
zjalnych. Misja rozpocznie się 
dnia 5go listopada a zakończy 
się 26go listopada. Pierwszy ty 
dzień misji będzie dla niewiast, 
drugi dla mężczyzn a trzeci dla 
młodzieży.

*
Na polu atlety cznem dziewiąt 

ka piłkarzy CYO w drugim se­
zonie swoich w tej lidze, zdoby­
ła szampjonat „Dywizji Połud­
niowej.” Spodziewamy się, że 
dziewiątka tak dalej palmę
zwycięstwa zdobywać będzie.

*
Pp. Benonowi i Ludwdce Przy 

bylskim urodziła się przed kil­
ku dniami córeczka, której w 
ubiegłą niedzielę na chrzcie św. 
dano imiona Lorentyna Agnie­
szka.— Chrzestnymi rodzicami 
byli Wincenty Gawryluch i Sta­
nisława Neugebauer.

N ow y D en ty sta  P o lsk i Siedem Osób Ma Odpowiadać 
za Śm ierć P o lic jan ta .

D ziesięc iu  S ęd z ió w  G otow ych  do W alk i ze  Z brodniarzam i.

Z POGRZEBU ŚP.
LUDWIKI

KOBRZYŃSKIEJ.

Z K w a tery  T ygod n ia  P o lsk ie j  
G ościn n ośc i.

D r. R afa ł Goglin (G ogolińsk i).

Z kończącym się rokiem szkol 
nym w poszczególnych wyż­
szych zakładach naukowych, a 
zwłaszcza na wydziałach medy­
cyny i dentystyki, zwiększają 
się zastępy polskich profesjo­
nalistów. Z każdym kończącym 
się rokiem w uczelniach powięk 
szają się szeregi naszej inteli­
gencji zawodowej. Oto ostat­
nio chlubnie ukończył kurs den­
tystyki na uniwersytecie Mar­
ąuette dr. Rafał Goglin (Gogo­
liński), syn ogólnie znanych w 
szerokich kołach Polonj i dokto­
rostwa W. E. Gogolińskich.

Dr. R. Goglin nauki elemen­
tarne pobierał w szkole w Por- 
tag-e Park; później wstąpił do 
Akademji Wojskowej w Culver, 
a także przez jakiś czas uczęsz­
czał do takiegoż zakładu w Mor­
gan Park, oraz na uniwersytet 
w Lakę Forest.

Po ukończeniu powyższych 
studjów dr. R. Goglin wstąpił 
na wydział dentystyki przy u- 
niwersytecie M arąuette; w mię 
dzyczasie brał czynny udział w 
Tow. Chemików, a nawet przez 
dwa lata pełnił szczytne obo­
wiązki sekretarza tego zrzesze- 
nai; będąc studentem udzielał 
się życiu organizacyjnemu 
wśród młodzieży akademickiej, 
należał do „Psi Omega Frater- 
nity,” w której ku ogólnemu 
zadowoleniu sprawował stano­
wisko t. zw. „Junior Grand Ma­
ster.” P. R. Gogoliński otrzy­
mał stopień D. D. S. (doktora 
chirurgji dentystycznej). Dr. 
Rafał Goglin (Gogoliński) roz­
począł już praktykę dentystycz­
ną i obecnie urzęduje w biurze 
wraz ze swym ęjcem, dr. W. Go- 
golińskim pnr. 1046 Milwaukee 
ave.

Ławie wielkoprzysięgłych 
wczoraj przysięgli koronera po­
wiatowego oddali siedem osób 
po inkweście w s-prawie śmierci 
policjanta Jana Sevicka, za­
strzelonego ubiegłego ponie­
działku w sądzie sędziego Ka­
rola P. Molthropa, w budynku 
kryminalnym. Przysięgli zare­
komendowali przeprowadzenie 
ścisłej inwestygacji, jak rów­
nież polecili, aby sam sędzia 
Molthrop zajął się specjalnem 
śledztwem w celu przyspiesze­
nia wymierzenia sprawiedliwo­
ści.

Szef sądu kryminalnego sę­
dzia Jan Prystalski donosi, że 
nie mniej jak dziesięciu sędziów 
gotowych jest do walki ze 
zbrodniarzami w przyszłym ty­
godniu, w celu zakończenia pa­
nowania gangsterów, którzy od 
dnia Igo stycznia zastrzelili 
dziewięciu policjantów miej­
skich. W Springfield guberna­
tor Horner zatwierdził walkę 
ze zbrodniarzami jaką rozpo­
czynają sędzia Jan Prystalski i 
prokurator stanowy Courtney.

Wczoraj ławie wielkoprzy­
sięgłych przekazani przez 
przysięgłych koronera zostali:

Jan S-check. morderca i ban­
dyta, który zastrzelił Sevicka 
używając do tego rewolweru 
przemyconego w celi poza salą 
sądową,

Carl Grunrhoefer, bandyta, 
kolega Scheck’a, w chwili gdy 
ten usiłował uciec z budynku 
kryminalnego.

Dwójka ta oskarżona jest o 
dokonanie morderstwa,, w czem 
pomagać im mieli Jan Soder, 
pani Rozalja Scheck, panna Ma- 
rja  Scheck, Józef Scheck i pan­
na Jeanette Haddon.

Prócz pani Scheck i panny 
Haddon wszyscy siedzą za krat­
kami więziennemi.

Na zew sędziego Prystalskie- 
go wczoraj chętnie odpowiedzie 
li także sędziowie Ross C. Hall 
i Józef Sabath w sądzie wyż­
szym i Daniel P. Trudę, w są­
dzie okręgowym. Wraz, z sędzią 
Davidem i innymi przesłuchi­
wać oni będą sprawy zbrodnia­
rzy już w przyszłym tygodniu.

Sprawozdanie Stów. Dnia Pol­
skiego wkrótce się ukaże.

Komitet tygodnia polskiej go 
ścinności komunikuje, że deta­
liczne sprawozdanie z Dnia Pol­
skiego na Polu Żołnierza poda­
ne będzie do publicznej wiado­
mości jak tylko wpłyną do kwa 
tery raporty z pięciu parafij, 
które dotychczas jeszcze swych 
sprawozdań nie przedłożyły, — 
tak samo wykaz od zarządu wy­
stawy co do dokładnej liczby o- 
sób, które przepuszczone zosta­
ły przez wejścia kasowe na wi­
dowisko ; pozatem nie obliczono 
jeszcze biletów sprzedanych w 
kwaterach jak i tych, które by­
ły powierzone poszczególnym 
komitetom.

Z chwilą zebrania wszystkich 
danych, uregulowania rachun­
ków etc., nad czem obecnie 
sztab kwatery tygodnia polskie 
gó pracuje, Stowarzyszenie 
Dnia Polskiego niezwłocznie o- 
publikuje specjalny komunikat 
zawierający szczegółowe spra­
wozdanie finansowe.

Wobec ogromu pracy, jakiej 
wymaga opracowanie i zesta­
wienie budżetu Stów. Dnia Pol­
skiego zaangażuje fachowego 
audytora, który dokona przeglą 
du istotnego stanu rzeczy, a o- 
stateczne sprawozdanie jakie 
się ukaże nosić będzie aproba­
tę rachmistrza. Sprawa ta  bę­
dzie omawiana na specjalnem 
posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego w nadchodzący poniedzia­
łek.

*
Prezes Stów. Dnia Polskiego 

adw. Leon C. Nyka brał udział 
w posiedzeniu reprezentantów 
organizacyj i prasy jakie się o- 
negdaj odbyło w Bismarck ho­
telu w sprawie opracowania pla 
nu przyjęcia aeronautów z Pol­
ski, którzy uczestniczyć będą 
w wyścigach balonów o puhar 
Gordon-Bennetta. Polska jak

wiadomo pierwsza zgłosiła swój 
współudział w tegorocznych za­
wodach aeronautycznych, a Pol 
ski Aero-Klub wysyła do Chica­
go balon „Kościuszko.”*

Książka pamiątkowa, wyda­
na z takim nakładem pracy, j est 
na sprzedaż w kwaterze tygod­
nia polskiej gościnności, — tak 
samo i oficjalne odznaki tygod­
nia polskiego można nabywać 
w kwaterze. Tak książka jaki 
i odznak — są cennemi pamiąt­
kami po wystawie tegorocznej 
i polskiego w niej udziału, a z 
biegiem czasu pamiątki te sta­
wać się będą coraz rzadsze i z 
tego względu ci, którzy nie po­
siadają jeszcze książki pamiąt­
kowej ,lub też nie zaopatrzyli 
się jeszcze w odznak, mogą to 
uczynić zgłaszając się do kwa­
tery pnr. 1200 N. Ashland ave„ 
pokój 333, tel. Brunswick 1390.

Jak  Szwajcarja Czci 
Paderewskiego.

Lozanna, 29. lipca. — Miasto 
Lozanna nadała mistrzowd Pa­
derewskiemu honorowe obywa­
telstwo. Przy wręczeniu stosow 
nego dyplomu obecni byli pre­
zydent konfederecji szwajcar­
skiej Schulthess, radca związ­
kowy Motta, poseł Rzpltej Pol­
skiej w Bernie Modzelewski, 
przedstawiciele władz kantonal- 
nych i lokalnych i wiele innych 
wybitnych osobistości.

Syndyk miasta Lozanny po­
witał nowego obywatela honoro 
wego Lozanny podnosząc jego 
zasługi jako artysty i obywate- 
la-patrjoty. Potem zabrał głos 
prezydent Schulthess wyraża­
jąc radość z powodu uczczenia 
w tak godny sposób znamieni­
tego męża, który zechciał uznać 
Szwajcarję za swoją drugą oj­
czyznę.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Nie Mieli Niemcy Kłopotu, Więc 
Przejęli Pawilon Polski.

Smutnej pamięci pawilon pol­
ski na wystawie przeszedł w 
ręce chicagoskich Niemców, 
którzy piją tam dzisiaj i jedzą 
i gości swoich fetują a nawet 
podobno robią interes.

Ale gdyby tylko o byznes 
chodziło!

Hitler wśród Niemców chica­
goskich jest może nie mniej 
I opularny, jak w samych Niem­
czech.

Tak by się zdawało ze sporu, 
jaki między tutejszymi Niem­
cami się toczy o wywieszenie 
flagi hitlerowskiej na, pawilo­
nie niemieckim.

Rozpatrywał tę sprawę wczo­
raj doradczy komitet niemiec­
ki z panną Becker na czele i po­
stanowił nie wywieszać flagi 
hitlerowskiej, czem ogromnie 
zasmucono serca chicagoskich 
zwolenników Hitlera,

W posiedzeniu brał udział 
także wicekonsul niemiecki 
Herr Tannenberg. Pan konsul 
generalny, Herr Hugo Simon, 
powiadomił komitet, iż „czułby 
się szczęśliwy”, gdyby życzenia 
rządu niemieckiego były u- 
względnione, to znaczy gdyby 
„swastyka” nazistów powiewa 
ła na pawilonie pospołu z in- 
nemi siedmioma flagami, które 
już trzepocą w powietrzu, jed­
nak nie chce nalegać z, tegc 
względu, iż rząd niemiecki nie 
bierze oficjalnego udziału w 
wystawie.

Wymieniony komitet odmó­
wił hitlerowcom już po raz dru­
gi. Sądzi on, że dość jest, gdy 
na pawilonie powiewa stary 
sztandar kajzerowski i hitlerow 
ski jest zbędny, aczkolwiek w 
samych Niómczech oba sztan­
dary są uprawnione.

ZŁOTE GODY  
MAŁŻEŃSKIE.

W dniu jutrzejszym państwo 
Anastazy i Franciszka, z Dem- 
skich Karasiewicz, będą obcho­
dzili złoty jubileusz pożycia ma' 
żeńskiego. Z tej okazji odbędzie 
się na ich intencję Msza św. 
dziękczynna w kościele św. Sta­
nisława B. i M. w Cragin.

Jubilaci w przeciągu tego 
czasu przechodzili rozmaite ko­
leje życia, Związek ich był po­
błogosławiony cztemaściorgiem 
dziećmi: czterema synami i dzie 
sięcioma córkami, z których po­
wołał Bóg trzy dorosłe córki w 
kwiecie wieku i trzech synów 
do wieczności. Z obecnie żyją- 
cych jedna córka poświęciła 
się wyłącznie na służbę Bożą, 
wstępując do klasztoru Sióstr 
Karmelitanek. Pozostałe dzie­
ci zamieszkują wszyscy w Chi­
cago, oprócz najmłodszej Lud­
wiki, która zamieszkuje w Al- 
hambra, Calif.

Aby okazać swą miłość i 
wdzięczność z okazji tak rzad­
kiej, dzieci wspólnie urządzają 
przyjęcie w domu swych rodzi­
ców pnr. 3314 Lawndale ave.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych ko- 
stum erów  jest 

dostatecznym  dowodem naszej u- 
miejętności w leczeniu waszych
ócz.

K ażda para  okularów  je s t szli­
fowana tu ta j u  nas. co zapewnia 
wam akuratnośó.

Nie potrzeba długo czekać na 
■reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE AVE 

cor. Chicago Ave. 
ta l t in  W. Leiff. Zarządca.

Notatki Polityczne.
W kołach politycznych w 

Waszyngtonie głośno mówią, że 
kilka dobrych posad dostanie 
się obywatelom polskiego po­
chodzenia. Pierwszym na sta­
nowisku asystenta zarządcy 
rządowej korporacji pożyczko­
wej jest p. Wiktor L. Schlae- 
ger, nasz rodak z South Chi-
ago. .

Spodziewać się należy, że słu 
sznem żądaniem obywateli pol­
skiego pochodzenia stanie się 
zadość. Widać, że i w Waszyng­
tonie zaczynają dobrze oceniać 
wartość głosów obywateli pol­
skiego pochodzenia.

sfc
Niedocenia te j wartości nasz 

gubernator Henry Horner, bo 
jeszcze zwleka z dalszemi no­
minacjami, jak naprzykład z 
nominacją dra. Edwarda Dom- 
browskiego na zarządzającego 
lekarza w zakładzie dla umy­
słowo chorych w Dunning.sfc

Przeciwnikiem jego jest dr 
Hoffman, dobry znajomy gu 
bernatora. Dr. Hoffman czyn' 
wszelkie starania, ażeby nomi­
nację uzyskać. Co robi guber­
nator ?

stf
Stanowisko to stanowczo na 

leży się naszemu rodakowi, kt.ó 
ry położył wiele pracy dla par- 
tji demokratycznej. Nomina 
cja dra. Hoffmana zamiast dra 
Dombrowskiego wywołałaby 
jeszcze większe o b u r z e n i e  
wśród obywateli polskiego po 
chodzenia.

sfe
Pan Adam F. Bloch, sekre­

tarz Najwyższego sądu w 
Springfield, Ili. zamianował 
głównym klerkiem p. Fra-ucisz 
ka Urbanka, ze South Chicago 
Pan Urbanek jest wydawcą poi
kiego pisma tygodniowego 

.Polonia”.
*

Niektórzy wybieralni urzęd 
nicy zam ierzają pójść śladam 
• u d rto ra  stanowego Edwarda 
J. B arreta, który okazai się 
prawdziwym przyjacielem oby

wateli polskiego pochodzenia, 
bo w jego departamencie obec­
nie pracuje pokaźna liczba na
szych rodaków.

*
Jak nam donoszą z kapitolu 

stanowego, to p. Adam Bloch 
czyni starania, ażeby prokura­
tor generalny zamianował kil­
ku naszych adwokatów asy­
stentami.

♦
Liderzy nasi z F. V. Zinta- 

kiem na czele usilnie zabiegają 
o powiększenie naszego stanu 
posiadania w życiu politycz- 
nem. Nie wątpimy, że zabiegi 
o. F. V. Zintaka przynio po­
żądany skutek.

SŁOW NIK_MORSKI.
(Ciąg dalszy)

Znaki zanurzenia draught- 
marks.

Wolna burta — freeboard.
Lin ja podstawowa — base-line- 
Linja środkowa — middle-line;

centre-line.
Linja stępki; linja kilu — keel- 

line.
Linja graniczna — margin-line. 
Linja wzniosu obła; dna —

flcor-line.
Linja pokładu —- deck-line. 
Linja załomu — knucle-line. 
Linja wodna — water-line. 
Linja wodna konstrukcyjna -—

design ed-water-line.
(Ciąg dalszy nastąpi)

BURM ISTRZ K A LK U TY  
W  W A RSZAW IE.

Warszawa, 29. lipca. — Przy­
był do Warszawy burmistrz mia 
sta Kalkuty, Czandra-Bose, b. 
sekretarz generalny hinduskie­
go kongresu narodowego. Zaba­
wi on w Polsce osiem dni zazna­
jamiając się z życiem kultural- 
nem, • naukowem, społecznem, 
bandlowem i przemysłowem 
Polski. Wyraził on nadzieję, że 
wynikiem jego wizyty będzie 
utworzenie polsko-hinduskiego 
towarzystwa w Warszawie, za 
czem przyjdzie rozwinięcie sto­
sunków kulturalnych i handlo­
wych pomiędzy dwoma kraja­
mi.

I znów jedno ze szlachetnych 
serc, przepełnione miłością ma 
cierzyńśką, dozgonną wian 
małżeńską i wiarą Ojców, do 
biegając kresce pielgrzymki 
ziemskiej, zastygło na zawsze 
- -  serce zasłużonej obywatel­
ki, żony, matki, babki, prabab­
ki i siostry, śp. Ludwiki Staw­
skie j-KGb rzymskiej. ..

Czyny ludzi świata zapisuje 
się w historjach świata—• czy­
ny i dzieła matek i prawych 
połowic życia, bodaj więcej 
trwalsze nad historje, boć w 
sercach wyryte... Słowa w księ­
gach — niszczą czasy, te wy­
kute w tętniach krwi i biciacl 
kochających i wdzięcznych serc 
— nigdy nie przeminą...

Setki serc łzawi się od smut­
ku z powodu śmierci tej Ma 
tki-Polki — która duszą rozbo 
gaconą miłością, umiejętnością 
i roztropnością, nawiązania so 
bie dozgonnych przyjaciół tak 
ty jakoteż i w Ojczyźnie; nio­
sła ona znękanym na duchu, ? 
nocieszała wątłych przy bory 
kaniu się z życiem; ocierał:
’zy, godziła słowami promienie 
iącemi szczerością, towarzyszy 
ła w potrzebie.., to też, kiedy 
lej pielgrzymka dobiegła żeni 
%  wdzięczne serca wylewały 
swą boleść nad jej stratą; hufc 
^óżno-barwnych wieńców, toną 
cych zapachem i pięknością 
którą Natura tylko w kwiecie 
może okazać, upiększały maje 
statyczną jej postać — śpiącą 
-nem wiecznym... Słowa końdo 
lencyjne przypływały zewsząd: 
setki klęczących przy trumnie 
zanosiło modły do Pana nad 
Pany —- Sędziego naszych czy­
nów; chóralne głosy oddały jej 
ostatnią przysługę, „Modlitwą 
nad trumną”, śpiewem którym 
ona za życia koiła swe serce...

Przywiązani ku rodzinie, po­
nieśli jej szczątki przy intona­
cjach sług w Winnicy Pańskiej 
I o Świątyni Jego—rzewne wi- 
gilje i solenne nabożeństwo 
Mszy św. za duszę jej działały 
jako nektar upajający na po­
bożnych ; muzykalne głosy i 
dźwięki strun płakały i łkały o- 
statnie słowa pożegnania, a tęt­
niące odgłosy trąb wtórowały 
w orszaku żałobnym.

I złożono zwłoki jej na wzgó­
rzu, wciszy cmentarnej, prze­
pełnionej uśmiechem słońca!...

Grób... mogiła.., ta  wszyst­
kich nasza połowica objęła ją 
s e r d e c z n i e ,  przyjacielsko... 
przytuliła do swych macierzyń­
skich piersi... Szlochania, łka­
nia, ronienie łez i krwawienie 
serc przepełniało ciszę cmentar­
ną, a modły górnolotnie sięga- MlLWAUKEEA' 
ły do Zbawcy...

Ona. tak zawsze marzyła — 
na wzgórku w kwiatach, przy 
świergotaniu ptactwa i w pro­
mieniach słońca!... Tak ona 
miała ! Na to zasłużyła, bo w 
bogobojności i wierze Ojców 
wychowała liczną rodzinę dając 
każdemu z niej edukacje i moż­
ność do życia.. A Pan Miłosier­
ny był zawsze łaskawym w tei 
pielgrzymce ziemskiej, śp. Lud­
wiki Kobrzyńskiej... Niech od­
poczywa w pokoju!

K siądz P o lsk i Z ap ob ieg ł
K atastrofie  K olejow ej.

Lens, Francja, 29. lipca. — 
Pielgrzymka emigracji polskiej 
do Lourdes przeżyła w drodze 
powrotnej do Lens niezwykłą 
przygodę.

Oto pociąg wiozący pielgrzy­
mów francuskich i polskich, 
wkrótce po wyjeździe z Lour­
des zapalił się na skutek tarcia 
nienasmarowanej osi wagonu. 
Mimo,, że koła i osie rozpalone 
już były do czerwoności i za­
czynała się palić farba, nikt nie 
zauważył ognia. W ostatniej do 
piero chwili X. Glapiak z Lens 
zauważył pożar, pociągnął za 
linkę bezpieczeństwa i zatrzy­
mał pociąg. Powstała ogromna 
panika, tem bardziej, że sądzo­
no, że za chwilę tym samym to­
rem będzie jechał pociąg pośpie 
•szny. Pożar-jednak ugaszono i 
pociąg ruszył dalej. Dzięki przy 
tomności umysłu polskiego ka­
płana wszyscy pielgrzymi wró­
cili cało do domu.

H E M O R O I D Y  
I R A K

id ą  w p a r z e  je ż e li z w le k a  się  za d łu - 
go, a  ró w n ie ż  b o le s n e  p ę k n ię c ia , f i-  
s tu ły ,  w rz o d y , ro p ią c e  ra n y , n a ro ś la  
i n e rw o w o ść , u t r a t a  siły , z d ro w ia  i 
s z c z ę śc ia  z p o w o d u  n ie p o trz e b n e g o  
k rw a w ie n ia ,  św ie rz b ie n ia , b ó lu  itp . 
N ie < z e k a jc ie  d łu ż e j je ż e li  m o żec ie  zo ­
s ta ć  w y le c z e n i ta n im  k o sz te m  b ez  n o ­
ża , bólu  a lb o  s z p i ta la ,  p rz e z  s p e c ja l i ­
s tę  w je g o  w ła s n e j  k lin ic e . P rz y jd ź c ie  
z a r a z  po s p e c ja ln ą  o f e r tę  $1.50 d o m o ­
w e g o  le c z e n ia  z a  $1.00 i po k o n s u l t a ­
c ję , e g z a m i n a c ję  i je d e n  b e z p ła tn y  z a ­
b ie g  le c z n ic z y  n a  ży cze n ie . A lb o  n a- 
p iszc ie , p r z e s y ła ją c  25c n a  p ró b k ę  do 
le c z e n ia  s ię  w dom u. D R. SZY M A N - 
S K T S  R E C T A L  C L IN IC , 1869 N. D a ­
m en A ve. G o d z in y : 11 do 7 w ie c z o ­
re m : do 8 w ieczo rem  w  p o n ie d z ia łk i, 
ś ro d y  i s o b o ty . C hi. 7-29-33. (og ł.)

PO L SK IE  GIM NAZJUM  
U PA Ń STW O W IO N E W 

CZECHOSŁOW ACJI.

Kraków, 29. lipca. — Posło­
wie polscy do parlamentu czes­
kiego, dr. Buzek i Chobot, zo­
stali uwiadomieni przez czes­
kiego ministra oświaty, że rząd 
zgadza się na upaństwowienie 
gimnazjum polskiego „Macie­
rzy” w Oriowej. Ludność pol-

ska, k tóra od wielu lat domaga­
ła się przejęcia tego jedynego 
polskiego średniego zakładu na­
ukowego na e ta t państwa, z 
wielkiem zadowoleniem przyję­
ła tę  wiadomość.

Z K ó łk a  D ra m a tyczn e g o  
na  J a d w ig o w ie .

W niedzielę, dnia 6go sierp­
nia, odbędzie się wycieczka 
Kółka Dramatycznego na Jad- 
wigowie do letniska Lakę Zu- 
lich. Członkowie, którzy nic by­
li na ostatniem  posiedzeniu, a 
chcą jechać z tą  wycieczką, mu­
szą zawiadomić p. Z. Marci- 
szewskiego, pnr. 2135 N. Lea- 
vit ul. przed następną środą. 
Wycieczka ta  urządzona jest 
dla członków w nagrodzie za 
wspólną, współpracę we w szyst­
kich przedsięwzięciach.

Mąż zwie ojca swej żony teś­
ciem; sam zaś je s t  zięciem oj­
ca swej żony.

“ P O L E S  I N  A M E R I C A  
T H E I R  C O N T R IB E T IO N  T O  

A  C E N T E R Y  O E  P R O G R E S S ” .
Tod takim tytułem wydany został

W spaniały Pamiętnik Dnia P olsk iego
k tó r y  n a le ż y  ro zp o w sze ch n ić  ja k  m ożna n a js z e rz e j p o ś ró d  A m e ry k a ­
n ó w . K s ią ż k a  w  b o g a te j o p ra w ie  264 s tro n ic  d ru k u , aa p ię k n y m  p a ­
p ie rz e , ( fo rm a t, 8 % x l l )  z a w ie ra  k i lk a n a ś c ie  p ię k n y c h  a r ty k u łó w ,  
cen nych  d la  n a sze j m ło d z ie ż y , i  w s z y s tk ic h  z n a ją c y c h  ję z y k  a n g ie ls k i.  

C ena $1.00, p rz e s y łk a  25c. Z a m a w ia ją c y  6 egz. o t r z y m u ją  za 
$5.00 i  p rz e s y łk a  będzie  p rzez na s  o p ła coną

N a zw isk o  ku p u ją ceg o , o d b ite  z ło te m  na o k ładce , 5 0 c  d o d a tk o w o .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  D N IA  P O L S K IE G O  
12.W) N. Ashland Arenue Chicago. 111.

ZLEW FARTUSZKOWY

p o rc e la n y . Bez p rz y  
b o ró w . . . .

do ro g u , z p ły tą  o- 
c ie k a ją c ą  po lew e j 
a lb o  po p ra w e j 
s tro n ie . Z d o b re j

ZLEW z Podwijanym Brzegiem
z p ły tą  o c ie k a ją c ą  
po  le w e j a lb o  po 
p ra w e j  s t r o n ie .  Bez
przy_ fib o ró w . Z d o b re j p o r-  M Jat 

c e la n y ..................* . . . . .

» i

Komplet Klozetu
z b ia ły m  s z k lis ty m

_______-, z b io rn ik ie m  i k lo a k ą
i  d ę bow em  a lb o  m a- 
h o n io w e m  s i  e d  z e - 
i l ie n i.  R o b io n y  z do ­
b re j b ia łe j p o rc e la ­
ny. K o m p le t ce n io ny
ty lk o

* X < I

LEVINTHAL PLUMBING SUPPLY GS.
1 6 3 7  W .  D i v i s i o n  S t .  Blisko MARSHFIELD AVE,

Epilog Zabójstwa 
Polskiego Emigranta.
Amiens, Francja, 29. lipca.—

Przed niedawnym czasem roze­
grała się tu na ulicy krwawa 
bójka pomiędzy trzema emi­
grantami polskimi: Stanisła­
wem i Józefem Pająkiem i Pio­
trem Piernatem, a trzema pi- 
janemi Francuzami.— Podczas 
bójki Stanisław Pająk dostał 
nożem cios w brzuch i zmarł 
nazajutrz nie odzyskawszy przy 
tomności. Matka zamordowane­
go, zamieszkała w Polsce, wnio­
sła skargę cywilną żądając za 
śmierć syna odszkodowanie w 
wysokości 30,000 franków. Sąd 
przyznał jej 10,000 franków.

BELMONT

LOGA.N

Gordon E lec tric  Construction Co,
5257 Windsor Ave. Tei. Palisadę 10474

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
elektryczności po przystępnych cenach.

CU
CJ

CM

POLONIA CONSTRUCTION CO.
J. W. G3LAHKA, prezes

Generalne reperacje, przeróbki budynków różne­
go rodzaju, podnoszenie i podmurówki domów,

przeróbki okien wystawowych „Storę Fronts” 
Wykonujemy obecnie po niskich cenach.

2822 CAMBRIDGE AVE. TEL BUCKINGHAM 8583

RUPTURA
A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  za d łu g o , bo b ęd z iec ie  ż a ło w ać . P o ra d ź c ie  s ię  w asz e g o  
le k a rz a  lu b  id źc ie  w p ro s t  do z n a n e j w ca lem  m ieśc ie  f i rm y

A .  D I A D U L  &  S O N S

A Ckt
W ie c ie  «> T cm  

M ała

J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D u ż a f

1562 M ilwaukee Ave. (N ie na ro g u ). 6-ty  Skład od Damen Ave. 
E k s p e rc i  m ężczy źn i i k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g . F a b ry k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  nogi, O p ask i b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t. d. H U M B O L D T  1480 . S k ład  o tw a r ty  do w p ó ł 6 teJ 
o p rócz  N ie d z ie l i św ią t.

W E L Z A N T ’S  L A N D L O R D S  B U N E A U  
1 0 4 -9  M I w a u k e e  A v e . [Dawniej 1508 W. Divis;on]

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  s p r a w y  ty c z ą c e  s ię  w ła ś c ic ie l i  dom ów- i lo k a to r ó w . Ebeas- 
p ie c z e n ia  w s^ e lk ie sro  r o d z a ju . G o d z in y  o f is o w e :  od Gej do  Dej w ie c z o r e m .
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Piszcie Po B lankiety A p lika cy jn e
Przy ulicy La Salłe, pnr. 134 North — naprzeciw ratusza 

•— będzie się mieściło biuro p. Williama G. Donnę, który będzie 
udzielał pomocy federalnej właścicielom małych domów a tak­
że i tym, którzy na takich domach posiadają hipoteki (mort­
gage) i dzisiaj nie dostają ani procentu, ani pieniędzy pożyczo­
nych.

Wczoraj pisaliśmy, że biuro już jest otwarte. Jest to nie­
ścisłe. Biuro dopiero będzie otwarte we wtorek a tymczasem 
pracują tam malarze i stolarze żeby lokal przygotować.

Niech się jednak nikomu nie zdaje, że skoro biuro się o- 
tworzy, to zaraz będzie mógł się tam dostać i sprawę swoją, za­
łatwić. Nie. Pan Donnę prosi przez prasę, żeby interesowani 
zwracali się do niego listownie — najpierw z prośbą o blankiety 
a potem z podaniami.

Każdy musi wypełnić pewien blankiet — musi odpowiedzieć 
na szereg pytań, a więc:

Gdzie się mieści dany dom?
Jaka jest tam komunikacja? (kolejka, tramwaj),
Czy są i jakie przepisy budowlane w danej okolicy?
Opisać dom szczegółowo i podać jego rozmiary.
Czem jest ogrzewany?
W jakich warunkach znajduje się dom, system ogrzewania 

i kanalizacja?
Ile lat ma dom ? *
Kiedy dom był kupiony lub zbudowany?
Ile kosztował dom a ile lota?
Jakie długi ciążą na domu?
Jakie podatki i asesmenta nie są opłacone od jak dawna?
Czem się trudni właściciel domu?
Kto ma hipotekę (mortgage) na domu i ile, oraz jego adres?
Wszystko to musi być wypisane na specjalnym blankiecie, 

który można będżie otrzymać w biurze pod wskazanym adre­
sem i po który już teraz można pisać.

Po otrzymaniu informacyj, w biurze zbadają aplikację i 
gdy osądzą, że właściciel potrzebuje tej pomocy natychmiast, 
g'dyż dom mu chcą sprzedać, wówczas biuro zawiadomi dłużnika, 
że może dostać bondy rządowe, oczywiście, jeśli je zechce przy­
jąć, ponieważ rząd nie będzie zmuszał nikogo.

Pamiętać tu trzeba, iż rząd nie gwarantuje bondów, tylko 
procent od bondów.

Gdy więc wszystko zostanie przygotowane i wierzyciel zgo- 
; się wziąć bondy, wtedy biuro pośle swoich własnych urzędni- 

Kow, żeby dom ocenili według jego dzisiejszej wartości a potem 
biuro osądzi, ile rząd może dać pożyczki na pokrycie hipoteki 
(w bon dach) i na zapłacenie podatków a także na utrzymanie
domu w należytym porządku. >

Człowiek, który przyjmie rządowe bondy zamiast hipoteki 
(mortgage) będzie otrzymywał regularnie cztery procent, bo 
procent rząd gwarantuje a bondy dojrzeją — to znaczy obowią­
zywać będą w ciągu osiemnastu lat, bo na tyle lat zostają wy­
puszczone.

Zdarzyć się może, iż wierzyciel nie zechce przyjąć bondów, 
tylko będzie się domagał gotówki. Będzie on mógł ją dostać, 
ale pod pewnymi warunkami i z pewnością nie tyle, ile będzie 
mu się należało, bo gdy na bondy dostać można pożyczkę w wy­
sokości 80 procent, to na gotówkę najwięcej 40‘ procent.

Właściciel domu będzie spłacał rządowi hipotekę (pożyczkę) 
w ciągu piętnastu lat i od tej pożyczki będzie płacił także rzą­
dowi pięć procent. Rząd będzie chciał aby mu spłacać przynaj­
mniej dziesięć dolarów miesięcznie-

Z pomocy federalnej będą korzystali tylko właściciele do­
mów mieszkalnych, a nie byznesowych. To nie znaczy jednak, 
żeby właściciel domu nie mógł dostać pomocy w wypadku, gdy 
w domu będzie się mieścił sklep. Owszem, dostanie, ale musi pier­
wej dowieść, że dom służy głównie za mieszkanie a  nie na byz- 
nes i że wreszcie dom nie jest oszacowany wyżej jak na $20,- 
000.

Jest jeszcze cały szereg innych drobnych lecz równie waż­
nych szczegółów, których niepodobna tu omówić. Dlatego biuro 
przygotowuje specjalne książeczki małe, które będzie można 
dostać darmo i stamtąd będzie można dowiedzieć się wszyst­
kiego.

F r o n t e m  D o  M o r z a .
Modne to hasło z Polski importowane rozlega się dzisiaj 

na zebraniach i w prasie naszej. Dziś stają frontem i db innych 
spraw. W pismach z. Polski znajdujemy zew do stawania fron­
tem do szosy, do mostu, do ugoru — widać wogóle do wszystkie­
go, co wymaga uwagi publicznej.

Niezawodnie ten właśnie front — to zwrócenie szczegól­
niejszej uwagi — kazało Ilustrowanemu Kurjerowi Codzienne­
mu w Krakowie napisać w dniu 14go lipca br. następujące u- 
wagi pt. „Polskie okręty na oceanie biurokratyzmu” :

„Polityka frazesów i dyletantyzmu socjalnego i ekonomicz­
nego doprowadziła świat do nędzy. Wszelkiego rodzaju kariero­
wicze obsiedli przedniejsze dochodowe stanowiska, rujnując 
społeczną gospodarkę.

„Nie lepiej dzieje się i u nas w Polsce, szczególniej jaskra­
wo odbija się to w Gdyni w mieście i porcie, a specjalnie na na­
szej młodej żegludze morskiej.

„Rzuca się frapujące hasła, wygłasza się szumne mowy, 
pisze o aforyzmie i mądre broszury o konieczności posiadania 
polskiej floty handowej, tymczasem nieudolną gospodarką nisz­
czy się dopiero z trudem utworzoną skromną flotę handlową. 
Gdy tak dalej pójdzie, to zniszczy się nawet samą ideę i zapał 
budowania floty handlowej.

„Majątek narodowy, tkwiący w tak nielicznych jeszcze* 
polskich okrętach handlowych marnieje, ale protegowani dyrek­
torzy, dygnitarze, wielmoże rad nadzorczych poprawiają stan 
swych kieszeni przez sute pobory i rozmaite przywileje.

„Korzystając z lata, wakacyj i urlopów, urządza się „świę­
ta  morza”, aby społeczeństwu pokazać morze i gdyńskie cuda, 
opowiada się, słusznie z dumą, jak to  polskie okręty pod polską 
banderą prują bezkrzesne morza. A jednak w porcie gdyńskim 
stoi bezczynnie 7 okrętów o pojemności około 18,000 br. tonn, 
co stanowi mniej niż gdzieindziej — ale w każdym razie około 
18 procent całości polskiego tonnażu, a około 23 proc, tonnażu 
państwowych przedsiębiorstw żeglugowych. Ale i ta  cyfra bez­
czynnego tonnażu jest wynikiem gospodarki etastycznej w 
przedsiębiorstwach. Bezczynnie stojące statki w porcie są to 
wszystko okręty zdrowe, niedawno wybudowane, zupełnie od­
powiednie dla celów transportowych, a praca ich jest wstrzyma­
na jedynie dlatego, że pływanie ich rzekomo się nie opłaca, 
gdyż załogi są zbyt kosztowne. Tymczasem polski jęczmień, pol­
ski cukier, polskie drzewo płynie pódl obcą flagą.

„Nie wymaga się w obecnych czasach kryzysu przy bardzo 
niskich stawkach frachtowych rentowności żeglugi, a nawet 
nikt nie będzie rozdzierać szat, jeżeli żeglugi będą wykazywać 
uzasadnione deficyty, i inne środki komunikacji wewnątrz kraju 
napewno nie dają zysków.

„Utrzymanie żeglug morskich w pełnym biegu jest konie-

znością i obowiązkiem, gdyż przynosi ono bardzo poważne ko­
rzyści pośrednie przez zmniejszenie bezrobocia nietylko wśród 
marynarzy, ale i w rozmaitych przemysłach, jak aprowizacja, 
odnawianie sprzętu technicznego, zużywanie materjałów pęd­
nych itp., prócz tego wzmaga dopływ walut. Dumping kosztuję 
Polskę bardzo 'drogo (towary eksportowe przewożą koleje w 
Polsce po bardzo deficytowych stawkach), jednakowoż ze 
względu na politykę walutową musi być kontynuowany. Czy do 
transportów morskich ma być stosowana inna miara i dlaczego?

„Państwo posiadające w dziedzinie eksportu i importu tak 
mocne atuty jak pozwolenia wwozu i wywozu, premjowania 
eksportu, państwowe przedsiębiorstwa eksportujące, dumpingi 
itp., ma możność wpływania na eksporterów i importerów uży­
wania do transportów polskich okrętów, potrzeba jednak na to 
postawić organizację Żeglug Państwowych na poziomie napra­
wdę kupieckim i przestać gospodarować biurokratycznie.

„Przedsiębiorstwa Żeglugowe Morskie są interesami w naj­
wyższym stopniu handlowemi, operującemi na tle stosunków 
międzynarodowych i nie mogą być odddane w ręce biurokratów, 
dążących zawsze do powiększenia ilości dobrze płatnych posad 
swym protegowanym. U nas niestety, tak jest, a jeżeli tego sy­
stemu jak najprędzej nie* zaniechamy, to będziemy musieli prze­
stać marzyć o rozwoju naszej Żeglugi handlowej, gdyż łabędzie- 
mi śpiewami o miłości morza sprawy nie posuniemy, a zdobę- 
dziemy tylko niechęć społeczeństwa, szczególniej młodzieży stu- 
djującej zawodowo i „Schadenfreude” u obcych.

„Typowym przykładem biurokratycznych stosunków, jest 
linja Gdynia-Ameryka, która przewozi bardzo nikłe ilości pasa­
żerów, a mniej jeszcze towarów, lecz zato co do ilości personalu 
biurowego rozbudowana jest jak jakieś bardzo wielkie przedsię­
biorstwo żeglugowe w Anglji lub Holamdji.

„Linja Gdynia-Ameryka zarządza 3-ma. oceanicznemi okrę­
tami przestarzałego typu nośności ogółem 40,0*00 tonn brutto, 
wymagaj ącemi obsługi razem około 500 o*só*b załogi, urządziła 
zaś dla swych trzech okrętów, trzy wielkie biura w Gdyni, War­
szawie i New Yorku z personalem razem ponad 70 ludzi z 4-ma 
dyrektorami (więcej dyrektorów, jak kapitanów), kilkoma wice­
dyrektorami, inspektorami i szefami wydziałów; wszyscy są 
luksusowo wynagradzani. W samej Warszawie, porcie Wiślanym 
biuro tej Linji Transoceanicznej składa się z około 30 urzędni­
ków i aż 2-ch dyrektorów ! Niczem „Red Star Linę” lub „White 
Star Linę” ! Poza tem istnieje naturalnie porządnie honorowana 
rada samych dygnitarzy.

Chociaż aparat urzędniczy jest bardzo wielki i bardzo de­
brze opłacany, aprowidują się te okręty przeważnie w Danji, w 
Danji też zaopatrują się w sprzęt techniczny. Wygląda tak, jak­
by linja Ameryka-Gdynia urządzona była mniej dla celów gos­
podarczych, a więcej dla ulokowania jak największej ilości pro­
tegowanych pupilów z wysokiemi poborami.”

Ogłoszenie Prasowe— 
Najważniejszy Środek Reklam y.

(W ia d o m o ś c i C o d z ien n e  w  C le v e la n d ) .

Szalejący od paru lat kry­
zys, coraz bardziej dezorgani­
zuje życie gospodarcze, łamie 
energję mniej odpornych jed­
nostek i szerzy zamęt w pod­
stawowych pojęciach i zasa­
dach recjonalnej gospodarki 
Jednym z przejawów tego za­
mętu jest wzrost negatywnego 
stosunku sfer przemysłowych i 
handlowych do reklamy praso­
wej. Lekceważą one ten nieraz 
wodny środek sukcesu handlo­

wego, który właśnie dziś, gdy 
o sukcesy handlowe tak trud­
no, stać powinien na najwyż­
szym poziomie swego natęże­
nia i sprawności.

A stroniąc w czasie kryzysu 
w imię błędnie rozumianej, — 
rzekomej oszczędności od ogło­
szenia prasowego, nasz prze­
mysł i handel wyrządza sam 
sobie niepowetowane szkody i 
straty.

Dla każdego światłego kup-
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A D A M A  PO L A N O W SK IE G O

P ow ieść
H is to ry c z n a

N O T A T K I

ca i przemysłowca wiadomą i 
jasną jest rzeczą, że pomyślne 
kroczenie po przez gąszcze 
skomplikowanego, nowoczesne 
go życia gospodarczego bez re­
klamy jest ogromnie utrudnio- 
nem. A nauka i praktyczne do 
świadczenia reklamy stwier­
dzają niezbicie, że najskutecz­
niejszym jej środkiem jest o- 
gloszenie prasowe. Wynika to 
z roli, — jaką w stosunkach 
współczesnych odgrywa prasa.

Dzień po dniu, tydzień po 
tygodniu gazeta i czasopismo 
docierają do olbrzymich rzesz 
czytelniczych; dla miljonów lu­
dzi są one jedyną niemal lek­
turą, a dla wszystkich swych 
cztelników stałym dostarczy­
cielem informacji i wiadomo­
ści, inspiratorem politycznym 
doradcą gospodarczym; dzien­
nik i czasopismo to najpowsze­
chniejsze dziś i najpopular 
niejsze zjawisko literackie, to 
jeden z artykułów pierwszej 
potrzeby ,zaspakający u miljo­
nów ludzi głód nowiny, głód 
prymitywnej wiedzy i prymi­
tywnych wrażeń artystycz­
nych.

Zwą prasę jednem z najpo­
tężniejszych mocarstw świata. 
Jest ona istotnie potęga. Wpra­
wdzie nie w sensie władzy — 
egzekutywy, ale dzięki temu 
olbrzymiemu wpływowi jakim 
dysponuje i którym nawskroś 
przenika, którym suggeruje ca­
le współczesne życie ludzko­
ści.

Czyż więc handel i przemyśl 
mogą znaleźć dłoń bardziej od 
powiednią, bardziej dogodną i 
pewną do podania klientowi 
reklamy swego towaru, niż 
dłoń prasy?

To też zarówno teoretyczne 
badanie, jako też doświadcze­
nie i praktyka zgodne są w 
przyznawaniu ogłoszeniu pra­
sowemu czołowego miejsca w 
reklamie.

Znawca amerykańskiego ryn­
ku ogłoszeniowego Oskar Lan­
ger w swych, wydanych w ro­
ku 1927 “Zasadach ogłasza­
nia” pisze: “Najpopularniej- 
szem ogłoszeniem jest ogłosze­
nie prasowe. Według statysty­
ki amerykańskiej przeszło 50 
procent sum wydawanych w 
Stanach Zjednoczonych na o- 
głaszanie, przypada na ogło­
szenia w czasopismach”. Lata 
ostatnie przyniosły dalsze prze­
sunięcia na korzyść reklamy 
prasowej.

Jeśli chodzi specjalnie o sto­
sunki amerykańskie, z cyframi 
jakie w roku ubiegłym publiko 
wały fachowe wydawnictwa 
amerykańskie. Według tych

cyfr z 442 miljonów dolarów, 
wydanych w roku 1931 w Sta­
nach Zjednoczonych na rekla­
mę, 205 miljonów poszło na o- 
głoszenia w dziennikach a 167 
miljonów na ogłoszenia w cza­
sopismach.

Amerykańskie przedsiębior­
stwa obecnie w czasie kryzy­
su wydają więcej pieniędzy na 
ogłoszenia niż kiedykolwiek 
przedtem. Polscy kupcy i prze­
mysłowcy nie mogą jednak ja­
koś tego zrozumieć i sądzą, że 
bez ogłoszeń mogą swe intere­
sy prowadzić.

Gdyby w umiejętny sposób 
zaczęli się ogłaszać — intere­
sy ich znacznie by się poprą w i 
ly. Dawać coś nowego zawsze- 
ogłaszać się i ściągać ludzi do 
siebie. Im więcej ludzi odwie­
dzi skład tym więcej sprzeda 
się towaru. Panowie kupcy pa­
miętajcie o tem.

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 
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W G ran, n a  W ęgrzech, były

groźne rozruchy  robotnicze. — 
S tra jk u ją c y  górn icy  rozpoczęli 
bójkę z policją, zakończoną a- 
resztow aniem  10 osób i rozpę­
dzeniem  tłum u.

------ A—
Cesarz W ilhelm  w ym yślił no­

wą flagę d la A lzacji i L o taryn - 
g ji i zam ierza ją  w prow adzić w 
użycie podczas jesiennych  m a­
new rów  w ojskow ych.

----- -------- -
W M t. P leasan t, Pa., baw i j a ­

kiś W ., podobno ag e n t m oskiew ­
ski, nam aw iający  ludzi n a  p ra ­
wosławie... K ijem  go!------<>------ .

N ajs ta rszy m  człowiekiem  w 
S tanach  Zjednoczonych, je s t  
n ie jak i Jam es M acM illia, w 
B ardw ell, K entucky, Liczy on 
obecnie 117 la t, ja k  św iadczy o 
tem  jeg o  m etry k a , w całości po­
rządnie zachow ana. U rodził się 
w roku  1776, w okręgu Bete- 
to u rt, w V irg in ia.

W dniu 4-go sierpn ia, w p ią­
tek , o godzinie 4:15, w gm achu 
sz tuk  pięknych, w  Jackson  p a r­
ku, odbędzie się urządzony przy 
pomocy i s ta ra n iu  K om itetu  Re­
cepcyjnego, u roczysta  in au g u ­
ra c ja  oddziału polskich ob ra­
zów, w y staw io n y ch 'w  sali No. 
62.

Stan szkolnictwa polskiego w 
Argentynie pozostawia wiele 
do życzenia. Na 2,164,637 dzie­
ci — 635,862 nie pobiera żadnej 
nauki i nie umie ani czytać ani 
pisać.

(Ciąg dalszy)
Najwięcej bolał książę Saski, który z posiłkami precz szedł, 

czując, że mu się niesprawiedliwość działa wielka, gdy go ukło­
nem zbyto, Starenbergowi zaś feldmarszałkostwo, Złote Runo, 
sto tysięcy talarów dano. ..

Oprócz Saskiego, oburzonego wielce i niemogącego się u- 
koić, Caprara i Lesle, którzy najczynniejsi byli, narzekali i odzy­
wali się nawet tak butnie, że sam słyszałem mówiących:

— Pocoście go przyszli ratować, niechby był przepadł — 
i ta jego pycha z korzeniem wyginęła.

Niektórzy jednak wlepi się za nami, i znowu pod rozkazy 
króla się zaciągali, jak książę Bawarski.

Lotaryngski, gdy nadążył za nami, znowu u nas był goś­
ciem codziennym, ale na nim wcale też nie znać było żadnej łas­
ki cesarskiej, ani wielkiego ukontentowania. Człowiek też skro­
mny i cichy się wydawał.

Z tych dni pochodu naszego, ile pamięcią zasięgnąć mogę, 
jeszcze to zapisuję, iż król się ze znużenia czuł niedyspozyt i 
życzył sobie, gdzieś do miasta zajechawszy, lekarstwa zażyć z 
rady Peccoriniego, ale i na to czasu nie było. Lekarstw zaś nie 
zabrakłoby, bo między innym łupem dostała się królowi wezyr- 
ska apteka osobliwa, z balsamami i ingredjencjami najrzadsze- 
mi i najkosztowniejszemu

Co dalej ku Preszburgowi, tyleśmy mieli pociechy, że dla 
koni pasza była lepsza i dostatniejsza, tak, że wychudłe szkapy 
cokolwiek do siebie przychodzić zaczęły, gdyśmy już trwożyli 
się, że nam bodaj pieszo powracać przyjdzie. Za to między cho­
rymi na tę biegunkę okrutna śmiertelność panowała sroga. 
Chorych pomiędzy starszyzną nie zliczyć było, wojewodowie kra­
kowski, lubelski, kasztelan sandomierski, obłożnie, wołyński też 
bez nadziei prawie. Podczaszy lubelski Galęzowski zmarł, Ki- 
zynk z rany to skończy! życie. Trafiało się tak, że nie było ni­
komu dowództwa zdać i porządku utrzymać.

Król dzięki Bogu, choć innego owocu nie mając, dereń doj­
rzały i berberys przegryzał, trzymał się zdrów dosyć i jeździł 
Jaworyn twierdzę oglądać. Lekarstwo jednak z rady doktora 
zażył. Mnie do pana, wojewody Kochowskiego, do Preszburga 
posyłał, skąd wróciłem przerażony, bo jednym szpitalem zdało 
mi się miasto, tylu tam naszych leżało* i codzień zmierało.

Skarżył się pan wojewoda, iż z tego aprehensję miał wiel­
ką, patrząc, jak dokoła nieustannie ludzie marli. Płaciliśmy za 
dany cesarzowi sukurs drogo bardzo, bo nam młodzieży najzna- 
cznejszej siła się nie doliczyć potem przyszło.

O Turkach tyleśmy wiadomości mieli, iż wezyr na paszów 
swych niepowodzenie składając, kilku ich udusić kazał.

Z książąt niemieckich, o iłem mógł zauważyć, Bawarski 
z nami w najlepszej komitywie był, dla króla z należytą rewe- 
rencją, z królewiczem serdecznie. Chwalono go też z siły i zrę­
czności we wszelkich ćwiczeniach, ńa, koniach oklep jeździł, pły­

wał jak ryba, dziarski i wesół. . .  Królewicz i król obdarzyli go 
szczodrze z łupów.

Zapisać też należy, iż król nad Tekelim i Węgrami okazy­
wał miłosierdzie wielkie i chciał ich ratować o tyle, o* ile się to 
z interesem wiary świętej i chrześcijaństwa dało pogodzić. Za- 
powiectziane były posły do króla od Tekelego, który, jak przy- 
rzekł, tak wszekiej zaczepki względem nas i na szkodę Rzeczy­
pospolitej dotąd unikał.

Wojska nasze jak wyszły z-pod Wiednia pierwsze, choć je 
choroba dziesiątkowała, tak i teraz przodem stały przed wszyst- 
kiemi, Lotaryngski za nami dopiero. Niemcy, z którymi się 
wciąż stykaliśmy, najbardziej pono boleli nie nad tem, żeśmy 
im laury z przed nosa wzięli, ale że*królowi się dostały w spadku 
po weżyrze jakieś bajeczne miljony. Słyszałem sam, gdy król 
któremuś z nich się spowiadał otwarcie z tego, co dostał, nie 
licząc, iż rozdał zaraz część znaczną, a ja też poświadczyć mogę 
najlepiej, bo kosztowności te były pod dozorem moim. Na rege­
strze u mnie pięć naszyjników, pas djamentowy, dwa zegarki 
djamentami sadzone, pięć nożów bogato* oprawnych i kamienia­
mi przyozdobionych, pięć sahajdaków ekstra kosztownych, bo 
lśniących od rubinów, szmaragdów i pereł, sobolów i futer So­
roków kilkadziesiąt, najpiękniejszych w świecie. Do tego doli­
czywszy siodła i rzędy, szkatułki złote, bagatelek różnych pięk­
nej roboty dosyć — będzie po wszystkiem — koni nie wiem 
wiele, ale z tych się już rozeszło na podarki bodaj połowa.

Chodziła po obozie pogłoska, że Miączyński w pierwszych 
dniach po ciurach i czeladzi nabywając, czy też namiot taki 
szczęśliwy natrafiwszy, bardzo się zapomóg! w kosztowności 
wielkiej ceny. Wiem, że go król o to pytał przez ciekawość, chcąc 
oglądać, lecz nie czekając już wszystko było przy dozorze pew­
nych ludzi na Wołyń wyprawiane. Miączyński zaś tylko do jed­
nego pasa djamentowego się przyznawał, który u chłopaka 
miał kupić za parę talarów.

Pieniędzy gotowych, owego skarbu, o którym wiele pra­
wiono, nikt na oczy nie widział. Ten albo w pierwszej chwili 
rozerwali ci, co do niego dopadli, albo wszyscy ludzie zabrali, 
ale myśmy go nie dostali, ani nawet ów locus ubi Troja fuit o- 
glądać się nam d a ł...

Twierdze, przez Turków dotąd trzymane, królowi animuszu 
wielkiego dodały, tak, że i niewdzięczności i zawodów doznanych 
zapomniał, cały gorączką tą przejęty, jakby je najrychlej szedł 
zdobywać. Siedem mil stąd do Jaworzyna pojechał go oglądać, 
zawczasu nie lutując fatygi, taki w niego młody duch znowu 
wstąpił. Nieznużony, niemordowany, nieustannie czynny, że 
człowiek, patrząc na niego, wistocie sobie przypomina, co słyszał 
o tych specjalnych grafie status, które Bóg ludziom powołanym 
zsyła. Wierzę w to, iż mu łaskę swą szczególną zlał na tę wypra­
wę, bo pospolitą ludzką siłą, w jego wieku na to starczyć — nie­
możliwą było rzeczą. .(Ciąg dalszy nastąpi.)

(C iąg dalszy)
—■ Jakże matuś kochana? zdrowa słyszę i widzę ładnie mi 

wygląda i wesoło-. Chwała Bogu, to i dobrze.
— Syneczku ty mój, tyli czas ciebie nie było. . . syneczku! 

— gładziła go szorstką dloną po twarzy i patrzyła w oczy tego 
dużego syna, jakby był małem dzieckiem.

— Tyle czasu, tyle czasu, cóż to tak jeździłeś zapamiętale. 
Gdzieś to byl? Opowiesz?...

— Opowiem, matuś, opowiem. Teraz znowu będę dłużej sie­
dział tu i pracował. Dużo mam robót na planie.

— To i dziękować Bogu!
Sama niemal ściągała z niego palto a on śmiał się i raz 

wraz całował ją po rękach. Ale pomimo jego czułości i pozorne­
go spokoju Dęboszowa odczuła w nim coś tajemniczego, co ją 
zaniepokoiło.

W swoim pokoju Andrzej odrazu zwrócił uwagę na kak­
tus kwitnący, który stał tuż przy podobiźnie Kasi.

Błysnęło mu w oczach. Bez żadnego wyraźnego powodu u- 
całował znowu rękę matki. Przy obiedzie opowiadał szeroko o 
swoich studjach w Szwajcarji, o kraju, o ludziach, zwyczajach. 
Dęboszowa słuchała go z zapartym oddechem, szczęśliwa z jego 
ożywienia. Mówił potem o Wenecji, o Padwie aż Dęboszowa na­
gle rozpłakała się ze wzruszenia.

Dla Boga, to ty byłeś na grobie św. Antoniego. Jaki ty 
szczęśliwy, Jędrek!

I już nie wytrzymała w swym entuzjazmie, musiała się z 
kimś podzielić radością i podziwem swoim.

— Franka! Franka!
Dziewczyna wpadła przerażona.

— A to wiesz, syn mój był na grobie św. Antoniego Pa­
dewskiego w .

— Padwie — dokończył Andrzej. — Nazwa Padewski po­
chodzi właśnie z powodu, że grób świętego znajduje się w tem 
mieście.

— Słyszysz, Franka! Słyszysz?
— Dyć słyszę! La Boga! La Boga! Oto pan gospodarz 

szczęśliwy, że takie ci cuda oglądał.
— Przywiozłem obrazki i medaliki z Padwy, dla mamy,
— Przywiozłeś? a cóże gadasz? Ludzie kochani! a toż już 

poczciwy jest z ciebie syn, że i nie wypowiedzieć.
Andrzej rozdał padewskie upominki matce i France. Prócz 

tego Dęboszowa otrzymała porządny materjał na suknię i pięk­
ny koronkowy szal na głowę, Franka chustkę jedwabną, cudną 
jak tęcza, paciorki nad któremi wykrzykiwała z radości wiel­
kiej. Znalazła się i fajka piękna dla Kadeja, z paczką.dobrego 
tytoniu i papierośnica dla Felka i po parę jeszcze drobnych 
przedmiotów, pamiątek z Szwajcarji. Uciesze niebyło końca.

Na podwieczorek przyszedł proboszcz miejscowy na powi­
tanie. Andrzej wybiegł aż na drogę i prowadził księdza do do­
mu, a Dęboszowa gościnnie witała ną schodach. Zaczęła się no­
wa ser ja ' pytań i opowiadań. Potem przyszło paru gospodarzy 

i ze wsi ciekawych wieści ze świata. Gawęda przeciągnęła się dłu- 
i go. Po kolacji rozeszli się wszyscy, księdza Andrzej odprowa- 
Idził na plebanję. (Ciąg dalszy nastąpi).

Poradnik Dobrego Zdrowia
DLA TYCH, KTÓRZY N IE  MOGĄ PIĆ  M LEKA.

Stosunkowo mały procent do­
rosłych osób użala się, że nie 
mogą pić mleka, że nie „zgadza 
się” ono z ich systemem, że jest 
nieprzyjemne, lub też powodu­
je jakie inne nieprzyjemne 
skutki. Większość z tej małej 
grupy dorosłych osób tłumaczy 
swą niechęć do mleka zwykle w 
ten sposób, że pewnego razu 
zostali oni „uprzedzeni” do mle­
ka, najczęściej nieodpowiednim 
stanem mleka, n. p. dlatego, iż 
nie było świeże, łub zimne, lub 
też wywoływało u nich nieprzy 
jemne uczucia. Rzadko kiedy 
zastanawiają się oni nad tem, 
że przyczyną ich „niechęci” — 
mógł być niezdrowy stan ich 
żołądka, lub że przed wypiciem 
mleka zjedli oni coś takiego, co 
było rzeczywistą przyczyną o- 
wego niemiłego uczucia. U zni­
komej mniejszości przyczyną 
tą mogło być to, że mają zbyt 
słaby żołądek. A jednak wszy­
scy ci, co powiadają, iż nie lu­
bią mleka, spożywają mleko w 
kombinacji z kawą, herbatą, cze 
koladą, a nawet z wodą sodo­
wą, gdyż w większości sklepów, 
w których sprzedawana jest 
woda sodowa, mleko mięszane 
jest z ową wodą.

Najlepsze rezultaty można 
osiągnąć gdy się wprost pije 
mleko samo, bez jakichkolwiek 
domieszek. Nie traci ono jed­
nak na wielkiej wartości zdro­
wotnej, jeżeli pi jemy je w kom­
binacji z innymi płynami, jak 
n. p. z sokami owocowymi. Nie 
traci też mleko na swej warto­
ści pożywnej, gdy je spożywa­
my razem z kakao, czekoladą, 
lub inną jaką domieszką,

Z tego względu, że mleko jest 
najdoskonalszą potrawą i że

jest bogate w minerały, tłusz­
cze i witaminy, każda dorosła 
osoba i każde dziecko powinno 
spożyć przynajmniej jedną 
kwartę mleka codziennie. Dla 
tych, co mogą pić mleko bez ja­
kiejkolwiek domieszki, jest ono 
jednem z najlepszych i najbar­
dziej zdrowotnych napojów. — 
Szklanka mleka pomiędzy śnia­
daniem, a obiadem, lub po po­
łudniu, odgrywa wielką rolę 
czynnika ożywczego, i w wielu 
fabrykach i zakładach przemy­
słowych podawane jest mleko 
pracownikom w ten sposób, by 
dodać im więcej energji i ocho­
ty do pracy .

Ale kto nie może pić mleka 
bez domieszek, ten powinien pa 
miętać o tem, że w inny spo­
sób można sobie zapewnić zdro­
wotne wartości tej potrawy w 
tej samej mierze, co i ci, którzy 
pija czyste mleko. Jeżeli zasto­
sujecie się do paru poniższych 
wskazówek, w niedługim czasie 
zauważycie poprawę w waszem 
zdrowiu. Zacznijcie od dziś spo­
żywać potrawy mleczne, spoży­
wajcie więcej różnych potraw 
z mlekiem i lodów. Potrawy ta­
kie nie tylko są smaczne, pożyw 
ne i wzmacniające zdrowie, ale 
oprócz tego rzadko kiedy spra­
wiają jakiekolwiek kłopoty żo­
łądkowe.

Zachęcamy wszystkich do 
większego spożywania mleka, 
— przynajmniej jedną kwartę 
dziennie, w takiej, czy innej for 
mie, bez domieszki, czy z domie 
szką. Pamiętajcie, że niema lep 
szej i zdrowotniejszej potrawy, 
jak mleko i żadna inna potrawa 
za tak stosunkowo małe pienią­
dze nie zapewnia tyle zdrowia.

D r. S hirley  W. W ynne, 
kom. zdrowia M. New York,
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Podziwialiśmy już praktycz­
ny zmysł naszych pobratym­
ców Czechosłowaków, którzy w 
osobnym pawilonie wystawili 
eksponaty, świadczące o kolo­
salnym eksporcie towarów cze­
chosłowackich do Stanów Zje­
dnoczonych.

My Polacy, nie mając — 
zdaje się — nic innego do poka­
zania. światu, pokazaliśmy sa­
mych siebie w ogromnej para­
dzie na Michigan ave. i na Po­
lu Żołnierza. Odebrane oklaski 
powinny chyba zastąpić nam 
wszystko to, z czego inne naro­
dy osięgają realne rezultaty na 
Chicagoskiej Wystawie Świa­
towej : Stulecia Postępu.

Bądź co bądź, umiemy dosko­
nale zaspokoić nasze najwyższe 
ambicje, tego nam nikt nie mo­
że zaprzeczyć.

Teraz zwiedzamy na terenach 
wystawowych pawilony krajów 
europejskich, aby dociec tajem 
nicy: dla jakich to powodów, 
my Polacy, nie możemy się wy­
dobyć z podwórka kramarskie­
go, kiedy inne narody w Ame­
ryce zdobyły dla swych towa­
rów wielkie rynki zbytu? 
Właśnie się zbliżamy do Sziwedz 
kiego Pawilonu.

N atu ra ln e  piękno Szwecji.
W sąsiedztwie Czechosłowac­

kiego Pawilonu, na prawo od 
Lief Erickson Drive przy zlo­
cie 16ej ulicy, postawiono mo­
dernistyczny budynek o bazie 
czarno malowanej, z żółtą fasa­
dą główną. Na środku wypisa­
no : SWEDEN — ogromnemi li­
terami ze stali „szweckiej.” Na 
ctwartem podwórcu, wśród 
krzaków w zieleń strojnych i 
kwiatów na ślicznej polanie, 
ugrupowano około 50 rzeźb 
Miłles’a, znakomitego szwedz­
kiego artysty.

Mamy niezwykłą sposobność 
poznać szwedzką sztukę i prze 
mysł w najnowszych fazach 
rozwoju.

W wielkim przedsionku tego 
pawilonu stworzono krajobra­
zy, które przywodzą przed na­
sze oczy naturalne piękno 
Szwecji, wzbudzając mimowol­
ną ochotę, oglądania tego wszy­
stkiego na miejscu. . .

Na środku znajduje się repli­
ka ratusza Stockholmu, Stolicy 
kraju Szwedów. Chciałbym tu 
nadmienić, że Stockholm jest 
najpiękniejszym i najczyst- 
szem miastem, j akie oglądałem. 
Budynki publiczne zbudowano 
z marmuru „szwedzkiego”, czy­
nią bardzo miłe wrażenie. Park 
Narodowy jest utrzymany w 
stanie stopniowego rozwoj u 
Skandynawji. To też widziałem 
tam ludzi bardzo prymitywnie 
mieszkających, żyjących ży­
ciem pierwszych mieszkańców 
Skandynawii. Dla czyniących 
studja antropologiczne Stock- 
holmski Park Narodowy przed­
stawia niezmierną wartość-

W wyżej wymienionym przed 
sionku znajduje się też model 
okrętu „Kalmar Nyekel”, któ­
rym pierwsi immigranci przy­
byli ze Szwecji do Ameryki, w 
roku 1637.

Niby dla czynienia porównań 
ustawiono tam model najnow­
szego transatlantyckiego okrętu 
luksusowego „Kinghom.”

Jeszcze inne dwa modele o- 
krętów szwedzkich uzupełniają 
jak najkompletniej wystawę 
szwedzkiego przemysłu okręto­
wego, spełniając swój cel dos­
konale.

Dalsze sale Szwedzkiego Pa­
wilonu są poświęcone rozwojo­
wi sztuki szwedzkiej, świadczą 
też jak najlepiej o szwedzkim 
przemyśle'.

Wyroby tkackie, piękne me­
ble, porcelana i okazy towarów 
glinianych, artykuły srebrne i 
klejnoty, jak zauważyć mo­
głem, wzbudzają ogólny po­
dziw.

32 fabrykantów i kupców bie 
rze udział w tej wystawie. Pro­
tektorem jest szwedzki następ­
ca tronu Gustaw Adolf, którego 
tu na miejscu zastępuje szwedz 
ki konsul O. C. G. Lundąuist. 
D ia p ropagandy  kom unikacji.

Naprzeciw szwedzkiego i cze 
chosłowackiego znajduje się 
Włoski Pawilon- Już zewnętrz­
ny wygląd pozwala odgadnąć 
delikatną propagandę nowoczes 
nej komunikacji powietrznej.

Pawilon ten zwiedzałem z 
moim włoskim przyjacielem, 
signor E. Tiritilli. Korzystałem 
z jego uprzejmości, gdyż nie

władam włoskim językiem, a 
bez zupełnego zrozumienia by­
łoby trudno pojąć całą donios­
łość włoskiej wystawy.

Włoski Pawilon wybudowano 
na północ od! „Hall of Science”. 
W nim mieści się 30 pokoi.

Więcej niż 400 modeli histo­
rycznych maszyn i instrumen­
tów, które służyły ludzkości od 
najdawniejszych czasów barba­
rzyństwa, aż do czasu naszej 
cywilizacji, powodują zaintere­
sowanie każdego, kto w te 
wstępuje progi.

Zwiedzający oglądają wazy i 
noże, których używano w okre­
sie, zwanym Terramara, około 
2000' lat przed narodzeniem 
Chrystusa; model mostu wybu­
dowanego nad Renem przez 
Caesara, kiedy swe wojska pro­
wadził na zdobycie Galji; model 
powietrznego latawca, szkico­
wany przez nieśmiertelnego 
Leonardo da Vinci; naukowe 
instrumenty Galilea; Volta ba- 
te rje ; pierwszy radjowy aparat 
transmisyjny Marconfego; świ­
der puszczany w ruch przez 
kompresję powietrza, pierwszy 
raz użyty podczas przebijania 
tunelu alpejskiego Montcenis, 
między Włochami a Francją; — 
i wiele, wiele innych modeli, 
świadczących o genjalności sy­
nów słonecznej Italji.

Nadewszystko jednak Włos­
ki Pawilon spełnia zadanie pro­
pagandowe dla włoskiego zmy­
słu komunikacyjnego.

Model największego i najnow 
szego okrętu „Rex”, który krą­
ży po Oceanach, znajduje się 
w środku centralnej sali wysta­
wowej, której ściany, ozdobiono 
kartami i obrazami, wskazują­
cymi na dzisiejsze możliwości 
komunikacyjne Włoch. Można, 
też również podfeiwiać tu staro­
żytności, których Włosi posia­
dają najwięcej.

Dalej zwraca się tu uwagę 
na sanitarne dzieła Włochów, 
mianowicie ostatnich 10- lat, 
kiedy zwalczono malarję, zapro­
wadzając w pięknym kraju 
zdrowotne warunki-

Najwięcej wabi widza wysta­
wa włoskiej sztuki.

Nadzwyczajną wartość posia 
dają przedmioty dekoracyjne, 
które się dzielą: na objekty 
wykonane z różnego metalu 
szlachetnego, na cudowne fili­
grany, mozaikę — przeważnie 
ze szkoły „floretaeńskiej”, pod 
kierownictwem braci Bencini i 
Paulo Brillis, na wyroby skórne, 
dywany i drapęrje z różnokolo­
rowych tkanin we wszystkich 
odcieniach.

Aby mój opis był zupełny, 
chcę jeszcze dodać, że we Wło­
skim Pawilonie są również re­
prezentowane włoskie kclonje 
afrykańskie: Tripolitania i Ci- 
renaica.

Całość jest mocno interesu­
jąca. i wzbudza ogólny zachwyt 
dla Włochów.

Dyrektorem wystawy jest 
komandor Luigi Ranieri, znany 
inżynier, który budował pier­
wszą na świecie stację iskrową, 
jak i skonstruował rozgałęzio­
ną sieć telefoniczną.

Król Włochów, Vittorio E- 
manuele, oświadczył, że sam 
przyjedzie do Ameryki, aby po 
monumentalnym locie generała 
Italo Balbo osięgnąć więcej 
realne rezultaty z włoskich za­
biegów na. Chicagoskiej Wysta­
wie Światowej; Stulecia Postę­
pu.

Innym razem zwiedzimy inne 
pawilony krajów europejskich 
na naszych terenach wystawo­
wych.

FRA N C U ZI PA TRZĄ  SC E P­
TY CZN IE N A  PLA N Y  

RO O SEY ELTA .

P aryż, 29. lipca. — Komen­
tuj ąc nieprzychylnie program 
przemysłowy Prezydenta Roo- 
sevelta, znany publicysta Per- 
tinax pisze w „L’Echo de Pa- 
ris „Ostatecznie i fatalnie, — 
rząd, chcąc utrzymać podwyż­
kę cen, będzie musiał zaakcen­
tować dewaluację dolara. Na­
wet jednak ta procedura pozwo 
li tylko zyskać na czasie. Zasad­
niczy problem pozostanie.”

Równie sceptycznie odnosi 
się do całego eksperymentu z 
„przepisami przemysłowemi” 
Leon Blum, socjalistyczny przy 
wódca francuski.

Termostat jest to przyrząd, 
regulujący temperaturę pokoju 
przy centralnem ogrzewaniu.

Dnia 4go sierpnia, przypada 
pierwszy piątek miesiąca, z o- 
kazji którego odbędzie się na­
bożeństwo na cześć Najsł. Ser­
ca Pana Jezusa, o goidz. 8ej ra­
no.

Spowiedzi św. słuchać się bę­
dzie w kościele św. Władysła­
wa, w czwartek przed 1-szym 
piątkiem, począwszy od 7ej 
wieczorem.

*
Przed kilkoma dniami u pp. 

Antoniego i Anny Konopka, 
5242 School ul., bawili goście z 
Pittsburgha, mianowicie p. Wa­
cław Biedrzycki, p. Jan Zwo- 
leński i p. Franciszek Szczub- 
lewski, którzy przyjechali do 
Chicago na Wystawę Świato­
wą.

*
Jutro, w niedzielę, dnia 30go 

lipca, o godz. 1:30 po poł. od­
będzie się posiedzenie Bractwa 
Dzieci Marji. Do Spowiedzi 
św. miesięcznej w przyszłą so­
botę, dnia 5go sierpnia, przy­
stąpią członkinie Bractwa Dzie­
ci Marji, a do wspólnej Komu- 
nji św. w niedzielę na Mśzy św.
o godz. 7 :15 rano.

*
Ubiegłej soboty, dnia 22go 

lipca, w kościele św. Włady­
sława dozgonnem węzłem mał­
żeńskim, Wiel. ks. prób. Stani­
sław Czapelski, skojarzył p, 
Rafała Spagnola i pannę Joan­
nę Cieślak, córkę pp. Jana i A- 
nastazj i Cieślaków, 4935 School 
ulica.

*
Starszy Oddział Bractwa 

Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. Marji Panny (Im- 
maculata Club) odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w ten 
wtorek, dnia Igo sierpnia, w 
sąłi zwykłych posiedzeń. Po­
czątek o godz. 7 :30 wieczorem. 
Zaraz po posiedzeniu nastąpi 
zabawa towarzyska, wyświet­
lone będą obrazki migawkowe, 
będzie śpiew chóralny, itd. Do 
łaskawego współudziału zapra­
sza się wszystkie członkinie.

*
Dwu tygodniowe wakacje w 

■domu matki swej, pani Józefi­
ny Dankiewicz, 5225 Newport 
ave„ spędziła pani Józefina 
Trygar, z Braddock, Pa., ze 
swym synkiem piętnastoletnim 
Edwardem.

*
W tę środę, dnia 2go sierp­

nia, w sali zwykłych posiedzeń 
odbędzie się zebranie nadzwy­
czajne tych członkiń Bractwa 
Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. M. P. (Immaculata
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I—Dilapidated cottage 
fi—Artiftcial 11—Górges

13—Edible seeds
15—Pert, to a desert
lfi— K ind of fever
1 "—F a il 18—Conduit
20— Understand
21— Falconotd bird
23—Glossy. as leaves
25— Part of the body
26— Feminine name
28—Obliąue slances
30— A smali bay
31— Those who colot
33—Glass-gall
35—Street
37— Ancient city in Phoenicia
38— One who goes to a market
41—City in India 44—Taił
45—Projecting border of roof 
47—Conducts a  struggle
49— F o r  fe a r  t h a t
51—Female relative
53— Vital principle
54— In fuli activity
56—Carhless
58— Spasmodic twitching
59— Worship (var.) fil—Noisy
63— W ar-vessel soldiers
64— Silk fabrics
55— Ferment 66—Domesticated

DOWN
t—Pillaged 2—Openly
3— Energy
4— Feminine name
5— Master 6—Indite
7—Insects 8—Harden
9—A former Capital of Bułgaria

10—The striking out of a part of
a word

Club) i tych członków Tow. 
Najśw. Im. Jezus, którzy popi­
sywali się na przedstawieniu, 
które się odbyło w niedzielę, dn. 
23go kwietnia, w Audytorjum 
Wyższej Szkoły św. Trójcy. Cel 
zebrania jest sprawa urządze­
nia wycieczki dla tychże ama­
torów i amatorek sceny. Począ­
tek o godz. 8ej wieczorem.

*
Dziewiątka piłkarska Tow. 

Najśw. Im. Jezus, ubiegłej nie. 
dzieli dnia 23go lipca stoczyła 
kontest z silną dziewiątką Jef­
ferson Park Boosters. Chociaż 
przybysze byli pewni zwycię­
stwa, władysławowianie poko­
nali ich punktami 7 do 4. Do­
tychczas Tow. Najśw. Im. Je­
zus wygrało 7 z 10 kontestów. 
Rekord to nie zły jeśli się we­
źmie pod rozwagę, iż drużyna 
ta istnieje dopiero dwa miesią­
ce.

*Sztuka teatralna „Eyes of 
Lowe” piękny melodramat w 
trzech aktach, który wystawi­
ły z wielkim sukcesem panienki 
z Bractwa Dziewic Niepokala­
nego Poczęcia Najśw. M. P. 
(Immaculata Club) w niedzielę 
dnia 23go kwietnia, przy laska- 
wem współudziale członków 
Toiy. Najśw. Im. Jezus, wysta­
wiona będzie w niedzielę, dnia 
13go sierpnia w paraf ji św. Pio­
tra, w Antioch, 111., gdzie pro­
boszczem jest ks. F. M. Flaher. 
ty. Dochód z tej imprezy pój­
dzie na korzyść tamtejszej pa­
raf j i.

*
Ta sama sztuka powtórzona 

będzie w niedzielę, dnia 16go 
w r z e ś n i a ,  w Audytorjum 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, 
pod egidą Tow. Pomocy Nau­
kowej na konto studentów, 
którzy nie mogą opłacić swego 
wykształcenia. Oprócz tej sztu­
ki wystawiona będzie arcypo- 
cieszna farsa w języku polskim 
p. t. „Aktor bez zajęcia”, w któ­
rej główną rolę odegra p. Mie­
czysław Bieńkowski, przy u- 
dziale tak zwanych sił jak p. 
Edward Majerowski i p. Józef 
Ligenza. *

Jutro, w niedzielę, dnia 30go 
b. m. miejscowe kółko drama­
tyczno towarzyskie „Ideał Dra- 
matic and Social Club” urzą­
dza wycieczkę do Gages Lakę, 
111. Komitet zapewnia, iż każ­
dy się ubawi do woli.

*
Ubiegłego poniedziałku dnia 

24go lipca, w gościnie u pan* * 
Józefiny Dankiewicz, 5225

11— Emits a  disagreeable odor .
12— Travel łaziły
13— Indulgent
11—P art of a  play
19—Virgin willow (bot.)
22—Variety of corundun)
24—Carts ” 27—Originated 
29—Trivial thing
32-\Adversary of man 
34—Imperial 36—Contriyes
38— Day of the week
39— Repair 40—Stagger
42—Perturb 43—Polished
44—Ailege 46—Crusts
48—Denominations
50—Genus of basswoods 
52—Showiness 
55—Melts (Scotch)
57—God of love in Sanskrit
60—Fix
62—Masculine name (abbr.)
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ZE ST A NISŁAW O W A
W dzień św. Anny, w górnym 

kościele św. Stanisława Kostki 
odbyło się nabożeństwo za du­
szę ś. p. Anny z Neringów Jóź- 
wiakowskiej, w pierwszą roczni­
cę jej śmierci. Nabożeństwo od­
prawił Ks. Józef Pruszyński, C. 
R. przy udziale krewnych i li­
cznych znajomych zmarłej. — 
Chór św. Cecyłji, którego ś. p. 
Anna była solistką wykonał 
mszę pod dyrekcją Stanisława 
Skibińskiego, miejscowego or­
ganisty. Przy jego akompanja 
mencie solowe pieśni „Pożegna 
nie”, Chopina i „Pieśń Pokut, 
ną” Moniuszki, odśpiewała pani 
Helena Szwajkartowa, żona 
Dra. Adama Szwaj karta, przy­
jaciółka rodziny Neringów-Jóź- 
wiakowskich.

*
Dzisiaj w sobotę, dnia 29go 

lipca, o godzinie 5tej po połu­
dniu na ślubnym kobiercu sta­
ną p. Walerjan Zieliński z pan­
ną Anną Prorok. P. Walerjan 
Zieliński jest synem długolet­
nich paraf jan Stanisławoa, pp. 
Jana i Marjanny Zielińskich, 
którzy przez długie lata zamie­
szkują przy Sloan ulicy. P. Wa­
lerjan Zieliński jest czynnym 
członkiem Tow. św. Wincentego 
a Paulo.

Z NORTH CHICAGO.
Jutro, dnia 30go lipca, Pol­

sko-Amerykański F. D. Roose- 
velt Klub poltyczny urządza 
piknik i zabawę dla Polonji, tak 
north chicagoskiej, jak i chi­
cagoskiej w ogrodzie Dugdale 
Grove, mieszczącym się przy 
14tej i Dugdale Rd., w North 
Chicago, 111.

Komitet wykonawczy upra­
sza Polonję chicagoską o przy­
bycie.

Dugdale Grove znajduje się 
30 mil na północ od Chicago. 
Brać należy się Waukegan Rd. 
do 18tej ulicy w North Chica­
go, jeden blok na wschód do 
Dugdale Rd., pół mili na pół­
noc wprost do parku.

Boi. Charchut, wice-prez.

Newport ulica, bawił zacny 
gość w osobie Wiel. ks. prób. 
Antoniego Pniaka, prób, para- 
fji św. Cyprjana, w Pittsburgli, 
Pa. Wiel. ks. Pniak przyjechał 
do Chicago na-Wystawę Świa­
tową, w szczególności na Dzień 
Polski.

*
Już w niedzielę, dnia 30go 

lipca, odbędzie się wycieczka 
kółka paraf jalnego „Ideał Dra- 
matic and Social Club” do Ga­
ges Lakę. Omnibusy wyruszą 
o godzinie 8ej rano, punktual­
nie z narożnika Roscoe i Lock- 
wood ave.

❖
Na kilka tygodniowe wakacje 

wyjechali do Goodrich, Wiscon- 
sin Henryk i Rajmund Zych, 
synowie pp. Jana i Heleny Zych 
zamieszkałych p. nr. 5154 Flet- 
cher ulica. Będą oni podejmo­
wani u pp. Józefa i Heleny z 
Poradów Mikulencak.

NOTATKI OSOBISTE.
W domu pani Heleny John­

son, zam. p. nr. 3104 Davlin Ct. 
odbyła się zabawa „Bridal Sho- 
wer” panny Eleonory Chmiele­
wskiej z okazji zapowiedziane­
go jej zamążpójścia. Panna mło 
da otrzymała dużo podarunków. 
W zabawie brały udział panie i 
panny: Eleonora Chmielewska, 
Anna Chmielewska, Helena 
Johnson, Lucille Krumm, Ro- 
zalja Osowska, Wiktorja Oso­
wska, Marta Osowska, Helena 
Piekarska, Zof ja Hartwig, Mar­
ta Kempiak, pani Gaik, Estela 
Gaik, Lottie Casselo, pani Kos­
sak, Helena Kossak, Laura Haj 
duk, Jerzy Krumm i Wincenty 
Gaik przyszły pan młody. Przy 
przekąsce i muzyce, bawiono się 
do późnej pory. Panna Eleono­
ra jest córką pp. Tomasza i An­
ny Chmielewskich, zam. pod nr. 
4025 N. Lavergne ave. w Por- 
tage Park. Ślub panny Eleono­
ry z panem Wincentym Gaik 
odbędzie się w kościele św. Wia 
tora, dnia 5g» sierpnia, o godzi­
nie 4tej po południu.

PO L SK IE  O RD ERY  DLA 
AM ERYKANÓW .

W ashington , 29. lipca. —
Ambasador Rzpltej Polskiej, p. 
Stanisław Patek udekorował 
Orderem Polski Odrodzonej ko­
mandora Karola Hanna, ame­
rykańskiego wiceprezesa Fi- 
dac’u, oraz pułk. C. Mansona z 
armji amerykańskiej.

[notatki reportera]V --------------------------  — - J

P ro śb a  o d ru g ą  rozpraw ę.
Pani Bronisława Opasowa, 

po wysłuchaniu wyroku przed 
paru dniami, skazującego ją na 
więzienie od roku do lat 5 i 
zapłacenie $2,000 kary wniosła 
przez swego obrońcę, adwoka­
ta T. Cichockiego petycję o 
drugą rozprawę. W sprawie tej 
właśnie petycji przesłuchy za­
powiedziane są w sądzie na 
dzień 6go sierpnia, a odbędą się 
przed sędzią Harry B. Mille­
rem. Jlf, Jt.

Film  z D nia  Polskiego 
w te a trz e  Chopin’a.

Zdjęcia filmowe z Dnia Pol­
skiego, parady i widowiska ja­
kie odbyły się w ubiegłą sobotę, 
dnia 22go lipca wyświetlane bę­
dą w teatrze Chopin’a, przy Di- 
vision ulicy i Milwaukee ave- 
nue przez trzy dni, jutro, w 
poniedziałek i wtorek, 30go, 31 
lipca i Igo sierpnia — w doda­
tku do zwykłego programu.

N ow akow ski n a  nowem  
stanow isku .

Ludwik Nowakowski, zamie­
szkały p. nr. 1510 West 51sza 
ulica został w tych dniach za­
mianowany na stanowisko w de 
partamencie parków na połu­
dniowej stronie miasta. Zaw­
dzięcza on to Polskiemu Regu­
larnemu Klubowi Demokraty­
cznemu 14tej wardy i posłowi 
Janowi C. Kluczyńskiemu.

„N owoczesne Kółko” 
urządza wycieczkę.

Klub „Nowoczesne Kółko” u- 
rządza w niedzielę, dnia 6-go 
sierpnia, wycieczkę do ogrodu 
Hausher’a, przy narożniku 95 
ulicy i 100 avenue w Palos 
Park, w lasku powiatowym 
Przeszło 50 nagród będzie do 
rozdania. Autobus dla tych, któ 
rzy nie posiadają własnych au­
tomobilów wyruszy z przed skła 
du p. nr. 5001 South Ashland 
avenue o godzinie lOtej rano.

O brabow ali sprzedaw acza 
lodów w S outh  Chicago.

Edward Rusin, z p. nr. 8714 
Saginaw avenue, w dzielnicy 
South Chicago sprzedawacz lo­
dów „Good Humor” wczoraj 
został obrabowany z $14 w go­
tówce przez czterech bandytów, 
którzy zatrzymali go przy na­
rożniku 78ej ulicy i Michigan 
avenue.

•M. JH. JK.
Oszuści n ab ra li M uhę na 

$6,400.
Michał Muha, lat 70, zamie­

szkały p. nr. 511 East Chicago 
avenue, w East Chicago, wczo­
raj stracił $6,400. Dwóch nie­
znanych mu mężczyzn, którzy 
przedstawili się jako spadko­
biercy szukający sprawiedliwe­
go administratora spadku o- 
szukali starca na sumę wyżej 
podaną. Stary to już „tryk”, że 
owi spadkobiercy włożyli do 
chusteczki swoje pieniądze a 
Muha także swoje $6,400. Je­
dną i drugą paczkę pieniędzy 
oddali oszuści Musze. Gdy ode­
szli z ciekawości zajrzał on do 
■obu paczek i przekonał się, że 
go nabrano. Wieczorem w biu­
rze detektywów starał się Mu­
ha rozpoznać fotograf je tych 
dwóch oszustów..Jt. .JU•łC li’ «W

Bizik posiedzi dw a la ta  
w więzieniu.

Sędzia Leon Edelman wczoraj 
skazał Józefa Bizika, lat 22, z 
p. nr. 2152 North Mason ave- 
nue na dwa lata więzienia za 
noszenie ukrytej broni i napad. 
Policjant Tomasz Keating a- 
resztował Bizika za napad na 
Józefa Cholewę, lat 35, z p. nr. 
2142 North Mason avenue przed 
domem p. nr. 5945 West Grand 
avenue. Cholewa zeznał, że Bi­
zik chciał go obrabować, ten 
zaś twierdzi, że miał porachu­
nek osobisty z Cholewą i dlate­
go napadł na niego.

B urek  zosta ł zab ity  w kolizji.
Józef Burek, lat 33 z Down- 

ers Grove, wczoraj został zabi­
ty w kolizji automobila osobo­
wego z „trokiem” na drodze z 
Aurora do Downers Grove. W 
tym samym wypadku okalecze­
ni boleśnie zostali: J . G. Gil­
bert, jego żona i ich synek, Ja- 
ckie, oraz Józef Murphy i Elo- 
rjan Sheber. Policji powiedzia­
no, że Gilbertowie jechali do 
Aurora i stanęli przy drodze a­

by ojciec mógł na „troku” uło­
żyć kołderkę na którą miano 
złożyć do snu małego Jackie. 
Podczas tego automobil z Bur­
kiem przy kole najechał z tyłu 
na „trok”. \

W
Pikn ik  D em okratów  27go 

s ierpn ia .
Piknik Organizacji Polek De- 

mokratek na atan Illinois od­
będzie się dnia 27go sierpnia, a 
nie 27go września, jak było 
przez omyłkę podlane. Piknik 
ten odbędzie się w Avenue Inn 
Grove, pół mili na Milwaukee 
avenue od końca linji tramwa­
jowej, wiosce Niles.
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W e w torek  m asow e zebranie 

w R iss parku .
W sali Riss parku, róg Meade 

i Fullerton avenues odbędzie się 
w przyszły wtorek, dnia Igo 
sierpnia masowe zebranie pod 
egidą federacji p. n. Smali 
Home and Land Owners Fede- 
ration of Illinois. Zebranie to 
rozpocznie się o godzinie 7 :30 
wieczorem. Właściciele małych 
domów mający kłopoty z finan­
sowaniem hipotek niechaj na 
to zebranie się udadzą.

K ażdy m a sposobność.
W Warszawskiem Konserwa­

tor jum Muzycznem, p. nr. 2738 
West Thomas ulica udzielają 
bezpłatnie lekcje muzyki orkie- 
stralnej. Zgłaszać się można 
każdego dnia od godziny 3ciej 
po południu do lOtej wieczorem 
lub w niedzielę od lOtej rano do 
2giej po południu.

J u tro  w ażne zebranie w 
Je ffe rso n  P ark .

Klub Właścicieli Domów przy 
paraf ji św. Konstancji w Jef­
ferson Park ma jutro ważne 
zebranie, o godzinie 2:30 po po­
łudniu, w sali parafjalnej. Spra 
wozdanie delegatów do Centra­
li o pożyczkach rządowych bę­
dzie zdane przez członków. — 
Chcący należeć do tego klubu 
niechaj przybędą jutro po po­
łudniu na to zebranie.

Polscy a r ty śc i b iorą także 
udział.

Od dnia 29go lipca do 7-go 
sierpnia, włącznie, 350 chicago- 
skich artystów malarzy bierze 
udział w wystawie obrazów w

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J. MIX

Lekarz, Chirurg i Akuszer

T e le f o n  B lu r a s  B r u n s w ic k  2 7 7 0 . \ 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  orna  
C h o r o b y  K o ś c i i  S ta w ó w

G od zin y  1— 3 po poi. W ie c z o re m  ty lk o  w e w to r e k  1 c z w a r te k  od 7 do 8
W I C K E I l P A R K  M E D IC A Ł  B U IL U 1 N O  1539  N . D a m e il  A v e . ( R o ln y  n i l

T e le f o n  R e z y d e n c j i:  L a w n d n lc  3710 .

D R .  L .  M .  C Z A J A

DR. ŻURAWSKI 1200 N . A S H L A N D  A V E. D iv is io n  ul*
Od 1 2 te j do 2 g ie j i od 6 te j  do 8m ej 

p ró c z  ś ro d y  w ie c z ó r .
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -P łiC IO W E .

W A D Y  C E R Y  I SK O R Y .

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i  L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem . GODZINY 1 do 2 :30 i  7 do 8 :3O 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4
T,Thedo |ŁAKE VIEW 5803
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N H J
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

P O K Ó J 409.
1200 N . A s h la n d  A v e ., r ó g  D iv is io n  TJ1.
G odz. O fis .: od 12 do  1 d z ie n n ie  i od 
T do 9 w iecz . z w y ją t .  ś ro d y  i p ią tk u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D R . F. A . D U L A K
Sp ec. C h orób  O czu , U sz u , N o sa  i G a r d ła  

O fis: 1608 M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. I p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz . 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., ś r o ­
dy i w’ s o b o ty : od 12-2 po  poł. R e z .: 
2956 L o g a n  B lvd. —- T el. B e lm o n t 5217.

DR. F. WOJNIAK
,  S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, U szu, N osa i G ardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1  1 6-8 z w y ją tk ie m  śro d y . 

Tel.fon BOUin.rfi 3990— Tei. Rei. HEMIoek 2787

DR. T. M. LARKOW SKI
L e k a rz , C h irurg  i  A k u sze r  

O fis  i R ez. 2 0 0 0  N . L e a v itt  S t.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6
T e le f o n  n f ls n :  ARMIT^AGE 0 2 9 8

DR. F. J. TENCZAR
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER

O F IS : O F IS :
9 8 6  M ilwaukee Av. 1 5 3 0  N. D am en Av.
W  D o m u  Z je d n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 1 2 -3  p o  poł. M ed lc a l B ld g .
i 7-8:30 w iecz . T e l. B ru n s w . 2770 
o p ró cz  ś ro d y . G odz. o 11 ra n o .

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376.

T e l. H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEWIECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do  2 po  p o ł. i o d  6 do S w ie c z .
W n ie d z ie lę  ty lk o  z.a, u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  do do m u  $3, 
w  o fis ie  $2.

DLACZEGO
CIERPIEĆ

ja k ie k o lw ie k  d o le g liw o śc i, l e k k ie  lu b  
p o w a ż n ie js z e , n ie d o m a g a n ia  i c h o ro ­
by, k ie d y  m o żn a  p o zb y ć  się  sw y ch  
c ie rp ie ń  n a ty c h m ia s t  i z a c z ą ć  s ię  l e ­
czyć g w a ra n to w a n e m i,  w  s p o s ó b  n a ­
tu r a ln y  d z ia ła ją c e m i z io ło w e m i l e k a r ­
s tw a m i D r . S z y m a ń s k ie g o , s p e c ja l is ty , 
i H e le n y  S z y m a ń s k ie j,  z n a n e j  z io ło - 
z n a w c z y n i, s y n a  i m a tk i ,  k tó r z y  p rz y ­
w ró c ili  z d ro w ie  ty s ią c o m  w  o s ta tn ic h  
35ciu l a ta c h .  D łu ż s z a  z w ło k a  n a ra ż a  
n a  o p e ra c ję , r a k a ,  c h o ro b ę  s e rc o w ą  a l ­
bo in n ą  n ie u le c z a ln ą  ch o ro b ę . N ie 
z w le k a jc ie . P rz y jd ź c ie  z a r a z  po  sp e ­
c ja ln ą  o f e r tę  $1.50 b u te lk i  z io ło w eg o  
to n ik u  H e le n y  S z y m a ń s k ie j  n a  k re w  
za  $1.00 i po b e z p ła tn ą  k o n s u l ta c ję  
i e g z a m in a c ję  n a  ży cze n ie . A lb o  n a -  
p iszc ie , p r z y s y ła ją c  25c n a  p ró b k ę , do j 
D r. S z y m a n s k i’s H e r b a l  H e a l th  C lin ic , 
1869 N. D a m e n  A ve. G o d z in y : 11 do 7 ■ 
w ie c z o re m : do 8 w ie c z o re m  w  p o n ie ­
d z ia łk i, ś ro d y  i s o b o ty . Chi. 7-29-33.

(o g ł.)

Uwaga Posiadacze Bondów
Posiadacze bondów na George 

Kcstner Apartments wydane 
przez Second North-Western 
Bank są koniecznie proszeni o 
przybycie na ważne posiedzenie 
w poniedziałek, 31go lipca, 1933 
roku na godzinę 7 :30 wieczo­
rem, p. nr. 1200 North Ashland 
Avenue, pokój 549. (Ogł.)

Grant parku, urządzonej w ce­
lu sprzedaży ich obrazów. Wy­
stawą tą  opiekują się miłośnicy 
sztuki malarskiej w Chicago. 
W wystawie bierze udział kilku 
artystów malarzy, Polaków i 
Polek. Burmistrz Kelly tydzień 
ten w proklamacji swojej na­
zwał Tygodniem Chicagoskich 
Artystów. Oficjalne otwarcie 
wystawy tej odbędzie się dzi­
siaj, o godzinie 1:30 po połu­
dniu, w Grant parku.

43 43 43
J u tro  P ikn ik  K lubu '

W ash in g to n  W elfare.
Już jutro, w niedzielę, dnia

30-go lipca, odbędzie się piknik 
znanego klubu Washington 
Welfare, w ogrodzie p. Nomej- 
ki, przy Irving Park bulwarze 
i Cumberland ave. Początek o 
godzinie 2ej po południu. — Do 
tańca przygrywać będzie orkie­
stra p. Jana Swierczyńskiego. 
Do ogrodu dojechać można 
tramwajem Irving Park blvd. 
na zachód do końca linji, prze­
siąść na bus i jechać do Cum­
berland ave„ skąd 2 bloki na 
północ do ogrodu.

W ykalkulow ała.
— Dlaczego, Kasiu, nie wy­

czyściłaś okien od zewnątrz?
— Od wewnątrz wyczyści­

łam, żeby pani mogła widzieć, 
co się dzieje na ulicy, a od ze­
wnątrz nie wyczyściłam, żeby 
ludzie nie zaglądali do miesz­
kania.

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po poł., 7:30— 9 w iecz.
T e ł.  B r u n s w ic k  2422

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

A  L e c z y  W s z e lk ie  C horoby
X P r ę d k o  i  S k u te c z n ie

O fis: 162 8  W . D iv isio n  st.£*o
G o d z in y , od 10 do  12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie lę  r a n o  od  10 do 12.

Telefon ARMITAGE 6145 ,
T e l. H a y m a r k e t  3S93  
T el. r e z . M on roe  4S>38

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4— 747 N. P au lina  ul.
G o d z in y : 2  do  4  p o  p o ł. i  6 do  S w ie e fc

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C lio r ó b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2533 

1530 N. DAM EN A V EN U E 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2769-2 7 7 0  
Godz. 11 do 12— 3 do 4—7 do 8 w le c *

Dr. Jan P. Wojtaiewicz cSu-urg’
O fis; 1608 M ilw a u k e e  A v e ., 10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 p o  poł. i 7 do 8:30 w iecz .

o p ró cz  ś ro d y  i n ied z ie li.
Tel. O fisu . A rn ). 2300— rez . I r v in g  5200

G o d z in y  o f iso w e : 
1 do  3 po p o łu -

R e z y d e n c ja  
Tel- P a l is a d ę  8581 

d n iu ;  7 do 8:30 Je ż e li  n ie m a  o d p o - 
w iecz ., o p ró cz  w iedzi, te le fo n o w a ć  

ś ro d y . B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
L E K A R Z  I C H IR U R G  

801 M ilw a u k e e  A v e . n a r . C h ic a g o  Ave. 
T e le f o n  M o n ro e  3650

Dr. S. R. PIĘTROWICZ
S P E C JA L IS T A  I K O N SU LTO R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r jm n  i O fis :
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do 8 w iecz. 

Tel. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston

T el. S h e ld r a k e  5285.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w

“Dzienniku Chicagoskim’
'i
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Do P o lon ji C h ica g o sk ie j i Do 
G ości n a  W y sta w ę  Ś w ia tow ą

Starcy i staruszki z Domu 
Starców św. Józefa w Avondale 
znów pukają do serc Waszych, 
Mili Czytelnicy i Nadobne Czy­
telniczki. Zdaje się, że tylko pa­
rę miesięcy tem u urządzono 
„Bunco” na ich korzyść i teraz 
znów coś trzeba urządzić. Ale 
dochód wtenczas był tak  mały, 
że ledwie wystarczał na kilka 
dni żywności. A cóż dopiero mó­
wić o innych wydatkach. Dla­
tego dziś znów przypominamy, 
że konieczność wymaga ażeby 
coś urządzić na ich Korzyść.

Otóż Tow. Pań Opieki nad 
Domem Starców św. Józefa po­
stanowiło urządzić karnaw ał 
przy Diversey ave., blisko Mil­
waukee ave. w7 Avondale, po­
cząwszy w7 piątek, 4go sierpnia. 
Będą tam  różne niespodzianki 
dla gości miłosiernie usposobio­
nych. W szystko się odbędzie 
pod golem niebem, przy świetle 
księżyca i przy świetle elektry- 
cznem. Miejsce w yśm ienite i 
bardzo wygodne. Dojechać mo­
żna tram w ajam i Milwaukee 
Avenue i autobusem na Diver- 
sey Ave. Automobiliści zaś z ca­
łego m iasta przybyć tu  mogą 
iatwo i szybko. Miejsca do par­
kowania je s t poddostatkiem.

Zanotujcie sobie przeto dzień 
4go sierpnia na zwiedzenie kar­
nawału.

Szanowni Goście na W ystawę 
W szechświatową także tu  się 
ubawią w gronie swych przy­
jaciół i znajomych, a jeśli ni- 
IkÓgo nie znają, to członkinie 
^Towarzystwa dopatrzą aby go­
ściom się nie nudziło i nie dłu­
żyło,.

W przyszłym  tygodniu po­
wiemy Wam więcej o tym  
■wspaniałym karnaw ale na ko­
rzyść Domu Starców św7. Józe­
fa  w Ąv .ndale.

A  WIĘC BEZ W YŁĄCZNIKA?

Automobil marki “De Luxe Plymouth Six” — najnowszy, jest bez wy­
łącznika (elutch), którego miejsce zastępuje teraz aparat automatyczny przy 
zegarach. Używając atuomatyczny przyrząd w maszynie Plymouth zbytecz­
na jest robota manipulowania starego wyłącznika (elutch) czy to przy pusz­
czaniu maszyny w bieg, cofaniu lub wstrzymywaniu. Na rycinie strzałka 
wskazuje nowy automobilowy wyłącznik.

Na Northwest Highway Będą 
Autobusy Tramwajowe.

Z ap row ad zen ie  T ej O b słu g i W czoraj N a k a z a ła  K om isja  
H an d low a .

POLAK NA WAŹNEM  
STANO W ISKU.

Wiktor Schlaeger.

Długa walka obywatelstwa 
zamieszkałego na północno-za­
chodniej stronie m iasta  wczo-- 
raj uwieńczona została dla nich 
zwycięstwem, gdy Benjamin F. 
Lindheimer, przewodniczący 
Stanowej Komisji Handlowej 
oznajmił, że wydano już rozkaz 
aby spółka tram w ajow a Chica­
go Surface Lines zaprowadziła 
własną łin ję autobusową na 
N orthw est Highway, od Law- 
rence avenue na północ do gra­
nic m iasta.

Z racji iż spółka ta  jes t w 
rękach sądu federalnego, zez­
wolenie tegoż sądu je s t konie­
czne na zaprowadzenie nowej 
obsługi. Komisja wyraźnie po­
wiada, że sprawa ta ma być za­
łatwiona w następnych dziesię­
ciu dniach.

Obliczono, że koszt zaprowa­
dzenia nowej linii autobusowej 
na N orthw est Highway wyno­
sić będzie okrągłe $110.000.

Z obsługi tej dawno oczeki­
wanej korzystać będzie nie 
mniej jak  25,000 mieszkańców 
dzielnic Norwood Park  i Edi­
son Park jak  i też ci z Je ffe r­
son Parku. Mieszkańcy ci o- 
becnie zmuszeni są płacić poza

7 centam i za przejazd tram w a­
jem dodatkowe 10 centów za 
jazdę autobusową, k tó rą  pro­
wadzi obecnie spółka United 
Motor Coach Company. We­
dług wczorajszego rozporządze­
nia Komisji Handlowej na stan 
Illinois jazda do granic m iasta 
kosztować będzie tylko 7 cen­
tów jedną stronę.

Takiemu rozporządzeniu 
sprzeciwiała się nie tylko spół­
ka tram w ajow a ale także wła­
ściciele niezależnej spółki au ­
tobusowej .

Tomasz -J. Bowler, prezes Dy­
stryk tu  Sanitarnego rozpoczął 
walkę o obsługę autobusową na 
N orthw est Highway i sprawę 
tą  przedstawił Radzie m iejskiej, 
gdy on jeszcze był członkiem 
tejże Rady jako przedstawiciel 
starej 41ej wardy, S tanął on 
na czele licznych delegacyj o- 
bywatelskich w czasie przesłu­
chów przed s ta rą  Komisją Han­
dlową.

Obecny alderm an Jam es 
Moreland, następca Bowlera, 
zajął się przeprowadzeniem po­
myślnie tej walki przed nową 
Komisą, k tórą zamianował gu­
bernator H enryk H om er.

M artyrologia  
P olak ów  w  W ięzieniach  

L itew skich.
Wilno. — Z Litwy przedo- 

dostał się do Polski niejaki 
Franciszek Staszczyk, zwolnio­
ny z więzienia kowieńskiego, 
gdzie odsiadywał karę 12-let- 
niego ciężkiego więzienia. S ta­
szczyk był aresztowany w r. 
1920 pod zarzutem  działalności 
antypaństwowej i za rzekome 
szpiegostwa na rzecz Polski. 
W yrokiem sądu wojennego ska­
zany był na karę śmierci a w 
drodze łaski wyrok zmieniono 
mu na 12 lat ciężkiego więzie­
nia.

Staszczyk opowiada, że w 
więzieniach litew skich: w Kow­
nie, Szawlach. Wiłkomierzu, 
Poniewieżu i M arjampolu od­
siaduje karę ogółem 70 osób 
narodowości polskiej. Więźnio­
wie polscy znajdują sie tam  w 
okropnych w arunkach i są źle 
traktow ani przez straż  więzien­
ną, 34 więźniów choruje na 
gruźlicę. W więzieniach wybu­
chają różne choroby zakaźne. 
Obecnie więźniowie polscy żyją 
pod wrażeniem m ającej w krót­
ce nastąpić wymiany więźniów.

Ju ż  zdrowsza.
Pani: — Słyszałam, że Wa- 

lentowa leży obłożnie chora?
M ikołajowa: — Ona już je s t 

zdrow sza; wczoraj się ze mną 
na schodach pobiła.

Torpeda je s t to w ybuchający 
pocisk podwodny, wyrzucany 
przez specjalne otwory w boku 
sta tku  torpedowca, p o rusza ją ­
cy się pod wodą, własną albo 
nadaną siłą, w kierunku okrętu 
k tóry  m a zniszczeć.

t

NIEPOGODA W STRZYM UJE 
LOT W Ł O SK IE J ARMADY 

DO IR L A N D JI.

Clarenville, N. F., 29. lipca. 
— Wiadomości o złych w arun­
kach atm osferycznych nad A t­
lantykiem  skłoniły gen. Italo 
Balbo do zaniechania planów 
odlotu ze swoją arm adą po­
wietrzną dzisiaj o świcie do 
Walencji, na wybrzeżu Irlan- 
dji. Gen. Balbo odłożył bezter­
minowo odlot arm ady. Dystans

Z Shoal Harbor, N. F., gdzie 
włoscy lotnicy sto ją etapem, do 
Irlandji, wynosi 1,800 mil.

Sztylpy je s t to  nazwa wyło­
gów na cholewach wysokich 
butów męskich lub też zapina­
nych skórzanych kamaszy, słu­
żących do jazdy konnej.

Ziemia unosi się w przestrze- [ 
ni, podobnie jak  bańka m ydla­
na unosi się w powietrzu, tylko 
że ziemia posuwa się z szaloną ) 
szybkością w tej przestrzeni-ssd|; • 1

M atka żony albo męża w s to ­
sunku do synowej albo zięcia 
jest teściowa.

+

W szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka, siostra  i babka nasza,

Ś. P.
ZOFJA STRYCZEK

Członkini Security Ben. A ss’n. 
Sobieski Council Nr. 1751. — 
po k ró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. S akram enta­
mi, dnia 29go lipca, 1933 roku, 
o godzinie 3 :30 rano, w śred ­
nim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dnia Igo sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 908 N. H erm itage Ave,, do 
kościoła śś. Młodzianków, a- 
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Paw eł, Jan  i S tanisław , sy­
nowie : Józefa Roś, córka ; Ka­
ro lina, F ranciszka i S tefan ia , 
synow e; Józef Roś, z ięć ; K a ta ­
rzyna Grzych, siostra ; F ran c i­
szek Grzych, szw ag ier; wuuiki 
i wnuczki, w raz z  całą rodziną.

Pogrzebowy A. R. Poterek. 
5753 Fullerton  Ave. B erkshire 
6400-01. 31

Z bólem serca donosimy tę sm utną wiadomość, iż n a j­
ukochańszy mąż mój, najdroższy ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

MICHAŁ CIESZKI
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, dnia 28go lipca, 1933 roku, 
o godzinie 10:45 rano, w irodeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dn ia  Igo sierpnia, o 
godzinie 9  :30 rano, z dom u żałoby pnr. 3222 N. Monticello 
Ave., do kościoła św. W acław a, a  s tam tąd  na cm entarz 
św. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Marjanna (z domu Sarnecka), ż o n a ; Weronika, Ju- 
Ijanna, Marjan, Franciszek, Irena, Bronisława i Cecylja, 
d ziec i; Marja Drejger, siostra ; Wacław Andruk, Franci­
szek Grzemski, Fredolin Wojciechowski, zięciow ie; Jadwi­
ga, z Piekarckich, i Leokadja, z Cichockich, synow e; w nu­
ki i wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojciechowski. A rm itage 4630. 31

W szyskim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza m a­
tk a  i babcia i prababcia  nasza,

g. P.
KATARZYNA

ZIELENIEWICZ
Członkini Tow. N iew iast Różań­
cowych Pierwszego D rzewa — 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  27go lipca, 1933 roku, o 
godzinie 8 :15 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie s ię  w ponie­
działek. dn ia  31go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by, pnr. 1039 W. 31szy Place do 
kościoła N ajśw iętszej M arji 
Panny  od N ieustającej Pomocy, 
a stam tąd  na  cm entarz  Zm ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego na lo- 
tę  fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Pelagja., c ó rk a ; Stanisław i 
Franciszek (w  Polsce), syno- 
w7i e ; Kazimierz Wawerczyk, 
zięć; Marjanna i Franciszka 
Zieleniewicz, synowe, w nuki i 
praw nuki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Ju lja  
W. K am ińska, Tel. Y ards 4507.
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+

Główny zarządca rządowej 
in s ty tu c ji pożyczkowej p. n. 
*Hcme Owners Loan Corpora- 
/ fcn na stan  Illinois, p. William 
G. Donnę, zamianował swoim a- 
systentem  naszego rodaka p. 
W iktora Schlaeg7era. znanego 
dobrze w South Chicago.

Pan Schlaeger byl kandyda­
tem na urząd Kongresmana z 
2go dystryktu , w7 wyborach li­
stopadowych ,a także byl i jest 
czjiinym  członkiem Polsko-A­
m erykańskiej Organizacji De­
m okratycznej

Z dobrze poinformowanych 
źródeł dowiadujemy się. że o- 
bywatele polskiego pochodzenia 
‘a jm ą  jeszcze więcej stanow isk 

. tej rządowej instytucji.

Wycior jes t to nazwa szczot­
ki do wycierania arm aty  po 
wystrzale lub do oczyszczania 
komina z sadzy.

Co S łych ać  na Polonji.
Wielki piknik urządza Tow. 

Królowej Korony Polskiej, gr. 
317 Z. P. R. K„ z parafji św. 
Jana Kantego, w niedzielę, dnia 
30go lipca, b. r. w ogrodzie O- 
szakowskiego naprzeciw cmen­
ta rza  św. W ojciecha. Początek 
o godzinie 12tej po południu. 
Na ten piknik wystąpią Tow. 
św. Wojciecha, Klub Odpory- 
szów i kilku innych Towa­
rzystw.

Państw o Jan i Antonina W a­
rzecha, zam. p. nr. 944 South 
California ave., obchodzić będą 
w przyszłą niedzielę, dnia 30go 
lipca, 25tą rocznicę swego po­
życia małżeńskiego.

*
Po ju trzejszej Sumie chór w 

p ara fji św. Jacka, odbędzie po­
siedzenie, w spraw ie pikniku

m ającego się odbyć w niedzie­
lę, dnia 6go sierpnia, w7 letnis- 

■ku Aquilla, w Powers Lakę. 
Wis.

Dzisiaj i ju tro  będzie można 
lowolnie zabawić się w kółku 
przyjaciół i znajomych na za­
bawie „bingo”, jak ą  urządzają 
Alumni szkoły Stanisławow­
skiej, na podwórzu parafja l- 
lem, przy Noble i Bradley ul.

M USSO LINI OBCHODZI 
0-TĄ ROCZNICĘ URODZIN.

Rzym. 29. lipca. — Premjer 
Mussolini obchodzi dzisiaj 50tą 
ocznicę urodzin. Zamierzał on 
pędzić dzień spokojnie, z ro- 
ziną, w7 Riccione, miejscu ką-
ielowem nad Adriatykiem .

Deszczulka z rączką, do za­
bierania albo wygładzania wap 
na, narzuconego na ścianę zwie 
=ię zacierką.

PO D ZIĘK O W A N IE
Z głębi serca przejęci wdzię­

cznością pragniemy złożyć na­
sze najserdeczniejsze podzię­
kowanie tym  wszystkim krew ­
nym i znajomym, którzy brali 
udział w pogrzebie najuko­
chańszej córki, siostry i wnucz­
ki naszej,

ś. p. MELANJI PETZEL 
Nasamprzód dziękujemy Wieł. 
ks. G: Pałubickiemu za wypro­
wadzenie zwłok z domu do ko­
ścioła i za odprawienie Mszy 
św., organiście S. Skibińskie­
mu i dzieciom szkolnym za 
piękny śpiew, Siostrom N otre 
Damkom za piękne ubranie 
ołtarza, tym  pannom za niesie-! 
nie trum ny na wieczny spoczy-' 
nek, tym  wszystkim, którzy 
przysłali kw iaty i bukiety du­
chowne, dziękujemy wszystkim ) 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do upiększenia) 
pogrzebu, także pogrzebowemu J 
p. S. Brodzińskiemu za umie-i 
jętne oraz grzeczne prowadze­
nie pogrzebu, wogóle wszyst-i 
kim którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do oddania! 
ostatniej posługi ziemskiej, za-j 
syłam y jak  najserdeczniejsze 
i szczere podziękowanie i s ta ­
ropolskie Bóg Zapłać.

W sm utku pogrążona: 
Antonina Petrzel, m atka.

O gł.

i

W szystkim krewnym i znajo­
mym. donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz,

Ś. P.
KAROL IIEIN

Członek M acierzy Polskiej 
Dworu św. W acław a, grupy Nr. 
63, Foresterów  Dworu św. .Tac­
ka Nr. 1197, — po krótk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 27go lipca 
1933 roku, o godzinie 9 :45 wie­
czorem, przeżywszy la t 60.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 31go lipca, 1933 
o godzinie 9 :39 ra no, z domu 
żałoby pnr. 4123 Melrose u lica 
do kościoła św.. W iatora, a s tam ­
tąd na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Rozalja, Leokadja. Karol, cór­
ki i syn : Helena, synowa ; Do­
rota i Dolores, w nuczki: Ju­
liusz, Leon, b r a t ; Augusta, sio­
stra , w raz z całą fam ilją.

t

KOLEGIUM  ZWIĄZKU NARODOW EGO POLSKIEGO.

HALA ZWIĄZKOWĄ

Zgłoszenia i zapisy kandydatów  na nadchodzący rok szkolny 1933-1934 rozpoczęto już w Kolegjuni Związku 
Narodowego Falskiego, w Cambridge Springs, Fa. N auka we wszystkich wy działach rozpoczyna się dnia Igo wrze­
śn ia  N a ż ą d a n ię  d y r e k c ja  w y s y ła  k a ta lo g i  w ję z y k u  p o lsk im  lub  a n g ie ls k im , o r a z  u d z ie la  w s z e lk ic h  o b ja ś n ie ń  
i w s k a z ó w e k . A d rę s  d la  lis tó w  : D ean  of A llią jn re  C ollege. C a m b r id g e  S p r in g s , F a .

t

PO D Z IĘ K O W A N IE  
N in ie jszem  sk ład am y  n a j ­

serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym  którzy brali u- 
dział w pogrzebie najukochań­
szego męża mojego,

ś. p. JANA RYNIECKIEGO 
mianowicie ks. prób. T. Cząst­
ce za eksportację zwłok z domu 
żałoby do kościoła i odprawie­
nie Mszy św., organiście L. 
Niespodziany, panom A. P ła­
zowskiemu, E. Piazewskiemu, 
S. Kosińskiemu, T. (Ilkowskie­
mu, F. Stelmach, -J. F. Nadzie-j 
ja., za niesienie trum ny, Toma-! 
szowi Olkawskiemu za piękne) 
przemówienie na cm entarzu, 
wszystkim którzy nadesłali) 
kwiaty i bukiety duchownej 
Nakoniec dziękujem y pogrze-; 
bowemu panu Ringa za umie-i 
iętne kierowanie pogrzebem, 
leszcze raz dziękujemy wszyst-! 
kim krewnym, znaj:, mym ii 
przyjaciołom, którzy w jak i­
kolwiek sposób przyczynili się 
do upiększenia pogrzebu, s ta ­
ropolskim ...Bóg Zapłać” .

W smutku pogrążeni:
Anna, żona; wraz z całą ro­

dziną. (ogł.)

W szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza m a t­
ka. córka i siostra  nasza 

Ś. P.
MARTA SALOMEA WASILK 

(z domu Westphal)
po krótk iej chorobie, pożegnała 
się z tym  św iatem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 27go 
lipca, 1933 roku, o godzinie 
2:30 rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek. dnia 31go lipca. o go­
dzinie 9 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego K arola Żulinskiego, 
1457 B lackhaw k ul., do kościoła 
św. S tanisław a Kostki, a  s tam ­
tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

B ernard  i Jan . synowie : Jan . 
M agdalena W estphal, ro d z ice : 
R ozalja Selinska i Agnieszka 
Kiędzik. siostry : Teodord i Mi­
chał, b ra c ia : Augusta Grzegow- 
ska, bratow a, w raz z całą ro­
d z in ą .

ibSEł

R E Z O L U C JA
Tow. Matki Boskiej Często­

chowskiej Oddział 67 M acierzy 
Polskiej zasyła wyrazy szczere­
go współczucia rodzinie zm arłej 
członkini

Ś. P.
I E.OKADJI ( KJNOWA

Dom żałoby pnr. 3223 N. Lawn- 
dale  Ave. Członkinie, są proszo­
ne ażeby sie staw iły  przed ko­
ściołem św. W acława, we w to­
rek, dnia Igo sierpnia, o godzi­
nie 8 :30 rano, ażeby oddać o- 
s ta tn ia  przysługę.

N ie c h  od poczyw a  w  p o k o ju .
G. K rajew ska, przez, : A. S p i

‘de k . se k t, p ro t.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn  i b ra t nasz, ś. p.

STANISŁAW GOLON
Członek Tow. K orony Polskiej p. o. M. B. N. Pomocy, G rupa 
296, B ractw o św. Józefa, i Członek O rkiestry  P a ra f ja ln e j, — 
po nieszczęśliwym w ypadku pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony Sw. Sakram entam i, dn ia  27go lipca, 1933 roku, o godzinie 
le j  po południu, przeżywszy la t 15.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31go lipca, o go­
dzinie 10 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1733 N. H erm itage Ave., 
do kościoła N ajśw . M arji P anny  Anielskiej, a  stam tąd  na  cmen­
ta rz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Konstanty i Walerja, ro d z ice ; Edward, b ra t; Leokadja, sio­
stra ; Eleonora Golon, babusia : Stanisław i Bolesław, s try jo w ie ; 
Helena i Antonina, stryjenki; Marjanna Jankowska, ciocia; Sta­
nisław Jankowski, wuj ; Stefanja Archacka i Stanisław Golon, 
chrzestni rodzice ; kuzyni i kuzynki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Feliks Sadowski. B rusw ick 2636.

P O D Z IĘ K O W A N IE
___Księżom za eksportację i modły do Stwórcy Najwyższego,
Siostrom za piękne i s ta ran n e  dekoracje o łtarza , tym  wiernym 
przyjacielom  którzy  ponieśli zwłoki, solistce, organiście, muzy­
kom za wdzięczne tony ta k  w kościele jakoteż i w orszaku ża­
łobnym, siostroni-ezłonkinioin oddziału św. W ojciecha K atolic­
kich P ań  Leśniczych, pogrzebowemu S tanisław ow i A. Brodziń­
skiemu za praw dziw e b ra te rsk ie  i czułe usługi nieboszczce i ro­
dzinie, Chórowi za modły i pieśnię nad  trum ną, tym  którzy n a ­
desłali przepiękne stosy kw iatów , tym  którzy złożyli bukiety 
duchowne, tym wszystkim  za telegram y i w yrazy słów  współ­
czucia i tym  setkom  przyjacieli którzy  zanieśli sw e pacierze 
przed P ana  nad P any  nad trum ną  i grobem mojej na jukochań­
szej żony, naszej m atki, babki, p rababki i siostry, ś. p.

LUDW IKI KOBRZYŃSKIEJ
W ciężkim żalu  pog rążen i:
Marjan Kobrzyński, m ąż; Helena (w  P olsce), Antonina, 

Marja, Jan, Janina, Józef, Jadwiga, dziec i; Aleksander Stawski, 
b ra t (w  Polsce) ; zięciowie, synowe, w nuczki i praw nuczka.

P O D Z IĘ K O W A N IE
"Wszystkim krewnym, znajom ym i przyjaciołom  składam y 

najserdeczniejsze podziękowanie, za w zięcie udziału  w pogrze­
bie najukochańszej żony m ojej, m atki i babci naszej, ś. p.

A N N Y  W IN IE C K IE J
nasam przód dziękujemy ks. prób. W ojciechowskiem u za ekpor- 
tację  zwłok z domu do kościoła i odpraw ienie Mszy św. i asy ­
stentom  ks. K ala ta  i ks. Wisz, oraz organiście przy p a ra f ji Do­
brego Pasterza, także ks. K a la ta  i organiście za usługi na cmen­
tarzu , N iewiastom  Różańcowym i 'iostrom  Tow. K orony P o l­
skiej, grupa 12 Z, P. w Am. Tym w szystkim  którzy nadesłali 
kw iaty i bukiety duchowne, dziękujem y pogrzebowej K. Gardzie- 
lew skiej za tak  um iejętne kierow anie pogrzebem. Jeszcze raz 
dziękujem y wszystkim  którzy w jakikolw iek sposób przyczynili 
się do upiększenia jtogrzebu, zasyłam y sta ro  polskie Bóg Zapłać.

sm utku pogrążen i:
Teodor, mąż, wraz z dziećmi.

W s z y s tk im  k re w n y m  i  z n a jo m y m  d o n o s im y  tę  s m u tn ą  w ia ­
dom ość. iż  n a ju k o c h a ń s z a  c ó rk a  m o ja  i  s io s tra  nasza, ś. p.

l e o k a d j a  c e j n o w a
C z ło n k in i To w . M a ik i  B o s k ie j C z ę s to c h o w s k ie j N r. 67 M a cie rzy  
P o lsk ie j. - po d łu g ie j  i e ię . k ie j c h o ro b ie , p o ż e g n a ła  s ię  z ty m  
św in ie n i, o iw itrzo n a  śjv. S ak ra iiK  n ta m i. d n ia  2 \g o  lip ep . 1933 ro-

l ’i,,grzeb c . j i . .' e  s ip  w e w ió re k , d n ia  Igo  s ie rp n ia ,  o g o d z i­
n a  la i.o . n o m u  ż a ło b y  pn r. 3223 N. I .a w n d a le  A ve.. do
ko.- io ia  św . W.".r ła w a , a s t a m tą d  n a  c m e n ta r z  św . W o jc ie c h a , 
nu  p a ic e lę  fa m i l i jn ą .

N a te n  s m u tn y  o b rz ą d e k  z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h  k re w n y c h  
i z n a jo m y c h , w  c ię ż k im  ż n in  i io g r ą ź e i i i :

Józef, o jc ie c : Agnieszka i M arja, s io s try  ; Antoni. Józef i 
( " e l e w ,  b r a c ia :  J a d w ig a ,  H fJe n  i, E w elina, b r a to w e ;  Edm und 
Bielic i. • • a«ib r .  w t z  z ci; ro d z in ą .

r e g r  • i s ' ; a  'a . T e le fo n  K eyston.e  0--.O2. 31

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
MIKOŁAJ PODLASEK

Członek Tow. śś. P ięciu  B raci 
Polaków  i Męczenników, grupa 
1460 Z. N. P.. Tow. G rona O rła 
Polskiego —  po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym  św iatem , opatrzony św. Sa­
kram entam i. dnia 27go lipca 
1933 roku, o godzinie le j  po po­
łudniu, przeżyw szy la t  39.

Pogrzeb odbędzie się  yv ponie­
działek, dn ia  31go lipca, o go­
dzinie 9ej rano, z domu żałoby 
pnr. 4106 So. Richm ond ulica do 
kościoła św. Pankracego, a  
s tam tąd  n a  cm entarz Zm ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Zof ja  Podlasek, żona ; Jan, 
Roman, Bolesław, synowie; 
Józef i Katarzyna Podlasek, ro­
dzice (w  Polsce) ; krew ni i 
krew ne w raz  z całą rodziną.

Pogrzebem  zajm uje się A nto­
n i F ortuna  i  Syn, 2959 W. 43cia 
ulica. Telefon L afaye tte  7781.

29

+
■Wszystkim krew nym  i znajo­

mym donosimy tę sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

Ś. P.
JÓZEF RUTKOWSKI

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem. opatrzony św. S akram en­
tam i. dnia 27go lipca, 1933 ro ­
ku, o godzinie 10 :15 wieczorem, 
w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, d n ia  31go lipca, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 904 IV. E rie  ul., do ko­
ścioła św. Szczepana, a  stam ­
tą d  na cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i;

Anna, żona ; Władysław, Jan, 
Julja i Genowefa, d z iec i; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy P isa rsk i, 11739 
M ichigan Ave. P ullm an 3086.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, b ra t i dziaduś nasz

Ś. P.
JAN PAJDO

pożegnał sie  z tym światem, 
dn ia  27go lipca, 1933 roku, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w ponie­
działek, d n ia  31go lipca, z do­
m u żałoby 1750 W. Haddon 
Ave., o godzinie 8 :30 rano, do 
kościoła św. Trójcy, a stam tąd 
na  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w sm utku  pogrą­
żona :

RODZINA PAJDO.

f
■■H

W s z y s tk im  k re w n y m  i  z n a jo ­
m y m  d o n o s im y  tę  s m u tn ą  w ia ­
dom ość. iż  n a ju k o c h a ń s z a  m a t­
ka . b a bus ia  i  p ra b a b u s ia  nasza.

8. P.
MALfłDRZATA B< ).M BE RA

po krótk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entalni, 
dnia 29go lipca, 1933 roku, o go­
dzinie 5 :30 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odliędzie się w e wto­
rek. dnia Igo sierpniu. 1933. z 
d o m u  ż a ło b y  p n r. 1595 D ick so n  
ulica. Bliższe sz czeg ó ły  pó źn ie j.

W  s m u tk u  pogrąż,ona :
FAMILIA.



D ZIEN N IK  CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 29-GO LIPC A , 1933. STRONA SIÓDMA

Zaszczytne O dznaczenie
P o lsk iego  U czon ego .
B elgrad, 29. lipca. — Odbył 

się tu doroczny zjazd Stów. Ju­
gosłowiańskich Inżynierów i 
Architektów. Na zjeździe u- 
chwalono przez aklamację obrać 
na członka honorowego stowa­
rzyszenia profesora politechni­
ki lwowskiej, dra. inż. Stefana 
Bryłę, posła na Sejm. Odzna­
czenie to jest tern zaszczytniej- 
sze, iż jest to pierwszy cudzo­
ziemiec, który tę godność uzy­
skał. Godność tę posiada tylko 
król jugosłowiański, znakomity 
fizyk Mikołaj Tesla z New Yor­
ku i również znakomity mecha­
nik Mirko Ros, profesor poli­
techniki w Zurichu, obaj Jugo­
słowianie.

Godność tę nadano prof. Bry­
le za jego znakomitą działalność 
na polu stalowych konstrukcyj 
spawanych. W Jugosławji zo­
stał właśnie zbudowany pierw­
szy most spawany jego meto­
dą i z tej racji powyższa uchwa­
ła.

A M ER Y K A  M USI MIEĆ 
R A C JĘ ! E U R O PA  ZACZYNA 

PIC  „D ŻY N ” .

L ondyn, 29. lipca. —  Stany 
Zjedn. nauczyły, zdaje się, Eu­
ropę jednej rzeczy na świato­
wej konferencji ekonomicznej. 
Nawróciły mianowicie delega­
tów zagranicznych do picia ja- 
łowcówki, oczywiście tej do­
brej, nie prohibicyjnego gatun­
ku, jaki zwykło się przyrządzać 
iv Ameryce w ostatnich latach.

Długi szynkwas wszystkich 
narodów w Muzeum Geologicz- 
nem był wczoraj opuszczony. 
Tylko bartendrzy pakowali bu­
telki wódki, raki, i innych 
dziwnych napitków, jakie de­
legaci spijali przez ostatnie 
sześć tygodni. Główny barten- 
der zrobił uwagę, że obcy po­
słowie, po skosztowaniu wszel­
kich będących pod ręką trun­
ków, spróbowali amerykańskie­
go trunku narodowego pod pro­
hibicją i znaleźli dobrym. Od 
tej chwili „dżyn”, w różnych 
mieszaninach, był najpopular­
niejszym napitkiem.

BOMBY EK SPLO D U JĄ  
W  BIU RA CH  DWÓCH 
CHIROPRAKTYKÓ W .

PIW O  PŁ Y N IE  W K O LEBCE 
SUCHEGO PRA W A .

W esterville , O., 29. lipca. —
Piwo płynęło wczoraj w suchej 
stolicy kraju, podczas gdy pro- 
hibicjoniści rozglądali się za ja­
kimś legalnym czopem, którym 
mogliby zaszpuntpwać beczkę.

Jednakowoż C. V. Taylor, po­
siadacz jedynej koncesji na 
sprzedaż piwa, oświadczył, że 
zamierza szynkować piwo na­
dal, mimo próśb i gróźb su­
chych reformatorów.

Dr. H. K. Russell, założyciel 
Ligi Antysalunowej, która ma 
tu swoją krajową kwaterę, zło­
żył Taylorowi wizytę i naglił 
go, aby pozostał przy „mięk­
kich” napojach. Taylor powie­
dział mu grzecznie, że to „nie 
jego byznes”.

P R A C A
PRZY G OTUJCIE się te raz, nauczcie 
się szycia sukien, kro ju  i szycia na 
parow ej maszynie, najn iższa opłata. 
Dużo posad do objęcia począwszy 15 
sierpnia. Chicago School, 323 So. 
F ran k lin  ulica. Telefon W ebster 
3553. xxx

POTRZEBA starsze j dziewczyny do 
lekkiej domowej pracy. Zostać. Ża­
dnego p ran ia  i  gotow ania. W łasny 
pokój. Rekomendacje. Zabaw ianiem  
się starszym i dziećmi. 5601 N. Mon- 
ticello a re . F ine. 29

POTRZEBA starszego snmiotńego 
kraw ca lub „pressera”. który  po trze­
buje przytułku. M ieszkanie i m ała 
zapłata. 1149 M ilwaukee Ave-, 2gie 
piętro. 29
POTRZEBA 100 doświadczonych do 
Szycia jedw abnych abażurów , do fa ­
bryk ł domowej pracy, s ta ła  praca, 
płacim y najw yższe ceny aa  robotę od 
sztuki. Zgłosić się H am ilton  Industry , 
1218 N. W ells ulica. 4

POTRZEBA dziewczyny przeszło 20 
le tn ie j do ogólnej domowej pracy, do­
świadczonej z dziećmi. Dobry dom, $3, 
pokój i wikt. A ustin  9130. Pokój 610.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Ellen, 949 N. W ashitenaw 
Aven,ue.
N IEW IA STY  —  zarab ia jc ie  $12.00 
tuzin  przy szyciu podczas wolnego 
czasu w domu. M aterja ł k ra jany , u- 
dtzielamy in strukcji, n ie  potrzeba do­
świadczenia. P isać  Superior D ress 
Co., 203 H-avemeyer ulica, Brooklyn, 
N. Y.

D robne O głoszen ia Drobne O g ło s z e n ia K UPNO I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K U PN O  I SPRZF.OAZ,

ROZMAITE DO W YNAJĘCIA AUTOMOBILE I N T E R E S A LOTY I FARM Y DOMY I ZAM IANA

C em entow e R oboty
Chodniki, fundam enta, podłogi, pod­
murówki, porcze, nowe „storę fro n ts” 
oraz • w szelkie prace budow lane wy­
konuje tanio. Pułaski Construction 
Co., 3010 Elbridge Ave. Telefon Spaul- 
ding 7428.

2456 N. RICHM OND Ulica, Logan 
S-ąware, 4 , nowoczesne czyste pokoje 
do w ynajęcia, $20.00, gazowy rangę, 
także furneś.

W Y NA JM IĘ pokoik ogrzewany, w an­
na, telefon, in teligentnej osobie. — 
2036 H addon a re .

D O  W Y N A JĘC IA
UMEBLOWANY elegancki pokój do 
w ynajęcia. Cena $2.50. — 1308 N orth 
Hoyne are.

P ackard , N ajpóźnie jszy  1931 
Custom  De L uxe Sedan

Używałem go tylko k ilka set mil. 
Automobil je s t w praw dzie nowy, 6 
kół, oipony jak  nowe, ogrzewacz go­
rącą wodą. Zapłaciłem  zań przeszło 
$2,600. P o trzebuję gotówki, przeto 
oddam go za tylko $275. Zgłosić się 
w niedzielę tylko. 931a N. Sacra- 
mię-nto B lrd ., 3-cte m ieszkanie.

NA SPRZEDAŻ narożnikowy skład 
papierosów, cygar, żu rnali i wszel­
kich innych drobiazgów, dobry obrót 
tygodniowy, m usi być sprzedane z 
powodu w yjazdu na farm y. 2201 W. 
F ullerton  Are. — Telefon Hum boldt 
1807.

NA SPRZEDAŻ ulepszona próżna lo- 
ta , ulica brukow ana, blisko szkoły i 
kościołów ,. blisko tram w ajów  i bu- 
sów. 3435 N.. Newcastle, Ave., Misko 
Comeilią Ave. 2S-29

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, musi pozostać. 3028 
Edgewood Are., 2gie p iętro .

OSOBNE pokoje umeblowane do wy­
najęcia, można gotować, wanna, tele­
fon do użytku $2.00 tygodniowo. O- 
sobne noce 50c. 543 N. Ashland are.

DO w ynajęcia nowoczesne 5 pokojo­
we m ieszkanie, bardzie tanio. 2429 
No. L otus are .

SPRZEDAM Nash sedan za, na jlep ­
szą ofertę, 6 cylindrowy, 4 drzwiczko- 
wy, późny 1927. W dobrej kondycji. 
1032 N. Damen Are.

3316 PALM ER ulica. 6 w ielkie wid­
ne pokoje, ogrzewane, $42.50. 5 po­
koi, $30^00. 31

JE FFE R SO N  P ark , 4 pokoje do w y­
najęcia. 5006 Gunnison ulica.

UMEBLOWANE -pok-oje, frontow e, dn 
że, autom atyczna ciepła wóda, niema 
szyldu. 1117 N. H oyne Aye.
PO KO JE do w ynajęcia. Crown Hotel. 
1639 W. D irision  ul. 29

POTRZEBA 2 pan ienk i na mieszka­
nie u sam otnej kobiety, ładna  umeblo­
w ana sypaLinia, 3 dolary  na ty ­
dzień, m ożna gotować. 957 N. L in­
coln ulica.

PO KO JE do wynajęcia. 
Hotel. 2743 D irision  ul-

Humboldt
29

FLAT do w ynajęcia 6 pokoi. 
No. Powoli a re .

2142

CZTERY pokoje do w ynajęcia $10,00. 
2038 N. Da,men Are. 29

STARSZA sam otna pani wynajm ie 
pokój d la  młtodego m ałżeństw a lub 
pań, w łasny dom.. 3032 N. A rers  are- 
nue. K ildare  7341?

Buick, N ajpóźn iejszy  Model 
Sedan

Nie można odróżnić od nowego. Uży­
wany iprzezemmie niespełna jeden 
rak. Je s t doskonały w każdym  szcze­
góle, najlepsze au to  jak ie  kiedykol­
wiek posiadałem . Potrzeba gotówki 
zmusza m nie do sprzedania za niską 
cenę, $275. Zgłosić się w  niedzielę.— 
4832 N. W inchester Are., Misko Law- 
remcfe Are., 2-gie mieszkanie.

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków, lo­
dów, cygar, papierosów, drobiaizgów, 
szkolnie pnzyhory, tan io  jeżeli w tym  
tygodniu. 5426% Mont,rosę Aye.

PARM Ę zam ienię za dom, 240 akrów , 
z calem inw entarzem . Zgłosić s i ę : 
5211 N ewport Ave. 28-29

SZEW SK I zakład  do sprzedania lub 
sam e maszyny. 1641 IV. 18ta ul.

K ILK A  farm , m ałych i dużych, 
gw aran tow ane przez bank. 15 procent 
w płaty  na 20 lat. 2525 -— 46ty Place.

SALON do sprzedania tanio, nowe u- 
rządzenie. 1334 N. A shland Ave.

NA SPRZEDAŻ buozernia, w  miałem 
m iasteczku w Wtooonsin, 6 pokojowe 
mieszkanie z ty łu , ren t bardzo tani, 
polska i m ieszana narodowość. Wszy­
stk ie  najnow sze urządzenia, można 
w szystko w yrab iać oraz się dobrze 
spi-zedaje li handlow ać bydłem- Do­
bra propozycja d la  polskiego rzeźni- 
toa. Po daftize szczegóły zgłosić się 
1005 M ilwaukee Ave., każdego czasu, 
oraz w  niedzielę;

ZAM IEN IĘ na fa rm ę (część) w 
dwóch drew nianych dom ach’/,i dwie 
loty wypłacone. 2338 N. KimibaiU; Ave. 
I. PiJa-ski.

12 MORGOM7 żyznej ziem i,. s ą d ,, las, 
blisko Nowego Sząnca, ąpraednm lub 
zam ienię n a  dom. 4-2,38 S, W ashtenaw  
Ave. Jan  Paw likow ski. 29-5

DOMY I ZAMIANA

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli macie lokatorów, któTzy 
nie p łacą ren ta , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędziemy się ich dia 
was małym  kosztem.

0  B LORITŚ  
ASS0C1ATI0N

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 H, ASHLANB AVEKSJE
Edward Zglenicki, zarządca.

PO TR ZEB A ' doświadcztonej kelnerki 
do  pracy w pierw szorzędnej res tau ­
rac ji. Zgłosić s ię  2843 W. Madison, 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. Zgłosić się  do pan i Jąffe , 2031 
P ierce Are.

DO W YNAJĘCIA 5 - 6  pokoi, p arą  
ogrzew ane,. elektryczne lodownie, bli­
sko szkoły i kościoła, tanio. 3438 N. 
Ridgeway Ave. , , 31

DO W YNAJĘCIA nowo udekorow a­
ne nowomodne 4 pokojowe mieszka­
nie z kąpielnią, $15. Ogrzewacz na 
wodę, duża w eranda. Na. Anno-wie. 
2213 W. 21,sza ulicą. 29
DO W YNAJĘCIA m ieszkania 4 i 5 
pokojowe, po $10 i wyżej. 1144 No. 
Wood ulica. S. Januszew ski. 29
DO W YNAJĘCIA naj-odipowiedniej- 
szy narożnik  na północno zachodniej 
stronie,, w polskiej okolicy, dobre 
miejsce na girosetrnię i buczem ię. 3300 
Beach Are. 27-29

POKÓJ umeblowany z osobnem w ej­
ściem w ynajm ę tanio. 2221 A ugusta 
Bivd.
W IDNY p o k ó j, do w ynajęcia, można 
gotować, bardzo tanio. 2422 N. Mon- 
ticeillo Ave„ blisko F ullerton . 31

„ROOMING H OU SE” — 16 umeblo­
wanych pokoi. Misko W ystawy, ta  
nio. 3143 S. M ichigan. 1

AVONDALE 4 pokoje, czyste, kąpiel 
nia, w ynajm ę tanio. 3217 Bawndale 
Aro. Pensacola 1182.

DO W YNAJĘCIA nowoczesne 4 po­
kojowe m ieszkanie, przystępnie. 1730 
W. 22ga nflica, lisze  piętro.

POKÓJ do w ynajęcia d la  dwóch pa- 
niemelk, telefonow ać Alba,ńy 1925.

4 PO K O JE w npwym budynku, go­
rącą  w odą ogrzewane, oddam  tanio 
dobrym  ludiziom. 2946 G resham  Ąre.

DO W Y NAJĘCIA pokój u in teligen t­
nej i  bezdzietnej rodziny. .213 IVal- 
ton ulica.
P O T R Z E B A  d w ó c h  p a n ó w  lub pa­
nien na m ieszkanie, tanio. 2213 Lyn- 
dale ulica.

DO w ynajęcia n m e M m n e  pokoje 
pojedyńcee lub dubeltowe. Można go­
tować, wszelkie wygody. $2 i wyżej 
tygodniowo. 818 M ilwaukee ave.

PO TR ZEB U JĘ Chevrolet albo Ford 
trok, staike body, w dobrej kondycji, 
nie drogi. P ierw sze p iętro  od tyłu. 
4324 M ilwaukee Ave. 25-27-29

K UPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE

P ackard  Sedan Późny ’30
Jiażidzony tylko czasowo. Je s t ta k  jak  
nowy. Opony ja k  nowe. Śliczne wy­
kończenie, w spaniały motor. Potrzebu­
j ę  gotówki. Oddam za ty lko  $265. — 
Zgłosić się w "nieidzielę. 2518 No. 
Spaulidlng Ave. Apairtameinifc 1.

Ofiarujemy Na Sprzedaż
po cenie rynkow ej rządow e bomdy
STANÓW ZJEDNOCZONYCH, BON- 
DY MUNICYPALNE, BONDY PRZE­
MYSŁOWE, POLSKIE BONDY 6-7 
i 8 procentowe i bondy m iasta WAR­
SZAWY W POLSCE. Zobaczcie pana 
Ostaip.
c-o MINNICH BRADLEY & CO. Inc.
F ran k lin  1167. 208 So. La Salle ul. 
Pokój 1083.

ESiSEX późny 1929 Coupe ■— rum bie 
siedzenie. Ja k  nowy, $90. Brunsw ick 
8554.

OHEVROLET Coach w  dobrej kon­
dycji, nowe opony, $30. —  838 D rakę 
Avenue.

D O  P I W A
Sprzedam  urządzenia “ćóolers”, 

“sinks”, lodownia, “coils” i  inne przy­
rządy budowane specjalnie na w ysta­
w ę “Oentury «f Progress.” Tanio. — 
2042 Dong Ave. Telefon Pensacola 
336S. '

W illys-K nighf De Luxe 
N ajnow szy Model, 1932 Sedan
Jeździłom nim  tardlzo m ało i je s t 
wiprawdzie jak  w diniu, kiedy go ku­
piłem. O ryginalne wykończenie, nie­
ma zadraśnięcia, doskonałe opony.— 
M ruicie autom obil zobaczyć, aby go 
całkiem  ocenić; oddam  za tylko $250. 
IV domu w niedzielę. 1004 N. Kedzie 
AYenue, blisko Auguteta B lrd., 2-gie 
mieszkanie.

I N T E R E S A
„AIR Oompreissor” Champion, dobry 
do garażu, na  sprzedaż tanio. Zgło­
sić się .po 6:30 wieczorem. 2039 IV, 
17ta u lic a .'' 29

KOM PLETNE urządzenie do groser- 
n i lub jakiegokolw iek in teresu  na 
sprzedaż, tanio. Telefon Arm itage 
5402. ‘ 29

NA SPRZEDAŻ p iekarn ia  z budynka­
mi, w bardzo odpowiednim miejscu. 
Piecze się tylko do sklepu. Cena b a r­
dzo przystępna. P isać  do Dziennika 
Chicagoskieigo, 1455 IV. Diviision ul.. 
p o d  l i t e r ą  X -2 . 28-29

K U P U J E M Y
Złote Bondy, polskie bondy, akcje i 
morgecza. Zgłosić się 298 S. La Salle 
ul. Pokój 1983. Minnich B radley  and 
Co.. Inc.

STACJA GAZOLINOWA, w polskiej 
okolicy, dobry in ters, tan i rent, z po­
wodu innego interesu. Oddam tanio. 
Telefonować, Albany 0489. 29
GROSERNIA i sk ład  owoców. Dobry 
interes. Duży zaipais. T an i rent, — 
3455 N. Albany. 29

OHCĘ kupić V ictrala ogrzewacz 
kombinacyjny piec kuchenny. 3720 
IV. G rand Aye. Albany 6521.

NA SPRZEDAŻ sk ład  kraw iecki. 4 
pokoje w tyle. 3116 N. D aram ie Ave.

Siedm  osób pokaleczonych.

P a te rso n , N . J „  29. lipca. —
Bomby połączone drutami z 
przewodami elektrycznemi eks­
plodowały wczoraj w kancelą- 
rjach dwóch chiropraktyków. 
Siedem osób zostało pokaleczo­
nych. Zabrano je do szpitala, 
gdzie im udzielono pierwszej 
pomocy.

Eksplozje nastąpiły w odstę­
pie paru minut czasu. Policja 
nie ma żadnych poszlak, które- 
by naprowadziły na trop bom- 
biarzy.
ZA M K N IĘC IE GAZETY PO L ­

S K IE J W PRU SA CH .

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, wyborny dom; (czasam i-u - 
b ran ie ), poizosfać na noc, $3-00. Tel. 
Mouroe 4651.
PO TRZEBA  m łodej dziewczyny do 
domowej roboty. Telefonować Jun i- 
per 0004 w  niedzielę rano  lub  4929 
No. IVhipple ul.
PO TRZEBA  dośw iadczanych wykoń­
cz,arek przy sukniach. 10J, S. W ells u l  
3cie piętro, pokój 302. 31

PO TRZEBA  doświadczonej dziewczy­
ny przeszło 20 le tn iej do ogólnej do­
mowej roboty, rekom endację w ym a­
gane, pitni Grossm an, 3848 IV. 18-ta 
ul. Telefon O raw ford 8120.
PO TR Z EB U JĘ  iw średnim  w ieku nie­
w iastę  do domowej pracy. nie,ma p ra ­
nia, tro je  w  fam ilji. 2843 N. Ham- 
lin Ave.
POTRZEBA dziewczyny starszej do 
domowej roboty i  opiekow ania się 
dziećmi. 2511 Oortez ul.

------

NA H ELEN O W IE do w ynajęcia 5 
pokoi, osobny bojler i' 6 pokoi na 
dirngiem, piecem ogrzewane. 2328 IV. 
A ugusta B lrd.
DO W YNAJĘCIA 6 pokoi, gorąca 
wóda — w eranda. D obra transpor- 
tae ja . Tanio. 2915 St. Paul Ave., b li­
sko D am en Ave. ____________
DO W Y NAJĘCIA 4 pokoje i alkow a 
w eranda obita, »cie p iętro . 3083 
Elbiridige Ave., M isko kościoła św. 
Jacka.
DO W Y NA JĘCIA  akł,atd. dobry . n a  
bądź jak i Interes, balw iem ię, cukier­
ków itp. 1758 G irard  ul. W łaściciel 
na drąg iem  piętrze.
4 PO K O JE .do  w ynajęcia, w  nowym 
domu gorącą wiodią ogrzewane. 2854 
N. R idgew ay Aye. 
PODW ÓJNE pokoje do w ynajęcia,
można gotować. 1465 I I . Chicago 
Ave. 

SPRZEDAM m ate rja ł z zburzonych 
domów. Drzwi, okna, bnidułeie i  p lum  
brańskie urządzenia. Abbott, 5201 IV. 
G rand Aye. B erkshire 1321. 4

NA SPRZEDAŻ balw iernia 838 No. 
R acine ave. 29

NA SPRZEDAŻ, zakład  reperacji o- 
buwia, dobra sposobność. 2936 Diyer- 
sey Ave.
PIE K A R N IA  na sprzedaż. Tel. Pros- 
pect 5677. 31

NA SPRZEDAŻ grosernia z do-meni 
lub bez domu i dobre m iejsce na pie­
karn ię  z dwoma piecami. 125 So. 13 
Ulica, Maywood, 111., można dojechać 
Laike ul. albo  M adison ul.

SPRZEDAM balw iem ię tanio, dwa 
krzesła. Dwstawna robota. 2705 Di- 
ręrsey  Are.
NA SPRZEDAŻ grosern ia  na  M arja- 
nowie, jedna wi bloku, tanio. 1815 H er­
m itage are .
SKŁAD delikatesów, w ędlin i lodów 
na  sprzedaż z powodu samotności, 
tanio. In form acje  816 Noble ul., z  ty ­
łu.
SKŁAD cukierków  do sprzedania. 
1416 Em m a ulica. , 31
JADALNIA na  sprzedaż. D obre urzą­
dzenia na salon „B eer T a re m ”. Ce­
na $200. Ł atw e aplłaty. 4114 IV. Morat- 
rose Are., blisko Dlston Are. 31

NA SPRZEDAŻ skład  rozm aitości z 
domem, Wezmę trochę gotówki, resz­
tę  w artościow e pap iery  lub m ały do- 
mek. 3545 Belmomt Ave.

„ROOMING H O U SE” sprzedam  bar­
dzo tanio , p a rą  ogrzewany. 1539 D i­
ris ion  ulica.
NA SPRZEDAŻ skłaid cukierków  o- 
bok te a tru  z w ażnej przyczyny, m usi 
być sprzedany dzisiaj. Po in form acje 
1742 IV. N orth  A re. Tel. A rm itage 
5610.
SKŁAD —  dobre m iejsce n a  każdy 
interes i mies-źkanie na  trzeciem , 5 
pokoi, w ynajm ę tanio. 2646 Chicago 
Avenue.

R A D  J O
PHILOO kom binacyjne rad jo  za ty l­
ko $27.00. — 1821 N orth  Ave.

Niezwykła Okazja
3 czwórki, minowany, wartości
S S 1-.........$ 3 , 2 5 0
Jedna piątka, jedna szóstka, 
sklep, m urow any garaż  na  2 au ­
ta, parow e ogrzewanie, w arto ­
ści $7,500,
tylko ...... .. $4 ,000
Nowy 19 mieszkaniowy budy­
nek, w artości $55,000, — spe­
cjalnie,
tylko ..

3 szóstki, parowe
w artości 
$9,000, tylko

$20 ,000
ogrzewanie,

$4,000
5 pokojow-y murowany bunga­
low, w-ańtości 
$7,060.' tylko. . .  V  3  5 3

S. H A N D Z E L
2 0 3 2  W . D łV IS IO N  ST .

Brunswick 6392 
Humboldt 2449

W ielki B argain
Logan Squa,re 2 m ieszkania 5  i 6 po 
koi, muiro\\an,y dom, w ysoki base 
ment, szeroka lota.
Cena .......................
Na Heimowie 2 po 5 n-owszy budy­
nek, m urow any, oigrzew-any gorącą 
wodą, m urow any garaż  na 2 ma
c X " ............................

A. A. ZUW ALSKI & CO. 
1011 N . A SH LA N D  A Y E.

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu 
row any budynek, 5  i 5, w ysoki bez 
m ent, frouitpwó wejście, dobre na 
skład. W łaściciel, 5311 S. C alifornia 
A re. 31
NA 'SPRZEDAŻ nowoczesny 5 poko­
jow y m urow any bungalow. — Cena 
$4,506, gotówki $2,500, blisko szkół 
i  kościoła, dobra trangportacja . 3512 
Potom ac Are. 29

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę za loty, 
m ałe  micszkiania- pnr. 2436 Logan

Blvd. W łaściciel 2723 N. K im ball Ave.

DOCHODOWE properta . Cało roczne 
domy. Obszerna ziem ia. P is takee  L a­
kę. D obre na ogród piwa. W arunki.

G reenfiełd, 7807 S. H alsted  ul. -

DOM m urow any 6 pokoi i  skład, .wy­
najm ę lu b ' w ym ienię n a  coś innego. 
2151 N. Lorel Ave.
ZAM IENIĘ dem  n a  farm ę lu-b groser- 
nie. sześć m/ieszkań lub dw-a m ieszka­
nia. 909 N. H oyne Ave. 22-29
2-5 2-4 MAŁY morgecz, dobra okolica, 
zam ienię za hyznesowie properta  gdzie- 
bądź. Także mam rozm aite zamiany. 
John Ćwikła, 2508 N. Campbell Are, 
A rm itage 2583. 22-29-5-12

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu­
ro w an y  b u d y n e k , l s z e  p ię t r o  gorącą, 
wodą ograewane. 6—6, 3 pokoje 
basemencie, dobre na in teres małyl 
Bardzo tanio. Zgłosić się 3105 No' 
St. Louis Ave. 25-27-26
NA SPRZEDAŻ 2 domy na  jednej 
locie. Dobry bargain. Tanio. Zamiesz- 
kiwia 8 fam ilij. 1450 C-ornell ulica.

29-40

SPRZEDAM tan io  budynek 2 poj 5 
1 pokój w bezmenęie, furn-esem o-i 

graswnne, 2 autom obilowy garaż, lot 
ta  35x125. Blisko kościoła i transpor-J
taicji. 5909 IV. Slocum ul.
PIĘK N Y  6 pokojowy dom na 42 sto ­
powej locie —■ bil-sko szkół, kościo­
łów 1 dzielnicy handlow ej. Mo.iij, 
część za . bezcen, $3,500. 2725 N.
Omlk P a rk  Aye. Chicago. 31

ZAM IEN IĘ dom za grunt: w 
Pcłsce. 2828 N. Campbell Aye.

Mało
29-5

MAMY wiele farm  na  zam ianę -za. 
chicagoskie budynki. F arm y  duże i 
małe. Z calem  dobytkiem. .30 aĘrćfw  
Misko jeziora  ’ zam ienię na cóttage 
beiz długu. Mamy wiele budynków na 
rozimnite fairiny. Gailcidki, Kilamski. 
3224 S. W all ulica. Telefon L afayette  
759$. . ■

NA SPRZEDAŻ salon z w szystkiem i 
przyrządzeniam i, 5 la t stary . Inny 
in te re s .. 852 W. 69ta ulica. 29

INSTRUM ENTA
DOM na sprzedaż. Zostawiony za 
morgeciZ. $7,500, blisko 42gięj ulicy 
i C alifornia Are. Zgłosić się 7127 S. 
W aśhtenaw  Are., lsze  w tyle. 29

N A  S P R Z E D A Ż  lu b  z a m ia n ę  n o w y  
o g rz e w a n y  budybeik , 24 m ie s z k a n ia

2 s k ła d y  n a  n in ie jsz e . W łaściciel, 
4505 Lincoln Are.

SPRZEDAM w szystkie przyrządzenia 
d la sk ładu cukierków za tylko $20. 
1623 N orth Are.

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja , tan io ; 
ren t $15. 2515% S .. H alsted  ul.

SPRZEDAM Sebury elektryczny fo r­
tepian do salonu, $75. M. Swiatowiec, 
1329 Chicago Aye.

ODDAM 10 pokojowy ćofctage, 1% 
p iętr, blisko szkół i kościołów, dobra 
tran spo rtac ja . 2620 N. R acine Are.

ŚLICZNE futrzanie plaszeze na sprze­
daż za nie zapłacony „balans”. H ud­
son Seal $50; „Sąuinrel” $50; ,,Rac- 
eoon” $45 ;. gw arantow any „minik” 
$150. N a wjistaiwie w  sekcji eioono- 
micznej M iller & Co. 166 N. Michi­
gan Aye. O tw arte  do 6ej każdego 
wieczora. 4

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, lub 
zamienię na  lbtę lub  coś innego. 5115 
A gatite Ave. ■ 29

ACCORDION pianowy, jak  nowy od­
dam  zia- $60. 1256 N. Lincoln ul. Tel.- 
B runsw ick 6271,

U RZĄDZENIE do zakładu kraw iec­
kiego na sprzedaż. Takżę Hoffm an 
„presser”. 739 N. Wood ul., 4tę piętro 
Zgłosić się w  niedzielę nanto.

BA LW IER N IA  na  sprzedaż w  mu­
łem m iasteczku, dw a krzesła, pokoje 
mieszkalne, ta n i ren t. Niema konku­
rencji. Na Belm ont Road, 1 blok na 
południe od B elm ont Depot, Downers 
Grove, Ili. 29
SKŁAD cukierków  na  sprzedaż ł» r-  
dizo tanio, z powodu innego interesu. 
1925 A rm itage Ave. 29

P tactw o  i Z w ierzęta

NA SPRZEDAŻ budynek i gro-sernia, 
ten  sam  w łaściciel przeszło 13 la t, — 
przedtem  był salon, pomiędzy fabry  
kami, u stępu ją  z interesu. — 2256 
W. 47-my Place. 29

Z .Ć H E N I Ę  5 -iHikojowy m u ro w o j 
b u n g a lo w  n a  do-m nil T iridgcjió rt- iu n  
P iotro  Paw łow ie. Bungalow jest m u ­
ro w a n y . z g a r a ż e m  n a  2 maszyny, 
ogT-z-piwany. w  Sum m it na  u le j , uh — 
3224 S. W a ll li-liea. T«fi<Jfóft:,M^fay- 
e tte  7598. B S l - W
S P R Z E D A M . 2 - 6 . -  165Y G titó;. II,or- 
gecz. $1.500. w płaty  $300. Swiatowiec, 
1329 C h ic a g o  A ye. 1. - i,

NA SPRZEDAŻ kom pletne urządze­
nie do buczerni i groserni, p raw ie jak  
nowe, tan io  w całości lub pojedyńczó, 
Tel. H aym arket 9827. 29-2

SPRZEDAM tan io  ładny salon z po­
wodu choroby .żony .. Tel. Brumswicli 
9837. :-9

W SZY STK IE gatunk i piesków i  psów 
po dolarze i w yżej, rasow e gołębie 
z iarna d la  gołębi, k u r i kanarkówi.— 
K upujem y psy, pieski i  ptactwo, p ła ­
cimy najw yższe ceny. O tw arte  wie- 
eoram-i i w niedzielę- 1823 IV. D iri- 
sio-n ul.

BACZNOŚĆ farm erzy, mam 2 piętro­
wy dom po 5 pokoi, drew niany, v. 
dobrej okolicy, n a  owocowe,. Michi- 
ganskie farm y. Agenci nic proszeni. 
Zgłosić albo p isać : J , N., 5932 So-. 
Morgan ul., Chicago, Ili. 29

SPRZEDAM 2x5 drew niany budy­
nek, (■enientowy fundam eńt. 3 .loty za 
m iastem , łanio. Zgłosić się 1156 I I .  
47my Place.

CHOW suczka n a  sprzedaż tanio, lub 
zam ienię na Pomenaiiian pieska. — 
2840 IV. 23cia ul.

NA S P R Z E D A Ż  8  p ę k o jo w a  r e z y d e n ­
cja, sprzedam  tanio. 2300 S. Centrali 
P a rk  Arie. 29

K I P I Ę  d w u  p ię t r o w y  m u ro w a n y  
dom w  o k ó llc y  p o ls k ie g o  k o ś c io ła . W . 
K asz-u lia . 1741 IV . C li i r a g ó  A v e .

Królewiec, Prusy Wschodnie, 
29. lipca. — Jak donoszą z Ol­
sztyna, prezes tamtejszej re- 
jencji zarządził natychmiasto­
we zamknięcie „Gazety Olsztyń 
skiej,” organu mniejszości pol­
skiej w Prusach Wschodnich 
na przeciąg dwóch tygodni. — 
Powodu tej akcji nie podano.

Berlin, 29. lipca. — Rząd Hit­
lera, dla różnych powodów, po­
zbawił debiutu w Niemczech 
254 dzienniki zagraniczne, w 
tej liczbie 24 polskie, 66 czecho­
słowackich, 9 sowieckich, 31 
francuskich, 7 belgijskich itd.

PR E Z Y D E N T  R 0 0 S E V E L T  
W  DRODZE DO DOMU.

POSZUKIW ANIA
STANISŁAWA ZEK jest pro­
szona ażeby skomunikowała 
się z Elżbietą, bardzo ważne, 
Telefonować Nevada 3679.

Ogł.

PO SZU K U JĘ osób którzy  m ają  no­
ty realnościowe na budynku pnr. 
2747 N. S ayre Ave. podpisane przez 
F red  Rechfbeirger i E lżbietę Rechber- 
ger, a  aseikurowane przez T ru st Deed. 
do Geo. M. Felbinger, truetyis, są 
proszone skom unikować się P hillip  
Heinenianmem, 4130 N. M arm ora Ave., 
Chicago, 111. 

P O Ż Y C Z K I
PO TR Z EB U JĘ  $3,509 na  pierw szy 
morgecz, 2 mieszkaniowy dom. 2945 
N. S p rin ig fie ld  A ve.

DO. W YNAJĘCIA uimeMowainy po­
kój, duży przewiewny, tanio. 1818 
Chicago Arfc ._________;
DO W YNAJĘCIA 4 pokoje nie dale­
ko koście ta  św. K onstancji, dobrym 
ludziom cddaim ■ tanio . 4907 N .. Mc 
Ylctker Ave.
DO W Y NAJĘCIA 5 pokojowe m iesz­
kanie z buffetl f irę  place, w erandą 
obitą., dobra transportacj-n. furnesem  
ogrzewanie d la  siebie.
ulica.

4044 Nelson 
31

POKÓJ do w ynajęcia dla mężczyzjiy, 
bez w iktu. 2334 D iversey Ave.

DO W ynajęcia 6 pokojow e mieszka­
nie, frirnesem lub piecem ogrzew anie. 
2gie piętro, 2443 N- Francisco Ave,

UMEBI/OW ANE pokoje do w ynaję­
cia. 1115 N. Damen Ave. H um boldt 
0752.
3 PO K O JE  doi lekkiego gospodarstw a 
do w ynajęcia, p ryw atne wejście. 1033 
NO- Francisco Ave.
HO W yuajęcta 4 pokoje na drugiem  
i garaż n a  2 maszyny. 1540 Emm a 
ulica.
POKO.T do- w ynajęcia dla pana, osob­
ne wejście, tan io . 1816 H addon Ave.

AUTOMOBILE
NA SPRZEDAŻ res tau rac ja  w  do­
brej lokacji, tan io . 2403 M ilwaukee 
Ayeuue.

240
250
245

275
295

SALON na sprzedać z powodu n ie  
porozum ienia w spółce. 4627 A rm itage 
Avenue. • 29

G OŁĘBIE, k an a rk i jak  również róż­
ne gatunku  ziarna, k la tk i i inne przy 
hory po cenach bairdao niskich. 1448 
M ilwaukee Are. J . ■ Miłosz, daw niej 
1389 N. Lincoln ul.

NA SPRZEDAŻ m urow any bungalow 
5 pokojowy, 2 bloki od szkoły i ko 
Scioła ; taniość. 4432 Rice u-1. 31

MUROWANY bungalow na sprzedaż 
bardzo tanio, lub zamienię. 4179 Nel­
son ul., blisko O raw ford i Belmont-

20-5-12-19

NAJLEPSZA  o fe rta  weźmie skład  de­
likatesem  lekkiej- g ró serji i „fo-un- 
tai-n”, m ieszkalne po-koje, ta n i rent. 
1446 N. W estern Ave. 31
Z POWODU w yjazdu do drugiego 
m iasta sprzedam  bardzo dobry in te ­
res, delikatesen i grosernia. 4253 Ful- 
lento-n Avenue. 29

NA SPRZED AŻ młody p ies Spite. 
1920 IV. H uron  ulica.

NA SPRZED AŻ 2 po 6 m ieszkaniowy 
budynek. 2543 T u rn er Are., 2gię pię­
tro. 29

RZECZY DOMOWE
NA H ED EN O W IE m urow any naroż 
n itow y, deimbowe wykończenie, o- 
grzewa-ny. G araż na  2 m aszyny. Ma­
ła uipłaita. Micszlram pnr, 1641 . W 
2il®za Ulica.

NA SPRZEDAŻ 3 piętrow y murowo- 
n y  b u d y n e k  po ił adresem  1618 IV, 
Ohio ulica, z 2ma 6 pokojowemi mie­
szkaniam i, 1 po 5 i 3 po 4. $6.000. 
Zapłacę agentow i realności kom iso­
w e' J . Ni-edner, 441 N. Trumibnll Av-ó. 
Telefon N ecada' 0570, po 6:.3O;

THOR m aszyna do p ran ia  na  sprze­
daż, w doskonałej kondycji, robi jak  
nowa, fam ilijne j wielkości. Taniość 
$15. — 5043 Addison ul. 29

NA SPRZEDAŻ 2 domy, jeden b-yz 
nesowy, d rug i pryw atny . 2305. No. 
Maplewood Ave,, 2 piętro.

COTTAGE, 5 pokojowy, zam ienię na 
większy dom. 1751 IV. E rie  ul.,. 2-giO 
piętro  z  fron tu .

Washington, 29. lipca.—Pre­
zydent Rooseve.lt, pełen najlep­
szych myśli co do wyników je­
go kampanji zatrudnienia, wy­
jechał wczoraj do swojego 
gniazda rodzinnego w Hyde 
Park, nad brzegami rzeki Hud­
son, skąd przez sierpień będzie 
zarządzał sprawami kraju. Spe­
cjalne biura otwarto w Po-ugh- 
keepsie i niektórzy z członków 
sztabu Białego Domu przenio­
są się tam na sierpień.

T A JEM N IC ZE MONSTRUM
ZŁOW IONE W O CEA N IE.
Tacom a, W ash., 29. lipca. —

Dwaj rybacy złowili wczoraj 
jakiegoś potwora morskiego, 
którego nie dało się sklasyfiko­
wać. Miał on łeb i kadłub ga­
da, a skrzela i płetwy ryby. 
Miał on ponad pięć stóp długo­
ści.

ROZMAITE 6 POKOI do w ynajęcia, widne, b a r­
dzo tanio. 2706 Coirtez ul.

O G ŁA SZA JCIE S IĘ  W 
D ZIEN N IK U  CHICAGOSKIM.

CĘMENTOIYA robota fundam enta, 
podłogi, schody, chodniki i t. p. s ta ­
wiam budynki na fundam enta, 2804 
M ilwaukee ave., 2gie piętro. Telefon. 
Albany 5162. 29

DOŚWIADCZONA reperacja radjów  
każdego czasu, $1.00. — H um boldt 
4808. 31

M ALARZ, D EKO RA TOR
W ew nątrz i  zew nątrz. Cena, zniżona. 
B runsw ick 9534.

K ontraktorzy
PO LO N IA  B U IL D E R S CO.

Budujem y nowe domy i garaże, po 
najniższych c en ach ; przeróbki około 
domów, cementowe lub m urarsk ie  ro­
boty i oddajem y wam za gotówkę lub 
na ' spłaty. P isać  lub telefonow ać po 
inform acje. Telefon A rm itage 4766.— 
1255 N. Damen Ave.
SAMOTNY mężczyzna p rzystąp i do 
spółki do jakiegokolw iek interesu. — 
P isać : H. Nowak, 1465 Chicago ave.

FO TO G R A FJE rydw anów  z D nia 
Polskiego oraz inne zdjęcia można na­
b y ć  n Różański Photo A rt Studio, 
3973 M ilwaukee ave. Telefon H um ­
boldt 3137. W ysyłam y fo tografje  na 
zamówienie do innych m iast.

DIVA umeblowane pokoje do w yna­
jęcia, p ryw atna  kąpiel, $4.50 tygod­
niowo. 745 N, Lincoln ul. ________

rA N IO S C I N A  W Y S T A W Ę  SW IATO W .Ą  
W p ła t a  d o w a li .  9 0 -d n io w a  g w a r a n c ja .
1927 H u d s o n  S ed an  ........................... ? 45
1927 B u ic k  S e d a n  i C o u p e ..............  65
1928 D u r a n t  C o u p e , . ......... ................ BO
1928 S tu d e b a k e r  6 S e d a n ................  65
1928 C h e v ro le t  S p t. C o upe i S ed .. 75
1928 B u ic k  R o a d s te r :  t a n i o ś ć . . .  75
1929 P ie r c e -A rro w  S e d a n ......... .. 225
1929 J o r d a n  S ed an  .............................. H 5
1930 A u b u rn  S e d a n ..............................  225
1930 S tu d e b a k e r  S p o r t  R o a d s . . . .  225 
1930 G ra h a m  6 D e B u x ę  7 -osob .

S ed an , z b o czn em i o sa d a m i
19 30 N ash  C onv . C oupe , ła d n y .
1930 D. A , 6 D o d g e  z bocz. o sa d ..
19 30 H u d so n  C u s to m  Sedan ,

z b o czn em i o s a d a m i . . . . . .
1930 C h ry s le r  77 S e d a n , ła d n y .
1930 B u ic k  M a rą . S ed an ,

z b o c z n e m i o s a d a m i . .............. 325
1930 C h ry s le r  66 S edan , z  b o c z ­

n em i o s a d a m i........... 365
1931 B u ic k  68 5-osob ; C o u p e . . . .  425 
1931 F o rd  R o a d s te r ,  z  b o czn em i

o s a d a m i .......................................  22.5
1931 K o rd  T o w n  S e d a n , j a k

n ow y , ła d n y  ..............................  275
1931 P o n t ia c  Sed. i C oach, $245 i w yż.
19 31 C h e v ro le t  S p o r t  C oupe , „

z b o czn em i o sa d a m i .............. 22o
1931 P ly m o u th  D e b u r e  S e d a n ,  225
1931 B u ic k  M a s te r  S e d a n . . . . . . .
1932 F o rd  4 -cy l. D e L u x e  S edan , 

p o ls tr .  m o h a ir  . . . . . . . . . . . .
1932 A u b u rn  D e  L u te  S edan ,

w h i te - w a l l  o p o n y ; j a k  n o w y  445
19 32 C h ry s le r  8 S ed an , z o g rz e w . 

do g o rą c e j  w ody , w y g lą d a  
j a k  n o w y .......................................  550

19 32 H u p p  8 D e L u x e  S edan ,
k o s t . b u d o w y , z o g r z e w ,  . . 

C IĘ Ż A R Ó W K I
1930 F o rd  1 4 -to n n o w y  p a n e l . . .
1930 C h e v ro le t  l ł ł - t o n n . ,  c iężk i 

P E O P L K S  F 1N A N C K  
2 9 1 9 -2 7  W’. M a d iso n  S t. 

O tw a r te  do 10 w iecz . S p ła ty . Z a m ia n y .

425

355

525

195
245

PO K O J do w ynajęcia dla mężczyzn 
lub młodego maiłżfeńsfcwia.— 1105 N. 
M arshfield Are.
4 POKOJOIYE m ieszkanie do wyna­
jęcia tanio, pieoeim . ogrzewane. 2730 
N. R idgeway are .

NA SPRZEDAŻ La Salie 1928 sedan 
za $175 lub zam ienię na mniejszy 
autom obil. 2549 M ilwaukee Ave. 
Conrad. 29

POTRZEBA na m ieszkanie jednego 
lub dwóch, można gotować tanio. 
1059 N. W ood ulica.

3 PO KO JE, widne, czyste, d la  sa­
motnych, do w ynajęcia. Różański. — 
1073 M ilwaukee ave.
4 MAŁE pokoje, kąpiel, widne, wszy­
stk ie  uleipSBOTiiia. Cena $12. — 1647 
IV. Noirtli ave.
NA m ieszkanie potrzeba p ana  lub pa­
ni, spokoju}’ dom. niema dzieci. 2018 
Cortez ulica, lsze.

DO w ynajęcia sypialnia, p a rą  ogrze­
wane. Można używać gaz. 3043 W est 
K arlov ave. Woit.

POKÓJ umeblowany frontow y tanio, 
2 piętro. 1217 M autene naprzeciw  
Wiefooldta.

NA m ieszkanie potrzeba panów lub 
panien. 1818 Ellen ul, przy WoocL

CHRYSLER 62 sedan na sprzedaż, 
nowe opomv, bardzo tanio. Telefon 
B runsw ick 2857. 1414 E lston  Ave. 29
NA SPRZEDAŻ dw u tonnowy trok 
Diam ond T  '$60, Reo panel body 1927 
$45.00. Buick sedan $45.00, 1927 Hup- 
mobiie sedan $65. 4421 So. Kedzie
ave. 29

C -H E Y R O L E T  S e d a n  1927, m otor 
1928, sprzedam  za $95 gotówką. No­
wy „OA-erhauling” dany w 1933. Opo­
ny ś-wi-eże. M aszyna w zdrowym s ta ­
nie, m ało używ ana. 925 M ilwaukee 
Are., 2 piętro. Benjam in.

NA SPRZEDAŻ pół tonnowy G.M.C. 
1928 modeli, trok , tanio. Zgłosić się : 
2443 N. F rancisco Ave., ls z e  piętro.

LA SALLE późny 1929 — 5 osotoowy 
seda-n, jak  nowy muszę sprzedać luib 
zamienić, potrzebuję gotówki, $225, 
2452 N. Mena-rd.

DODGE V ictary ’29. tanio- m usi być 
sprzedany, potrzebuję pieniędzy $115. 
5839 F u llerton  Ave

NA SPRZEDAŻ grosem ia, sk ład  de­
likatesen, wędlin, cuk ierków ; jedyna 
w bloku, tanio- A dres 1619 IV. E rie  
ulica. 29
SPRZEDAM dobrą grosernię i skład 
delikatesem. 1919 IV. Potom ac Ave. 29
SPRZEDAM skłaid cukierków, Przy­
borów szkolnych i religijnych, powód 
na mi-ejlscu. Zgłosić się 4800 South 
H erm itage ave. 29

GROSERNIA jedna  w bloku, mało 
w pła ty  lub zam ienię za m ały dom. 
Irv ing  3435. 29

Z POWODU śm ierci męża muszę 
sprzedać zakład reperacji obuwia ta ­
nio. Nowe maszyny. 4392 A rcher Ave.

GROSERNIA na sprzedaż, s ta re  w y­
robione miejsce, oddam  tanio z po­
wodu wyjazdu- 1625 N. H erm itage 
Avenue. '_________ 26-29

sprzedaż, 
25-29

K R A W IE C K I zak ład  na 
3457 M ilwaukee Ave.
NA SPRZEDAŻ grosernia i delikate­
sen. Dobry interes, wyrobione m iej­
sce, 3 pokoje, ta n i rent. Sprzedam  ta  
nio. 4518 S. Rockwell ulica. L afayette  
5742. 22-29
NA SPRZEDAŻ sk ład  lekkich napoi 
z wszystkiemu przyrządzeniam i. 1801 
W. 19ta ulica.
PIE K A R N IA  na sprzedaż luib do wy 
niaijęcia w dobrej okolicy. Sprzedaję 
z powodu innego in teresu . 1548 Chi 
ea go Ave.
NA SPRZEDAŻ skład  cukierków-. 
1849 W. Iow a ulica. - ,
NA SPRZEDAŻ skład  cukierków  w 
dobrej okolicy i dobry na ja k i bądź 
initierels. 828 Noble ulica.
PO SZU K U JĘ sk ładu  na grosernię i 
buczem ię. K to ma do w ynajęcia, pro­
szę dzwonić Pensacola 9577.
NA SPRZEDAŻ skład cukierków — 
bardzo tan io , 1638 IV. 18ta ulica.

SKŁAD cukierków na  sprzedaż, 
m ieszkalne pokoje z tyłu. 1757 
bamisia Ave.

NORGE elektryczna lodow nia w A-l 
kondycji. Bardzo mało używana. — 
Sprzedam  za mniej niż pół ceny. P a ­
lisadę 6280. 31
PARLOROW Y garn itu r, 3 kaw ałko­
wy, n a  sprzedaż. A rm itage 3645. 29

MUSZĘ sprzedać mo-ją $268 elek­
tryczną lodownię bardzo tanio . Teo­
dor A. Kendzy. 2251 No. Spaulding 
Ave., ls z e  z ty łu .
SPRZEDAM  wmeMowanie 6 pokojo­
wego m ieszkania. Opuszczam miasto. 
Sprzedam  osobno. 6228 Roscoe ulica. 
Telefon Pensacola 4488.

NA SPRZED AŻ lodownia i gabinet 
kuchenny. 1900 D ivision Ulica, 3cie 
piętro.
NA SPRZEDAŻ tanio, g a rn itu r do 
sypialni, g a rn itu r parlorow y, gazo­
wy rangę, dyw any 9x12 i 4x6. Jer^y  
S ieM d , Helbard Stouage, 951 Sheri- 
dan  Road. 29-1-3

LODOWNIA, łóżko i nowa spręży­
na, sprzedam  tanio. 1613 N. W estern 
Ave.

LOTY I FA^MY
FARMA 80 ak rów  w Michigan, za­
m ienię za. p roperta . Telefon D elaw are 
3034. Popiel.

SPRZEDAM  jedno akrow ą kurzą 
farm ę, w  IVheat.on, 111., tanio. .4 po­
kojowy dom, kąpiełnia, elektryka, 
biereąca woda, 4 ku rn ik i, garaż. D rze­
wa owocowe. Piisać D ziennik Chita- 
gosiki, lite ra  T-2.

NA SPRZEDAŻ 4 loty, razem  120x 
133. w dobrej lokacji na południo­
wej stron ie  m iasta. „B artle tt 79th St. 
Aleres” . L oty są liez długu. S przelam  
tanio. Żadna cena nie będzie odrzu­
cona. Zgłosić się  do  w łaścicielki. 6059 
W araland  Ave.
SPRZEDAM dwie farm y, bydło, 
bez. 517 N- H art.land Cour-t,

lub

FARMA 80 akrow a, sprzedam  tanio 
W a-|40  lub 20- Zam ienię za dom, interes, 

loty, s ta ry  farm er, 2250 — 21-sza ul.

SPRZEDAM dom byz-nesowy za w a­
szą  cenę. 2953 N. S p rin ig fie ld  A ve.

NA SiPRZEDAŻ 6 pokojow y. dom w 
Norwood Parku , śliczny ogród i wi 
iniogrona, loty 66x189, .dwa bloki od 
Fordst F re sa rre  i  M ilw aukee tram ­
w aju i kościoła św . Tpk.lt Sprzedam  
za pół ce-ńy w artości . z powo-du n ie­
przew idzianej spraw y. 6514 N. Nato 
p ta  Ave.

NA SPRZEDAŻ 6 pękojow y m urow a­
ny cottage, umeblowany, ogrzewany. 
G araż na 2 autom obile. $2.750 lub 
$500 gotówki. R esztą $25 miesięcznie. 
Zgłosić się 2143 HUTon ulica. Telefon 
Seeley 3051.
SPRZEDAM lub  zam ienię dom byz- 
nesowy, dobry na salon. 2158' N. Ham- 
lin  Ave. • . : |
NA SPRZED AŻ byzneisowy budynek, 
wezmę trochę gotówki resztę w a rto -- 
ściowe papiery. 2020 N. H oyne Aye.

NA iStPRZEDAŻ dom 2 po 6, garaż 
2 autom obilowy, tanio . 1928 N. Craw- 
fond A v e . 31
N A  S P R Z E D A Ż  3 p o  4 i 1— 2 B iu ro  
wany dom i garaż  na 2- maszyny. 
2246 Charlestton ulica.
MARJANOWO. zam ienię ładny m u 
rowany’ na budynek który  potrzebuje  
reperacji. 1113 IV. Chicago Ave.
PRAW D ZIW E Impno. 3 piętrow  
m urow any budynek bli-sko H um boldt 
Parku , 6 pokoi, 5 la t s ta ry .. Cena 
$9.000. Gotówki $4.000. 2015 H um  
boldt Blvd. B runsw ick. 3916. 2-gie 
piętro. . . . . .  29"2

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę naroż­
nikowy d«m m urowany, 5—5  i skład. 
3701 Diveirsey Ave. ■

SPRZEDAJEM Y i zam ieniam y do­
my, farm y i in teresa. Bellęgay and 
Co. 2006 Chicago Ave.
SPRZEDAM z a -b a rg a in  z powodtj 
śmiiierci, piękny 5. pokojowy, murowa- 
n y  bungalow, ciepłą, wodą ogrzeum- 
ny, szeroka lota. w szystkie ulepsze­
nia zapłacone. W łaściciel, 832 No. 
K ildare Are.
EN TR A  —  dom z, sahuicin. z powodu 
wyjaiadiu do k ra ju . Zostaw iam  mor- 
geca 4801 .S. Thiroojp u l._______  $1

NA SPRZEDAŻ w  P a lm er Sąuaire 
2 po 6 za $5,800. Zgłosić się 2-440 Cor­
tez ul-
DOM na sprzedaż $3 500. 1647 Camp­
bell Ave„ blisko N orth Are.

29-5-12-19

CRAGIN — na sprzedaż mały dom, 
2 po 4, bardzo tan io . 2531 L otus Are.

BARGAIN 4 m ieszkaniowy m urow a­
ny. Okolica A ugusta i A shland. Ce­
na $1,500. P alm er Squa,re, 6x5, pa­
rą  ogrzewanie, garaż, lota 50x180. 
Cena $10.500. Przygo-cki. Telefon' K il- 
dane 3687.
SPRZEDAM dom albo zam ienię zft 
pairę alkrów ziemi. W arto  przyjechać 
zobaczyć. W szystkie wygody, m ały 
mo-rgecz co tylko, odnowiony. Więcej 
szczegółów p a  miejscu. Zgłosić siię 
każdy dzień po 6tej wieczorom i  w 
niedzielę cały  dzień. 5214 S. Lorel 
Avenue. ■ '

NA SPRZEDAŻ 4 pokojowy, dom, 
duża oszkłańa w eranda, wysoki .hase- 
m-ent, gorącą wodą ogrzewanie, 33',-i i 
stopow a lota.. 3930 IV. OOtą ulica.
M USI być sprzedany m urow any b u ­
dynek ' najlepsza lokacja. 5 i 6 pokoi, 
ty lko $5.500, $1.000 gotówki, zamienię 
7o stó p  na W estern ■ A re na południo­
wej 's tron ie . na ■ g łów nej. a r te r j i  od 
Chicago 'za 2^-3 lub, 4 flety  budynek, 
m usi się opłacać, niem a długu. Jedno 
piętrow y drew niany budyftek 6' poko­
jowy za cenę. .$1,300, $500. gotówki. 
Za gotówkę narożnikow y m urowany 
rloui-5 i 6 pokoi, lota z toku  próżna. 
$5,500. S- Strzelecki, 5418 S. A shland 
Arę. . ' '

D OBRE p roperta .zam ien ię  na  farm ę/ 
3 pięt,rowy budynek, 2147 W ebster 
Ave. W łaściciel.

„FORBOLOSURE” narożnik  nowy 
byzneeowy dobry na, piw iarnię. 2 skła. 
dy, 2 po 6, 2 po 5, 4 po 4, duży ba se­
meni, 60 stóp frontu, pierwszy mor- 
gecz był $25,000, sprzedam  tylko za 
$15.000, podatki zapłacę. Leo-n Szty,- 
cenberg, 2903 IV. D irision  hi. Telefon 
Hum boldt 0699

Rooseve.lt
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E x t r a ! E x t r a !
P ie rw s z e  w y łą c z n e  w y ś w ie t la n ie  

ru c h o m y c h  o b ra z k ó w

Z DNIA POLSKIEGO
NA W Y S T A W IE  Ś W IA T O W E J

w  d o d a tk u  do r e g u la rn e g o  p ro g ra m u

“Return of Casey Jones” 

TEATRZE CHOPIN
Przy Division ul. i Milwaukee Ave.

JU T R O , W  P O N IE D Z IA Ł E K  
I W T O R E K

Z M ARJAN O W A .
Nadszedł dzień radości, zaw­

sze obfitujący w łaski Boże — 
dzień patronki parafji, Najśw. 
M. P. Anielskiej. Dla marjano- 
wian i przyjaciół Marjanowa to 
dzień wielce pożądany. Aby tem 
godniej przysposobić się na ten 
dzień Odpustu, marjanowianie 
odprawią trzydniowe nabożeń­
stwo pod przewodnictwem X. 
Pawła Dembińskiego, ze Zgro­
madzenia 00 . Misjonarzy z 
Polski. Triduum owo potrwa 
w niedzielę, poniedziałek i wto­
rek. Odpust przypada na śro­
dę. Na wszystkich kazaniach 
w niedzielę O. Misjonarz prze­
mówi, a po południu o godz. 
2:30 będzie pierwsze kazanie. 
W poniedziałek i wtorek suma 
będzie o godz. 9 :30, po sumie 
kazanie; wieczorem o godzinie 
7 :30 nabożeństwo z kazaniem. 
W środę — dzień Odpustu — 
suma z kazaniem odprawiona 

/będzie o godz. lOej, a solenne 
nieszpory, z kazaniem i proce­
sją o godz. 7 :30.

Skorzystajmy z tej sposob­
ności pojednania się z Bogiem 
iw' Sakramencie Pokuty, za 
Bwstawienictwem Marji Prze- 
(czystej. Bierzmy udział w tem 
nabożeństwie liczny. Sąsiedzi i 
przyjaciele Marjanowa mile
zawsze są widziani.

*
Po odpuście rocznym zwycza­

jem odbędzie się zapowiedzia­
ny Dzień Marjanowski, w 
dniach 5go i 6go sierpnia na po­
dwórzu pair&fjalnem. Doboro­
wa muzyka rozweselać będzie 
gości, do tańca zachęci, a miłe 
grono swoich i przyjaciół uzu­
pełni wieczór. Zarezerwujcie 
sobie te dwa dni i przybądźcie 
na Mar janowo, a ubawicie się 
do woli.

*
Następujące Towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: W poniedziałek — 
Oddział Starszy (Niewiast) 
Apostolstwa Modlitwy Serca 
Pana Jezusa. We wtorek Od­
dział Młodszy (Panien) Apo­
stolstwa Modlitwy Serca Pana 
Jezlusa, Tow. Korony Polskiej 
i Tow. Serca Pana Jezusa. W 
środę Tow. Polek św. Jadwigi 
i Tow. św. Wincentego a Pau­
lo.’ W czwartek — Dwór Nie­
wiast św. Antoniego, Z. K. L. 
i ow. Polek św. Anny. W pią­
tek — Oddział św. Florjana, 
nr. 8 M. P.

C IE R P IĄ C Y
na) z a tw a rd z e n ie , n a  żółć, n a  w ą ­
tro b ę , w y s o k ie  c iś n ie n ie  k r w i ,  h e ­
m o ro id y , k w a ś n y  ż o łą d e k  i t. p. — 
p rź y ś l i jc ie  w a s z  a d r e s  cło L eo  L a ­
b o ra to r ie s ,  934 W . P u l le r to n  A ve„ 
C h ica g o , 111. My w y ś le m y  w am  
ZA DARM O p ró b ę  s ła w n y c h  w  A- 
m e ry c e  i E u ro p ie  p a s ty le k  z io ło ­
w y ch  p rz e c z y s z c z a ją c y c h , p o k r y ­
ty c h  c u k re m  “ L EO  P1L Ł S” . M oże­
cie k u p ić  p a s ty lk i  w  k a ż d e j  a p t e ­
ce. 25 za  25c i 125 za  $1.00. N ie 
p rz y jm u jc ie  in n y c h  p a s ty le k .  M a­
m y f i l je  f a b ry c z n e  w  W a rs z a w ie  
i w  K ra k o w ie .

JESZCZE 0  RYDW ANIE  
PRACOW NIKÓW  
FEDERALNYCH.

W zeszlo^sobotnim pochodzie
Polonji Chicagoskiej, na Michi­
gan bulwarze, wystawiony był 
na widok publiczny rydwan 
przedstawiający „Grób Niezna­
nego Żołnierza”. W poniedziai- 
kowem wydaniu naszego Pis­
ma podaliśmy fotografję tego 
rydwanu. Na rydwanie tym stał 
weteran wojny światowej, Po­
lak, były sierżant Edward F. 
Younger, chicagowianin, które­
go generał Pershing na żąda­
nie Prezydenta Woodrow Wil­
sona, w dowód uznania za sied­
mioletnią wierną służbę w ar- 
mji amerykańskiej, wydelego­
wał do wybrania trumny ze 
szczątkami nieznanego żołnie­
rza. Było to w roku 1920, kiedy 
to władze wojskowe wydały mu 
rozkaz do udania się z Mayen, 
w Niemczech, gdzie Younger 
służył wówczas w armji okupa­
cyjnej, do natychmiastowego 
udania się do Chalens-Snr- 
Marne we Francji.

Na barki sześciu żołnierzy 
spadł obowiązek poniesienia 
trumny ze szczątkami niezna­
nego żołnierza, a jednym z nich 
był sierżant Younger. Udali się 
oni do skromnej i ponurej ka­
pliczki w Chalons-Sur-Marne, 
gdzie spoczywały zwłoki pole­
głych żołnierzy, niewiadomych 
nazwisk — słowem zupełnie nie 
znanych. Cztery tam znajdowa­
ły się trumny, a wszystkie jed­
nakowe, jak jedna. Gromadka 
oficerów wojskowych stanęła 
przed drzwiami kaplicy a jeden 
z nich podszedł do naszego ro­
daka Younger’a z rozkazem 
wejścia do kapliczki i wybrania 
trumny nieznanego żołnierza, 
dając mu bukiet świeżych won­
nych róż, by nim ozdobić trum­
nę a tem samem oznajmić nie­
znanego żołnierza.,. którego 
szczątki mają być przewiezione 
do Stanów Zjednoczonych na 
wieczne czasy pamiątkę. Nasz 
rodak rozkaz wojskowy- bez- 
włocznie wykonał z pewnemi 
wrażeniami, których jak sam 
opowiedział, nie zapomni do 
grobowej deski. Trumnę ze 
szczątkami wysłano do stolicy 
kraju Washingtona i ze wszyst- 
kierni najwyższemi honorami 
wojskowemi zostały złożone na 
wieczny spoczynek na cmentar 
rzu rządowym Arlington. Ten­
że sam sierżant weteran, mie­
szkający z żoną i dziećmi w 
Chicago, miał sposobność uda­
nia się do stolicy kraju tutej­
szego Washingtona, D. C- w ro­
ku 1930, na koszt posterunku 
weteranów amerykańskich im. 
Washingtona, i złożenia drugie­
go bukietu świeżych róż podo­
bnie jak to uczynił swego czasu 
we Francji, lecz, tym razem już 
nie na trumnę nieznanego żoł­
nierza, lecz na mogiłę jago oz­
dobioną darniną i kwieciem ma­
ku.

P ierw sza  F laga  z “N iebieskim  O rłem ” .
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Urzędnicy spółki Reid, Murdoch & Co., onegdaj wywiesili pierwszą fla­
gę z “niebieskim orłem” na swoim budynku na znak, iż firma ta  zgodnie z 
ideą Prezydenta Roosevelta płacić będzie pensje oraz ogranicza tydzień pra­
cy, jak przewidują przepisy.

UWAGA
Za 50c na  m iesiąc można się wyu­

czyć gry na  skrzypcach, fortepianie. 
K lasow e instrukcje  w

WARSZAWSKIM 
KONSERWATORIUM MUZYCZNEM 

pnr. 2738 Wr. Thomas ul.
Tel. Humboldt 7590

Zgłaszać sie można od godz. hej rano 
do 9ej wieczorem każdego dnia.

KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI
D A J C IE  W A S Z A  P I E R Z Y N Ę

p rz e ro b ić  n a  k o łd rę . C eny  n isk ie . 
R o b o ta  g w a r a n to w a n a .

HUMBOLDT OUILT MFG.
1I>) t W . D IV IS IO N  U L IC A  

T e l .  H u m b o ld t  3250  
F . O p ła w s k i.

JUTR O  —  W  LASKU  
BELINA.

Towarzystwo Postęp Zjedno­
czenia, gr. 1215 Z. P. R. K., ju ­
tro, dnia 30go lipca, dla swo­
ich członków, członkiń i przyja­
ciół urządza wycieczkę do iasku 
Belina.

Dojechać można tramwaja­
mi na Elston avenue do Law- 
rence avenue poczem iść pieszo 
dwa bloki na północ do lasku.

W razie niepogody wycieczka 
ta odłkożona będzie do niedzie­
li, dnia 6go sierpnia.

Na wycieczce tej dokona się 
ukoronowania królowej popu­
larności. Komitet wszystko już 
ma przygotowane dla wyciecz­
kowiczów, aby się doskonale u- 
bawili. Premje rozdane będą 
podczas zabawy.

Z narożnika Elston i Law- 
rence avenues do miejsca za­
bawy dowiezie was „trok” bez­
płatnie.

Ogłaszajcie się w 
“Dzienniku Chicagoskim”

Od dziś za tydzień w kościele 
św. Kazimierza, odbędzie się 
ślub p. Jana Giżyńskiego, syna 
pp. Antoniego i Antoniny Gi- 
żyńskich, zam. p. nr. 1803 So. 
59 ave. w Cicero, z panną He­
leną Łuczywek, córką pp. Wa­
wrzyńca i Katarzyny Łuczyw- 
ków, zam. p. nr. 2335 So. Alba- 
ny ave.

*
Jutro przed kościołem św. 

Kazimierza odbędzie się połów 
na przechodniów, czyli tak 
zwany „Tag Day” na fundusz 
inwalidów Armji Polskiej im. 
Ignacego Paderewskiego.

Dzisiaj rano z kościoła św. 
Kazimierza odbył się pogrzeb ś. 
p. Ludwika Nasiewicza, zam. 
p. nr. 2234 So. Sawyer avenue, 
liczącego przy zgonie lat 32. Po 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych zwłoki przewiezio­
ne zostały na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego i zło­
żone na wieczny spoczynek. Po­
grzebem zajął się p. J. J. Fru- 
zyna.

*
We środę, dnia 2go sierpnia, 

o godzinie 6:30 wieczorem, w 
sali zwykłej, odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie Tow. Dzie­
ci Marji, na które wszystkie pa­
nienki są proszone o przybycie.

❖
We wtorek wieczorem odbę­

dzie się posiedzenie Dziewic 
Różańcowych. Na tem posiedze­
niu przyjdą pod obrady ważne 
sprawy, wymagające obecności
wszystkich członkiń.

*
Staraniem Tow. Imienia Je­

zus i Tow. Dziewic Różańco­
wych, odbędzie się doroczny 
piknik w niedzielę, dnia 6 sierp­
nia, w pięknym ogrodzie Oaks 
Grove, przy 119 i Archer ave. 
Wyjazd na piknik o godzinie 
9:30 autobusami z narożnika 
22ej i So. Whipple ul. Na pro­
gramie zabawy będą: muzyka 
której dostarczy orkiestra Ted 
Melody Boys, tańce, wyścigi, o- 
raz inne zajmujące atrakcje 
Będą także dawane nagrody. 
Komitet pikniku tworzą: Ja- 
kób (Skorupa, przew.; Ignacy 
Kopicki, Jan Falkowski, Jan E- 
razmus, A. Rydlewski, A. Bra- 
ciszewski, F. Tadda, Fr. Ken- 
dzior, Wanda Erazmus, Marja 
Sutuła, Anna Hejduk, Aniela 
Madaj, Anna Cieszyńska, Anna 
Siudowska i Kazimiera Kuta.

Posiedzenie Tow. Najśw. 1- 
mienia Jezus, odbędzie się w

najbliższy poniedziałek, dnia 
31go lipca, w sali zwykłej i o 
zwykłym czasie. Na tem posie­
dzeniu będzie omawiana spra­
wa pikniku jaki się odbędzie od 
ju tra  za tydzień.

*
Klub Demokratyczny 22giej 

Wardy, zapowiada piknik mają­
cy się odbyć w dniu 25 sierp­
nia, w ogrodzie Pilsen, przy 26 
i So. Albany ave.

*
W trzydniowem nabożeń­

stwie do św. Anny, pokaźna li­
czba czcicieli tej św. brała u- 
dział. Nabożeństwo to odpra­
wiali: miejscowi kapłani.

*
Ładnie na dziedzińcu para- 

fjainem ipiędży kościołem a 
plebanją. Z pod drucianego o- 
grodzenia widać kiełkujący ko­
bierzec zielonej trawy, który 
zdobi; zabudowania parafjalne.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden  zło ty  polski kosztu je  

16 centów . Bondy polskie 8 
proc. $69.50; bondy 7-proc 
$69.12 i pół centa.

Nie Mógł Trawić 
Pokarmów

P rz e z  6 ty g o d n i  pr.zyj- 
m o w  a  ł e m  D o k to ra  
A .L L-H ER B  le k a r s tw o ,

■jpisze J a n  M ite lk o  do 
'D o k to r a  M ic h a e F a  i 
z n a la z łe m  je  t a k  s k u ­

teczn e , że p o s t a ­
n o w iłe m  n a p is a ć  
D o k to ro w i p a r ę  
‘ :łów p o d z ię k i.—  
J a  c ie rp ia łe m  n a  
n i e s t  r  a  w n o ść  

p rz e z  4 l a t a ,  m ia łe m  
w ie lk ie  b ó le  w  ż o łą d ­
k u , b y łe m  p rz y te m  
b a rd z o  o s ła b io n y . C zę­
s te  bó le  g ło w y , w y ­
m io ty , b ó le  w  k rz y ż u  
n ie  p o z w a la ły  m i p r a -

... , ^ - c o w a ć .  S tra c i łe m  z u ­
p e łn ie  c h ęć  do ży c ia . P o  k a ż d e m  
je d z e n iu  tw o rz y ły  s ię  g a z y  w  ż o ­
łą d k u , k tó r e  w y w o ły w a ły  n ie z n o ­
śn e  bó le  i d u sz e n ie  w  p ie r s ia c h . 
A s tm a  m i ró w n ie ż  d o k u c z a ła . 
N ie ra z  m y ś la łe m , że  u m rę  p o d ­
cz a s  a ta k u  su c h e g o  k a s z lu . Z 
p rz y je m n o ś c ią  te n  l i s t  p iszę  do 
D o k to ra  M ich aeF s, bo  d z is ia j  c z u ­
lę s ię  z u p e łn ie  z d ro w y . N ie m a m  
bó lu  w  ż o łą d k u  i g a z ó w , t r a w ię  
n o rm a ln ie  i k a s z e l a s tm a ty c z n y  
ju ż  m n ie  w ię c e j n ie  m ęczy . P o ­
s ta n o w iłe m  p o lecać  w s z y s tk im , 
k tó r z y  c ie r p ią  n a  ż o łą d e k  i a s tm ę  
D o k to ra  c u d o w n e  ;zio łow e l e k a r ­
s tw a .

W ie le  ty s ię c y  l i s tó w  d z ię k ­
c z y n n y c h  św ia d c z y  w y m o w n ie  co 
D o k to ra  M ic h aeF s z io ło w a  k u r a ­
c ja  u c z y n ić  m oże. S k o rz y s ta jc ie  
n a ty c h m ia s t  z D ra . M ic h aeF s 
b e z p ła tn e j  p o ra d y . P ró b n a  b u te l ­
k a  l e k a r s tw a  d a rm o . N ie z w le ­
k a jc ie  a ż  s ię  c h o ro b a  ro z w in ie . 
P rz y jd ź c ie  z a ra z  do  je d n e g o  z 
z io ło w y c h  sk ła d ó w  D ra . M i­
c h aeF a . P rz e sz ło  2000 z ió ł n a  
sk ła d z ie .

Dr. MICHAEFS Ziołowe Składy:
1205 M ilw a u k e e  A v e .
3119 L in c o ln  A v e .
4731 S. A s h la n d  A v e .
3342 W . 2 6 - t a  u l.
11135 S. M ic h ig a n  A v e ., P u l l -  

m a n .
1043 W . N o r th  A v e .

D rugi O kres 
K ontestu  K upieck iego.

Już w przyszłą środę, dnia 
2go sierpnia, kończy się drugi 
okres kontestu kupiectwa pol­
skiego, wiele tysięcy głosów 
panienkom kontestantkom i ty 
siące dolarów wypłacono kup 
eom za zwrotne książeczki z 
cżerwonemi znaczkami Stowa­
rzyszenia Polsko-Amerykań­
skich Kupców i Przemysłow­
ców. Jestto tylko dowodem, że 
kontestowa praca daje dodat­
nie rezultaty dla sprawy ku­
piectwa polskiego. Setki kup­
ców w Chicago, w Kensington, 
Pullman, South Chicago, North 
Chicago i Gary, Ind., wydaje 
znaczki czerwone kupieckie i 
wszyscy, którzy umiejętnie wy 
dąja te znaczki są zadowoleni, 
gdyż obrot w Ich interesach 
podniósł się o 75 procent.

Stów. Kupieckie działa, kon- 
tost daje dobre rezultaty, bal 
kontestantek był wielkim suk­
cesem a w budowie rydwanu 
comogły panienki kontestantki 
— też sukces. Teraz następuje 
wielki kupiecki piknik, który 
się odbędzie w Polonia Grove, 
4600 Archer ave., zaraz za Ked- 
zie ave„ w niedzielę, dn. 13-go 
sierpnia. Tym razem z biletem 
otrzymają goście zupełnie dar­
mo, wejście do pięknego ogro­
du, kapelę Stasiaka do tańca, a 
nodłoga do tańca dla 300 par 
iak lustro i to ponad głową 
dach, następnie doskonały pro­
gram wieczorny, teatralny, w 
costaci śpiewów tańców baleto­
wych, oraz doskonałej komedji 
o. t. „Kogucik na Głos” — bę­
dziecie pękać ze śmiechu. Na- 
ooje smaczne, piwko doskona­
le, przekąski i inne inowacje u- 
rozmaicą piknik.

Bilety można nabywać od 
kontestantek, które za sprze­
daż otrzymują głosy.

We środę, 2-go sierpnia, koń 
czy się drugi okres kontestu i 
panienki potrzebują dużo gło­
sów, aby otrzymać nagrody 
drugiego okresu, więc pomóż­
cie im, skoro one tak ciężko 
oracują dla handlu polskiego. 
Kupujcie więc bilety na kupiec­
ki piknik.

JEFFERSON PARK .
Począwszy od przyszłego po­

niedziałku, księża w parafji 
św. Konstancji, rozpoczynają 
doroczną kolektę domową. Ci, 
którzy podczas dnia pracują, 
proszeni są o łaskawe pofaty­
gowanie' się z ofiarą na utrzy­
manie Domu Bożego na pleba- 
nję. •

*
Staraniem towarzystw para- 

fjalnych odbędzie się począw­
szy 2go września, na gruntach 
paraf jałnych karnawał na ko­
rzyść parafji połączony z zaba­
wą taneczną na podwórzu para- 
fjalnem.

*
Chór parafjalny urządza ju­

tro wycieczkę do Cedar Lakę, 
ind., do letniska państwa Czaj­
kowskich. Wyjazd autobusami.

*
Podaj e się do wiadomości, iż 

dzieci, które ukończyły piąty 
rok życia, będą przyjęte do za­
pisu do szkoły parafialnej.

*
Po zasłużonym odpoczynku 

wrócił do pracy duszpasterskiej 
nowy nasz asystent ks. Ignacy 
Macholz.

*
Dnia 6go sierpnia, odbędzie 

się wycieczka Dziewic Różańco­
wych do letniska państwa Szy­
mańskich w Loon Lakę, Ul.

*
Już można zapisywać chłop­

ców i dziewczęta na kurs han­
dlowy w naszej szkole paraf jal- 
nej. Ci co ukończyli ósmy sto­
pień niech korzystają ze sposo­
bności.

W spólność posiadania.

Szulim: — Chaim, powiedz 
mi co to potrzebuje znaczycz 
wspólnoszcz poszadania?

Chaim: — Wspólnoszcz po­
szadania? Nn, to znaczy tyle, 
że co twegie, to megie, a co me- 
gie, to czebie nic do tegie.

Co Słychać 
Na Polonji

Na fundusz stypendyjny od­
będzie się bankiet stowarzysze­
nia koleżeńskiego p- n. „Pi Chi 
Phi” dnia 27go sierpnia, w re­
stauracji Warszawa, 820 No. 
Ashland ave. Przewodniczącym 
komitetu bankietu jest p. Hen­
ryk Król, z Town of Lakę.

*
Srebrny jubileusz biskupstwa 

Jego Eminencji X. Kardynała. 
Jerzego Mundelein’a, będzie u- 
koronowany misjami św. w 
każdej parafji w tutejszej ar­
chidiecezji. Misje św, rozpocz- 
ną się dnia 21go września br. 
a zakończą się dnia 21go wrześ­
nia następnego roku, w którym 
to dniu przypada 25ta rocznica 
konsekracji biskupiej. Do gro­
na misjonarzy z polskiej naro­
dowości wybrani zostali: X. 
Stanisław Rożak, X. Franciszek 
Płoszek i X. dr. Stanisław Pi­
wowar.

*
Jutro, o godzinie 2:30 po po­

łudniu, odbędzie się poświęcenie 
stacyj Drogi Krzyżowej u Oj­
ców Franciszkanów, w Burling­
ton, Wis., na którą to uroczy­
stość wybiera się spora liczba
Polaków z Chicago.

*
Chór Mężatek Kalina, urzą­

dza wycieczkę, w niedzielę, d. 
30go lipca, do lasku Beliny 
(Schnells Woods), przy Foster 
i Cicero. Drużyna śpiewacza 
wybiera się cała w komplecie
ku wspólnej zabawie i uciesze. 

*
Staraniem Klubu Wola Prze- 

mykowska, odbędzie si£ pierw­
sza wycieczka w niedzielę, dnia 
30go lipca, do lasku Schillera, 
przy Irying Park i rzece Des- 
plaines.

Oddział Sanitarjuszek Ligi 
Morskiej i Rzecznej, bierze u- 
dział w pikniku Washington 
Welfare Club, w ogrodzie No- 
mejki obok cmentarza św. Woj­
ciecha.

*
W niedzielę, dnia 13go sierp­

nia, w ogrodzie McDermont, 
przy 119ej i Archer ave., odbę­
dzie się doroczny piknik Wete­
ranów Armji Polskiej Placówki 
Nr. 2. Wyjazd autobusami o 
godz. 9ej rano, z przed sali im. 
Jul. Słowackiego, przy 48ej i S. 
Paulina ul.

*
Konwencja Foresterek do 

której należy spora liczba na­
szych Polek, odbywać się bę­
dzie od lOgo do 12go sierpnia, 
w hotelu Morrisom Nabożeń­
stwo sejmowe odbędzie się w 
katedrze Najśw. Imienia, które 
pontyfikować będzie J. E. ks. 
Biskup B. J. Sheil, D. D.

B aczność Gm ina 148  
Z. N. P .

Wszystkie harcerki i harce­
rze z Grup przynależnych do 
Gm. 148 ZNP., t. j. 814, 1464, 
1916, 1975, proszeni są do wy­
stąpienia na piknik Harcer­
stwa z Gr. 1464 ZNP., jaki od­
będzie się jutro, w niedzialę, 
30 lipca, w lasku powiatowym 
w Edgebrook, przy Central i 
Elston ave. Zbiórka harcer­
stwa wyżej wymienionych grup 
przy szkole publicznej na Long 
ave. i Grand ave. w Cragin, o 
godz. 9ej rano. Skąd Central 
ave. autobusem udamy się na 
miejsce wycieczki. Drużyna po­
siadająca mundurki harcerskie 
proszona jest przybyć w tako- 
wysh.

Zbiórka dla starszych t. j. 
delegatów z Gm. 148 oraz i 
członków przynależnych grup o 
godz. lej po południu na Ful- 
lerton i Long ave.

—  B iura  K onsulatu  Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
m ieszczą się p. n r. 1500 N o rth  
D earbom  P arkw ay .

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, że czytali ogłoszenie w 
“ D zienniku Chicagoskim .”

, U .S  
tcow-ftNM ehr  
OEPOSITARY-

Konserwatywna 
i Polegania Godna Obsługa 

Bankowa Od r. 1882
P rzez więcej nić pięćdziesiąt la t  banki 
D rovers są znane ze sw ej solidności i przy- 
jaclelskoścł. W  całym  tym  okresie, wy­
jątkow a płynność zasobów i serdeczna oso-

_  b is ta  obsługa banków D rovers z jednała 
iC sobie za u f a n ie  przednie jszych osób p ryw at­

nych i firm  handlow ych w Chicago.

Obecnie o tw iera  tu ta j  ko n ta  bankow e s ta ­
le w zrasta jąca  liczba konserw atyw nych osób. P rzekonują się, że ob­
sługa w bankach D rovers je s t praw dziw ie godną polegania.

Znaczna część zasobów Drorers jest w gotówce i 
wierzytelnościach rządu Stanów Zjednoczonych. 
Upraszamy Was o otworzenie tutaj konta banko­
wego.

IR0VERS
N A T I O N A L  B A N K  
T R U S T m W G S  BANK

H A LSTED  PRZY 4 2 -G IE J  U L IC Y
Codziennie od 9ej rano do 4ej po południu. 

GODZINY BANKOWE: w  ^oi,oty od 9ej rano do 2ej po południu.

K O LE G JU M  Z W IĄ ZK U  
NARO DOW EGO PO LS K IE G O

W CAMBRIDGE SPRINGS, PENNSYLVANIA 
ZGŁOSZENIA I  ZAPISY KANDYDATÓW NA NADCHODZĄCY 

ROK SZKOLNY 1933-34  ROZPOCZĘTE
K o le g ju m  Z w ią z k o w e  P o s ia d a  N a s tę p u ją c e  W y d z ia ły :

D w u le tn i  k u r s  k o le g ja ln y  ( J u n io r  C o lleg eU , p o d z ie lo n y  n a  w y d z ia ­
ły :  m ed y czn y , p r a w n y  i o g ó ln o -k o le g ja ln y  (p re -m e d ic a l ,  p r e - le g a l  a n d  
l ib e r a ł  a r t s ) .  P o  u k o ń c z e n iu  d w u le tn ieg -o  k u r s u  k o leg -ja ln eg o , a b i tu -  
rjetnei w s tę p u ją , n a  t r z e c i  r o k  do Z a k ła d ó w  N a u k o w y c h  A m e ry k a ń s k ic h . 
Z n iż o n a  o p ła t a  r o c z n a  z a  n a u k ę  i  p e łn e  u t r z y m a n ie  i r y n o s l  t y l k o  $300, 
a  w ię c  d la  w ie lu  M ło d z ie ń có w  u s u w a  w ie lk ie  k o s z ty  p ie rw s z y c h  d w u  
l a t  n a u k  w y ż sz y c h . .

C z te ro le tn i  k u r s  a k a d e m ic k i  (A o a d e m y ), p r z y g o to w u ją c y  m ło d z ież  
do s tu d jó w  w  k o leg rjach  i u n iw e r s y te ta c h  i z a p e w n ia ją c y  w s tę p  do ty c h ­
że bez  e g z a m in ó w . K a n d y d a c i  p r z y jm o w a n i n a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw  
z u k o ń c z e n ia  s z k o ły  p u b llczm ej lu b  p a ra f j-a ln e j lu b  te ż  n a  p o d s ta w ie  
z d o b y ty c h  ju ż  k r e d y tó w  w  s z k o ła c h  a m e r y k a ń s k ic h .  Z n iż o n a  o p ła ta  
ro c z n a  za  n a u k ę  I p e łn e  u t r z y m a n ie  w y n o s i  $250.

C z te ro le tn i  k u r s  te c h n ic z n y  (T ech n d c a l H ig-h Schoo-1), s łu ż y  ty m  
s tu d e n to m , k tó r z y  m a ją  z a m ia r  p o św ię c ić  s ię  u n iw e r s y te c k im  s tu d jo m  
in ż y n ie r j i ,  lecz  ju ż  w  sz k o le  w y ż s z e j c h c ą  s.ię p rz y s p o s o b ić  d o s ta te c z ­
n ie  do p o sa d  i z a w o d ó w  z w ią z a n y c h  z p rz e m y s łe m  f a b ry c z n y m  1 b u ­
d o w la n y m . K a n d y d a c i  p rz y jm o w a n i n a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw  z u k o ń ­
c z e n ia  sz k o ły  p u b lic z n e j  lu b  p a r a f ja ln e j .  Z n iż o n a  o p ła ta  $ 2 5 0  r o c z n ie  
za  n a u k ę  I p e łn e  u t r z y m a n ie .  , _  .

S y n o w ie  ro d z ic ó w  n ie  n a le ż ą c y c h  d o  Z w ią z k u  N a ro d o w e g o  P o l ­
s k ie g o  p ła c ą  w  k a ż d y m  w y d z ia le  po $25 ro c z n ie  w ię c e j.

K oleg-jum  Z w ią z k o w e  je s t  w z o ro w y m  Z a k ła d e m  N a u k o w y m , po ­
s ia d a ją c y m  w s z y s tk ie  u r z ą d z e n ia  i p r z y w ile je  n a jp r z e d n ie js z y c h  S zk ó ł 
A m e r y k a ń s k ic h  i p o z o s ta ją c y m  pod  s t a ł ą  k o n t r o lą  W ła d z  N a u k o w y c h  
S ta n u  P e n n s y lw a n j i .  , , . _

N a u k a  w e  w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  ro z p o c z y n a  s ię  d n ia  7gro w rz e -
Śnl&N a  ż ą d a n ie  D y r e k c ja  w y s y ła  k a t a lo g i  w  ję z y k u  p o ls k im  lu b  a n ­
g ie ls k im  o ra z  u d z ie la  w s z e lk ic h  o b ja ś n ie ń  i w s k a z ó w e k .

A d re s  d la  l is tó w :

DEAN 0F  ALLIANCE COLLEGE 
CAMBRIDGE SPRINGS, PENNSYLYANIA

6 60 W rześnia-S,S. Pułaski’
Odpływa z  New Yorku

o godzinie

Z PIELGRZYMKA 
DO CZĘSTOCHOWY

urządzoną przez

Organizację Św. Jerzego \p nia

Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać 
do lokalnych agentów lub do:

LINJI GDYNIA-AMERYKA
315 S. Dearborn St. II w  K A N A D Z IE :

“  M O N T R E A L , Q iie ., 740 W ir n d so , S t.111 T O R O N T O , O nt., 72  Q u e e n  S t. W .
L z l l i c a g o ,  111. II H A L IF A X , N. S., 51  U p p e r  W a te r  S t.

Z TOW N 0 F  LAKĘ.
W niedzielę, dnia 6go sierp­

nia, Gniazdo Sokolic nr. 100 i 
Gniazdo Sokołów nr. 37 urzą­
dza doroczny piknik w pięknym 
ogrodzie „Red Gate” przy 97ej 
i Archer ave. — Przed laty do­
roczne wycieczki były urządza­
ne osobno, lecz od pewnego cza­
su zaczęły te Gniazda urządzać 
swe zabawy wspólnie. Niedaw­
no temu oba te Gniazda urzą­
dziły tak zwany „Whoopee Par­
ty” z wielkim sukcesem. Komi­
tet przygotował dużo miłych 
niespodzianek tak dla starszych 
jak i dla młodzieży zarówno o- 
fiaruje dwie nagrody dla To­
warzystw i Gniazd, które jak 
najliczniej wystąpią na tej wy­
cieczce. Dla Gniazd lub Towa­
rzystw in gremio wstęp wolny. 
Więc do czynu, gdyż warto sta­
rać się o nagrody. Zbiórka dla 
gości w sali im. Jul. Słowackie­
go, 48ma i S. Paulina ul., o go­
dzinie lOtej rano, gdzie będą

autobusy odwozić gości do ogro 
du. Wszyscy goście będą mile 
przyjęci i ugoszczeni na tej wy­
cieczce, na którą serdecznie za­
prasza Komitet.

Srebrny Jubileusz  
B iskupa R hodego.

D zisiaj p rzy p ad a  25 ta  roczni­
ca, czyli s re b rn y  jub ileusz b is­
k u p stw a J .  E . X. P aw ła  P . R ho­
dego, D.D., o rd y n a rju sza  diece­
z ji Green B ay, W is.

W  opisie w czorajszym  za- 
k ra d ł się błąd d ru k a rsk i i za­
m ias t b iskupstw a podane było 
k ap łań stw a , co n in iejszym  p ro ­
stu jem y .

J e d y n a  p o l ­
s k a  f i r m a  

|,-rt-iin .u d o s ta rc z a ją -
IpeknsyłvaniaI g a tu n k i  o le -

jó w  i s m a ­
ró w  do  a u ­
to m o b iló w  i 
do ró ż n y c h  
m a sz y n .

R O G E R S  O I L  C O .
1209 W . 5 1 S T  ST., CH ICA G O , IL L . 

T e le f o n  Y a r d s  3701
F . S. R o g e rs  i A  J .  G ra c z y k , w łaś .

Ioo/ pureL

P E R M 1 T — 128

Kontest Kupiecki
DLA HANDLU POLSKIEGO

Stów. Polsko-Amerykańskich Kupców i 
Przemysłowców daje Tysiące Dolarów w Nagrodach
KTO z ^ ł ^ i T M L O w T ^ N ^ y Ó L S K I E G O ?  

a KTÓRA pojedzie do POLSKI?

Koniec Drugiego Okresu w tę środę, 2go sierpnia.

KUPUJCIE WCZEŚNIE BILETY NA

PIKNIK KUPIECKI
W Niedzielę, 13 Sierpnia W Polonia Grove

4600 Archer Ave., Zaraz Przy Kedzie.
Ł a tw y  d o ja z d  t r a m w a je m  do  m ie js c a  —  i p rę d k o  się  d o s ta n ie c ie  do d om u.

Bilety Tylko 3 5 c KAPELA — TAŃCE 
PROGRAM — KOMEDJA

Kupcy Którzy Są w  Konteście i W ydają Znaczki —  u Nich Kupujcie
M A R S H A L L  S Q U A R E  W E T  W A S H  

L A U N D R Y , T. J a n is z e w s k i ,  W . K o - 
s t r z y c k i  i A. K o z ło w s k i w ła ś c ic ie le , 
2621 C e rm a k  R oad . T el. R o c k w e ll 
9208.

IL L IN O IS  C O -O P E R A T IY E  C L E A N E R S  
& D Y E R S  A SSO C. IN C ., 2712-2718 E l ­
s to n  Ave., J . T o b ia sz  z a rz ą d c a .

R O Ż A Ń SK FS P H A R M A C Y , Boi. R ó ż a ń ­
s k i ,  w łaśc ., 875-877 M ilw a u k e e  Ave.

C E D Z ID Ł O  R O S Ę , 1355 W . 51st St. —  
p o ls k a  k w ia c ia rn ia .

C O N T IN E N T A L  T IR E  S U P P L Y  CO., 
J ó z e f  D re s s e l  w ła śc ., 1322 N. A sh la n d  
A ve.

P A W E Ł E K  R U D O L F , 856 N. F a i r f ie ld  
A ve., g ro s e rn ia -b u c z e rn ia .

S T A R S IA K  A N D R Z E J, 1052 M ilw a u k e e  
A ve., s k ła d  g a l a n t e r j i  m ę s k ie j.

SK O W R O N  W Ł A D ., 1803 W . H u ro n  St., 
g  r  os e r  n i a  - b u c z e r  mi a.

K O S IŃ S K I ROM AN, 1039 M ilw a u k e e  
A ve., ju b i le r .

A L L IA N C E  B A K E R Y  IN C , V. S am p o l- 
sk i  w ła śc ., 1736 W . D iv is io n  St.

B A C H T A  B O O T E R Y , L. B a c h ta  w łaśc ., 
1417 W . C h ic a g o  Ave.

M A SIE W IC Z  K ., 2459 N. D o n g  Ave., 
M id w e s t g ro c e r y -m e a t  m a rk e t .

B E S T  E V E R  C A R P E T  CO., J a n  C h w a ­
ła  w ła śc ., 11336 S. M ic h ig a n  A ve.

B E R N A C K I ADAM , 13 64 N. L in c o ln  
St., g r o s e m ia - b u c z e r n ia .

M U SIA Ł B R O S., 3037 M ilw a u k e e  a v e ,  
f a rb y -p o k o s ty .

A L B A N Y  A V E N U E  M A R K E T , W . G r a ­
b iń sk i , w ła śc ., 4200 S. A lb a n y  Ave. 

D Z IK  A N D R Z E J , G E N E R A L  ST O R Ę ,
958 N. W in c h e s te r  A ve., f a r b y - ż e la -  
s tw o .

G A R Y , IN D IA N A .
B R O A D W A Y  P H A R M A C Y , W . K o b y -  

la ń s k i-B . S ie lsk i, w ła ś c ic ie le , 1700 
B ro a d w a y .

S O U T H  S ID E  B O O T  S H O P  IN C ., W .
S tu d e n c k i w ła śc ., 1408 B ro a d w a y . 

A M E R IC A N  H O M E  F U R N I T U R E  CO.,
W ła d . T o lp a  w ła śc ., 1714 B ro a d w a y . 

F A L K O W S K I D E P A R T M E N T  ST O R Ę ,
K. F a lk o w s k i  w łaśc ., 1913 B ro a d w a y . 

W A R S A W  P A C K IN G  CO., M a rja n  S i- 
w ie tz , p re z e s ; B. G ro c h o w sk i, k a s je r  
i s e k r e t a r z ;  J .  H ra b o ta ,  w ic e -p re z e s ,
1837-1839 D e la w a re  St. 

C O N N E C T IC U T  G R O C E R Y  & M E A T
M A R K E T , B o i. ż u r a w ik ,  w ła śc ., 1839 
C o n n e c t ic u t  St.

A N Y *  K A Z ., 1601 M a ry la n d  St.. g ro -  
s e rn ia - b u c z e r n ią .


